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1 i Antoniego Majewskiego, 
l CZESC URZĘDOWA, jmowskiego, Jana Hoszowskiego i Leona 
0- l - Wojtowicza radcami skarbu w VII. klasie 
i f Nacselnik Państwa- zamianował zez rangi w władzach skarbowych w Małopolsce. 
b- | Rowieniem x dzia 10 lutego 1920 r., profe- 
IL. Bora nadzwyctcjnego, dr, Antoniego Cieszyń- Ministerstwo Skarbu mianowało sekre- 
skiego, profesorem zwyczajnym stomatologii |tarsy Skarbu Stznisława Wursta, Jerzego 
pe , i deniystyki w Uniwersytecie Jang Kaximie- | Sehenkera, Tadeusza Deszkiewieza, dr. Sta- 
ia Ta- wes Lwowie. nisława Neuwalda, Dymitra Moroza i Broni- 
sława Trenczaka radcami skarbu w VII, kla- 
y ; . . M l 4 
3 | Naczelnik Państwa zamianował prof. GF A Jk gł 
ia | dr. Józefa Kallenbacha, dziekanem Wydziału sa —- l 
s | Humanistyesnego, J ae pa < W Generalny Dolegat Rządu przeniósł se- 
wskiego Są nem W działu Brawa imię. kretarsa Namiestnictwa dr. Stefana Kuryais 
— _ _ jętności politycznych w Uniwersytecie Sie- « Bolitodcza dO Stryja. 
| fana Batorego w Wilnie na rok akademicki 
" 1019/20, 
| f Prezydent małopolekiej dyrekcyi poest 
| Ministerstwo zatwierdził» wniosek Wy- | mianowałjpraktykantkę pocztową Maryo: Wan- 
działn lekarskiego z dnia 22 stycznia 1930] go Bogehównę asystentką pocztową w XL. 
` r. nadający dr. Janowi Lenartowiezowi|yj rangi u. p. , 
n — voiam logendi © dermatologii i syfilidołogii > lat lua 3 
m. | na Wydziale lekarskim Uniwersytetu Jana 
CH 5% a 
í Kazimierza we Lwowie. Rozporzą dżenie 
| Ministra W. R. 1 0. P. w przedmiocie 
13 © Min; AR 7 w- f uznania pruwniezych egzamiuów rządo-' 
u R Ministerstwo zatwierdziło uchwałę Wy h T dretyiaych afożódyaky i Żal 
sj- działa teologicznego Uniwersytetu lwowskie- wersytetack austryaskieh. 
go, nadającą księdzu doktorowi Piotrowi Sia- ma T Ob e E A 
| chowi ceniam legendi z zakresu nauk biblij- li osne zdsne na jednym * uniwersytetów 
| mych Nowego Zakonu na Wydziale teologi- | państwa austryackiego po 1 listopada 1918 
= eznym Uniwersytetu Jana Kazimierza wefr.. m:gą być uznane przez Misisterstwo 
Kato: . R. i O. P. na wniosez jadkej z Komi- 
kejt l Byj enzamimatyinych psństwowych . Uniwer- 
‘ig „a 5 A ach Byżetów polskich pod waruakiem, iż siłada, 
in Ministeratwo Skarbu mianow:to sexre- | jacy podanie o nznanie egzaminów, wykażą 
n tarsy Skarbe Jerzego Schmidta, Kazimierza | gię, iż uczynili xadość obowiązkowi służby 
LT | Gorgowicza, Henryka Weinerta, Bolesława | wojskomej w Wojckt Polskiem, lub przed- 
JL 
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LISTY DO KESSER. 


„Tym którzy się miłują 
a nie innym“. 


(Ciąg dalszy), 


Szpital stoi eiehy, jakby łagodnie u- 
śmiechnięty, w słotawym blaska jesiennego 
słońca, które śle jasną, delikatną pieszezotę 
ciepłych, ostatnich promieni. 

a tem tle, w ramie białych ścian 
szpitalnej sali, staje codziennie, młoda, 20 
letnia kobieta. 

Zmachodzi tu cxłowiera posbawienego 
zmysłów, człowieka, którego kochs, a który 
nie rozumie żadnego x tkliwych słów, mó- 
wionych przez ną do niego. 1 

Twarz jego sie ma jaż w sobie nie 
ludskiego Włosy są sklejons w twardą czap- 
kę na głowie, oczy krwią nabiegła wycho- 
dzą na wierzch, a cała twarz porozdzierana 
ranami. Ekurczona jest i zaatygła w jedną 
okropną maskę przerażenia, 


A kobieta ciągłe do niego mówi, j cią- 


wie go widzieć nia możę, 


ai Potem powraea do swojego mieszkania 
ko- o głuchych, zamkniętych drzwiach, smutnych 
5 jak drzwi grobowca, gdzie ma nią czeka dra- 
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gle patrzy na niego, chociaż x za łex, pra- |. 


Wtorek, 28. Marca 1920. 


rg sodziemaie © godzinie d-uiej po południa x wyjątkiem- miedsiel i dni 


Adwentowskiego, Loagins Chodorowskiego. stawią dowody niemreżzości spełnienia tego | 
dr. Jósrfa Kar-| obowiąsku, oraz pod warunkiem zdania egza- 


Tristar z sali Nr. 10. 


Ceny ss M 
tabelaryczny ez 
tłastym drakiam 2 rg 


Lis 
adresow : 


minu dodatkowego? w rasie wymagsnia takie- 
go egzaminu pizez odnośną Rządową Komi- 
Byg 4zzaminacyjRą. 

Analogiczne wymagania stosuje sią na 
podstawie uchwały Rady Ministrów z 18 
września 1918 r. w połączeniu z obowiązu- 
jącymi w Małonolae= przepisami przy nostry- 
fikowaniu dyplomów doktorskich, prawniezyh 
i lekarskieh. tudcież uznawaniu poszczegól- 
nycb egzaminów ścistych. 

Minister: 
(-) T. Bopussański. 

Warszawa, dnia 27 lutego 1920 r. 


r4 frontów. 


Komunikaty 


warszawskiege sztabu gonoralnoga 
Z dnia 20 marca 1920, 

Oà kilku dni wzmagające się bardzo 
silna ataki mioprzyjacielskie na odeinku Po- 
leskim na Dzaciłki, Jakimówska i wsi oko- 
licrae, pomimo kiłkakrotnej liczebnej prze- 
wagi przeciwnika zostały zakończone zup*ł- 
nem Raszem zwycięstwem, Odr:ueono bolsze- 
wików za linię Berezyny, biorące 50 ieńeów, 
oraz 24 karabinów maszynowych. Również 
odparto silne ataki, prowzdzone pr-ed Bse- 
czytą ne Kalenkowicze, biorze 124 jeńców, 
8 karabinów maszyaowych, oraz kaReGlaryę 


'|bolazewiekiego pułku. W walkach tych po- 


legł śmiercią bohaterską podporucznik Szezu- 
eki z 8 p ułanów. 

Na eółanoc od Zwiabla zaatakował nie- 
przyjaciel po silaem przygotowanin artyle- 
rzyckiem odcinek S<eredy-Jemilczyn, Atak 
był wykonany świeżo Bprowadzoną na nasz 
fiomt 7 dywiz,4 piochoty, przeważajaeemi 
siłami, Z nadzwyczajną energią został om 
od»arty kontrstakami, x ogromnemi strata. 
mi dia micprzyjaciela. Na południe od Zwiabla 


jak relikwie. Był już tak osłabionym, ża nic 
mu mie mogła poradzić moja tkliwość. Mu- 


Jestem od tygodais, na. sali o 60 łó-| siał umrzeć, 


żkach. na których leżą przeważnie Prusacy ; 


i Polacy, Z okien sali widać cmentarz wo- 
jenny. Ten krajobraz chociaż milczy, pełen 
jest życia. 

Jak z dziwnej dali, dochodsą do mnie 
głosy zmarłych, Rad którymi czuwają tylko 
kwiaty, bo nad tem królestwem śmierci, 
zgrzyt świetlny i radosny — śmiejące się 
kaB:tasy — które wprost dziwią w tym 
obrazie, | 

Jeden ranny Polak, dziwnych doznaje 
względów, se strony komendanta i niemie- 
ckich lekarzy. Jast lekko ranny, a niesły- 
chanie kspryśnr. Każe się przenosić z łóżka 
na łóżko. Lsż:ł w ten sposób koło wszy- 
stkich 'horych. Jest młody i ładny. Ma nie- 
bieskie niezmiernie oczy. Czasami jest bar- 
dzo smutny — jak Tristan. Tsk go teź na- 
zwałam. z zawodu jest inżynierem. 

iekawi mnie, nie zwracam jednsk na 
niego uwagi, jest bowiem i tak psuty, przez 
wszystkie pielęgniarki. 

Za to Tristan, obserwuje mnie uważnie. 
Czasami śpiewa ładnym głosem, jakieś piosnki 
rossyjskie, których nuta jest słodka i słodkie 
Bą słowa. 

, Tristan otruł się. Zostawsło mu jeszcze 
dwie godziny do życia. W tym krótkim orta- 
sie. przłał po mnie, 

Była noc, zerwano mnie z łóżka, Po- 


mat jej młodege Życia i niezmierma i nie- | śpieszyłam natychmiast myśląc, że przyjdzie 


uleczalna tęsknota. 


m rasy d ; a É ý à à > J 
—ŘŮĖŐÁ 


mi pisać jeden s,tyeh listów przedśmiert- 


„ « « «f mych, które potem leżą u kogoś z bliskich, 


aa dnie commè) szkatułki z kości słoniowej, 
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Wszystkie ` ogłoszenia 
Podwale 1. 3.: w gołinach od. BOX 
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jmaje Administracya „Gaasty Lwowskiej“, Lwów. 
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lko oałe 
(43 wk.: 


prowadził nieprzyjaciel ożywioaą działalność 
wywiadowczą. Na południowy wschód od 
Nowej Uszycy zaatakował nieprzyjaciel na- 
sze pozycye pod Zieńtowcemi, został jadnak 
po dwugodzinaej zaciętej walce odrzucony, 
W teù sposób rozpoetęł: się zapowiedziana 
ofensywa bolszewicia 


Z dnia 21 marca 1920, 


Oddziały grupy bolszewickiej, zaciekle 
nacierające w ciągu trzech oetatnich dni na 
Szaciłki i wieś Jakimowska, wyczerpane 
bezowoenymi atakami cofn;ły się w kierun- 
ku południowo-wschodnim, Odparliśmy sxa- 
reg uporczywych ataków nieprzyjacielskich, 
prowadzonyeh od strony Rseesycy, wspoma- 
ganych akcyą pociągów paneernych. W kontr- 
ataku zajęliśmy stacyę Nachów. Zdobycz na- 
sza z walk z dnia 18 i 19 b. m. zowiększy- 
ła się o 54 jeńców i 2 karabiny «maszynowe. 
W rozwinięciu ofenzywy na Wołyniu, atako- 
wał nieprzyjaci | bezskutecznie odcinek Ole- 
wska, nacierają” równeczeście ns linię rzeki 
Słaczy. Szczególaie zaciekła walka wywiąza- 
ła się pod Huiskiem. gdrie nieprzyjaciel po 
silaem przsgotowaniw artylerzyckiem usiłc- 
wał sforsować rzekę. Również zuacınemi si- 
łami uderzył nieprzyjaciel ma odcinek Roba- 
czewa, Atki zostały z wielkiemi dia nieprzy- 
jaciela stratami odparte, 


Po bardzo silnem przygotowaniu arty- 
lerzyckiem uderzył nieprzyjaciel w Bila 2 
pułków piechoty na przedmieście Miropola. 
Oddziały nasze mimo liczebnej przewagi 
nieprzyjaciela i silnevo natarcia, ataki zwy- 
cięsko odparły, a srzeszedłszy następnie do 
kostrakcyi, odrzueły siły nieprzyjarcielskie 
w kieruuku wschoda:'m, biorąe kilkudziesię- 
ciu jeńców j 8 karaviny maszynowe, Okara- 
ło się, że poruczaik S-czucki, podany wako- 
raj jako poległy, będąc ciężko rauny dost»ł 
się do niewoli, a następnie został przez 
własny oddziił odbity. 


Pierwszy zastępcs szefa sztabu generalnego : 
| Kuliński, pałkownik. 


ONE ZZA || O ZO A Z ZĘ NE 


Ale on Bie chtiał żyć ani dla niej, aai - 
dla eudn»j książki, którą był napis:ł, a 
którs tłumaczyła sen życia, ani dla nędzy, 


Kiedy się do niego zbliżyłam, poskarżył : którs go poślubiła, ani dla nieszesęścia, któ- 


się cichym głosem: 
O — jak mi źle. 

— (szyż tak bardzo panie ? 

— Bozgranicznie, pani, bezgrani"znie. 
Za chwilę jeszcze -ciszej : 

— Pani jest córką powstańca z 68 r.? 

— Tak panie. 

— Mam do pani prośbę, władnie do 
pani, gorącą, wielką i ostatnią. Proszę mi 
plunąć w twarz, 

Zdumiałam się. za chwilę zdumienie 
ustąpiło myśli — nieprzytomny. 

Tristan mnie odgadł. 

— Jestem zupełaie przytomny, poms- 
wiam moją prośbę: 

Proszę mi plunąć w twarz. 

Stałam bez ruchu — jakiś ostry żal 
zsączył mi się trucizną do duszy, 

I nagie usłyszałam krótką. spowiedź, 
za którą poszło życie, 

— Byłem szpiegiem. 


Księżyc wstał i przysłał do sali sre- 
brny promień, oświetlił bladą głowę, żło- 
biącą poduszkę, i oczy już nie nie widzące, 
które zwracały swe szklane śreniee w stro- 
nę śmierci. O issnym, różowym Świcie, roz- 
tapiającym chłód moeny — umarł. 

Ludzi ogarnia jakiś szał umieraaia, — 
Oto młody, dzielny, piękny, kochany ezło- 
wiek, odszedł ma fromt, żegnany przez swo- 
ją śliczną kochankę słowami: żyj dla maie. 


re było dla niego sakramentem. O jasnym, 
różowym świcie, roztapiającym chłód no- 
cay — Umarł. 


Z innego znów łóżka pada na mnie 
spojrzenie, przypomieająch roztopione złoto, 
dla którego zdaje się nie istnieć ironis, 

— Proszę przysuRąć do mnie ten stół 
z lampą. Wydziela sig z niej urok i esar 
domowy. Przy zupełnie podobnym uśmie- 
chała się moja żona. Kochała maie bardzo 
ı byliśmy rarem tık nieszeręśliwi! I tem 
także, o jasnym, różowym świcie, roztapia- 
iąeym chłód nocny — umarł, 


Na nędzaym sienniku leży Legioni- 
sta, zachowuje nieruchomość śmierci, Oczy 
jego przysłaniają się. a uszy obejmuje wrza- 
wa, która trwa długo, 

Potem przez nieporówk"Rą chwilę, 
wszystko wydaje mu się słodyczą, wonią, 
pogodnym blaskiem. harmenią. 

Opowiada, jsk oni szli przez Kielce, 
jak otwierały się okaa s donierkami kwia- 
tów, jak małe rączki zrywały goździki, które 
upadały im do stóp, jzk krople krwi. 


Ciąg daly nanżąpi , 


Z Cieszyna. 


Związek górników polskish w Frysuta- 
wie wydał do górników karwińskieh cde- 
zwę, w której powiedziano: w ubiegły po- 
niedziałek przerwaliście W myśl uchwały 
konferemcyi strajk polityezny, aby po posta- 
wieniu żądań polscien goraików do mlę- 
dzynarodowej Komisy plebiseytrwej, dać 
tejże czna, do spełnienia żąlań. Obeenie ko- 
misya pieb'srytowa piinie obraduje nad żą- 
dsniami i aą poważne widoki, że wielka 
część = żądań będzie gpełsiona, Wobe: 
tego, że ewentua'ny ponowny strajk ma pol 
skieh kopalniach nie przyspiessyłby ani nie 
wgłynąłcy na wynik obrad komisyi, oraz 
wobec tego. że eweatuainy strajk dovkaąłby 
prsedawszystkiom Państwo Polskie, która 
bez węgla ślązkiego obejść SIĘ Rie mote 
komitet rawirowy karwiński w dniu 20 b. m. 
achwalił wezwać robota ków, aby pracy nie 
przerywali, lecz przeciwnie, aby nadal spo 
kojnie pracowali, 

W sobotę cdbyło się wspólne posie- 
dzenie polskiej i czeskiej orgsnizacyi z «wo- 
dowej, na którem jowzięto uchwałę w spra- 
wie wydalonygh od pracy i £ mieszkań aa 
Bląciu, tudzież w sprawie formy organiza 
cyi zawodowej na Slasku. Uchwalono zasa- 
dmiezo między ianemi: Uchwały obu ken- 
ferencyj w Karwinie i w Piotwsłdzie, adby- 
tyeh w dniu 14 marca, zcsianą w praktyce 
przez obie strony przeprowadzone. W tym 
celu wymienione To:taną listy wydalonych 
a pracy i pom eszkań między obu 8:5T6:a- 
ryat«mi w Morawskiej Ostrawie i Fryszta- 
«e; a man-wicie: a) osób wydalonych przez 
zawodowych zorganizowanych  robDoiników, 
by osób wydalonych przea isme czynniki, 
e) osob, które buz jakiegukolwiek wypowie 
dzenia opuseiły pracg i mieszkanie, Wymia- 
na list między obu ackreiaryatami nastąpi 
natychmiast, a w racie potrzeby mots być 
uzupełniona, Szrawy wydaionych będą roz- 
straygana przez sądy polubowne. Prz=wodni- 
czącym sądu, o ile czeski, Czech. Odaośniea 
do organizacyj zawodowych ustalono. że mie 
wolno zmuszać roboiników éo wstępowania 
do jedaej lub drugiej organizacni. Zaznaczyć 
wypada, żo mimo dąta ści w organizacyach 
zawodowych do załatwienia sporów ugoto 
wo, rugi robotników polskich trwają dalej. 
Na zewnątrz głosi s9, że Sta zorg s- 
Bizowani nie wysięsują przeciw Polakom, 
tylko kom tety plebseytowe, lecz:w tyeh 
niejednokrotnie ząsiadają wybitni przywód 
cy czeskich robotników zorganizowanych, 


Z zawieruchy niemieckiej. 


Po niedzieli. 


Pomimo widocznego fiaska xramachu 
militarystycznego, trudno mazw:Ć sytuacyę 
w Niemczech jm lub pomyślną, Rząd 
Bauera zdołał zająć więkąsą część Berlina, 
w Dea ne NNS Taah ame ŻY e PB ip sila nadal jeszeze toczą się walki 


1) 
O przyszłość 


Uniwersytetów polskich. 


Odczyt J. M. Rektora Uniw. Jana Kaz.mierza 

we Lwowie ALFREDA HALBANA wypo- 

wledziany d. 11 marca 1920 w Iwowskiem 
Kole litracko-artystycznem. 


Poczytują sobie xa zaszeayt, że w cy- 
klu roswasśań o przyssłości kultury polskiej, 
wolno mi mówić o przyszłości Uniwersyte- 
tów nastvych. Widzę w tem dowód usnaniz 
znaczenia wszechnic naszych dla kultury 
narodowej i dlatego pezwolę sobie na py- 
tamie dotyczące przyszłości Uniwersyt:tow 
polskich odpowiedzieć 3 góry, że ieh przy- 
szłość wid3ę w spełnieniu zadzń, jakie wy- 
nikają s potrzeb kultury polskiej. 

Określenie kultury musimy Raturalnie 
przyjąć tak wszechstronnie, jak ja tu na- 
szkieował przed tygodniem wymownie hr. 
Piniński, wciągając w nie i pohtykę i 
życie społeczne. Pojęcie kultury jest bowiem 
w prawdziwem tego słowa znaczeniu pojęciem 
SocyOlogieznem ; na rozwój kaltury składa 
się Gałokształt życia wspólnego i ogólnego; 
wszelki snay ebraz byłby »iesupełnym; nie 
ma kultury rzeczywiste) tam, gdzie ona tyl- 
ko penne dziedziny żysi: <bejmuje, inno zaś 
pozostają po 3a jej sterą rozwojową Doty- 
czy to naturalnie i nauki, która — nie tra- 
cącswej samodzielneści — stanowi tylko jedną 
z dziedzin ogólnego życia kulturainego, Ra 
którego tle włagnie zarysowuje się sadanie 
w Szechnie, 


Są one naturalnie przedewszystkiem 
uczelnizmi i ta cecha dominuje na 
sewnątrz, Proszą mi jednak nio brać sa 


2 


z komunistami. W Berlinie i prowiacyi bran- 
denburskiej wprowadzono stan ohiężenia 
Dawny rząd zdaje się zjednywać sobie usna- 
nie. Noske musiał cofnąć swoją dymisyę, 
wobec popierania go zarówno prez centrum 
i demokrację, jak i frakcyę aneyalietów wio- 
kszości. 

Rząd Bauera nawiąz:ł układy ze straj- 
kującymi i iak się zdaje, doszło do porozu- 
m enia na gruncie konstytucyjnym. Copra- 
wda, warunki, postawione rządowi przes 
związak stowarzyszeń zawodowych, były na- 
der ostre. Domagaao się nie tylko rozbroje- 
nia i ukarania buntowników, aie także 8-- 
cyalizacyi i nowych ustaw  soeyalno-polity- 
e-nych. Zdaje sig, że wobec przyrre:zonego 
współudziału robotników przy nominacyach 
ministrów, związek zawodowy zgodził się Ra 
kompromis, 

Kapp nie dał jednakie xa wygraną, 
Organinuje opór ma Blasku i w Prusiech, 
starając wię odciąć przywós żywności do Bor- 
lina. Jednocześnie komuaiści re Swej strony 
prowadsą walkę s rsądem. Armia Snartavo- 
weów liczy podobno 40,000 ludxi, Ośredkiem 
tege ruchu jest SsksoBia, a ciche miasto 
księgarsk'e, Lipzk, jest terenem starć burs- 
liwych. Ni-pewna, wśród oparów krwi no- 
towana statystyka, podaje liesbę ofisr osta- 
tniego przewrctu na z górą 20.000 Nie tyl- 
ko leje się obficie krew, ale nadchodxzi kry- 
tys eronomiczay, grożący klęską aadwatlo- 
nemu organizmowi Psństwa. 

W takiej chwili rsąd Banera wydaje 
następującą odezwę: Kappa przepęd”ono, 
Lnettwitsa wydalono, prokurator Bxasty 
wdrożył sprawę o zdradę stann przeciw pod- 
żogaczom. Rząd konstytucyjny oparty o wolę 
lid", dzierży znów pełaię władzy w swoich 
rękach. W Berlinie wojska obrozy psństwo- 
wej i straż bezpieczeństwa stoją po stronie 


rządu, W walce tej sympatya całego świata | R 


była po stronie ludu niemieckiego į przeciw 
dyktaturze wojskowej, Francuski predsta- 
wieiel wyrasił we czwartek rządowi Rseszy 
gratulacye z powodu zwycięstwa nad Kapper 
1 Luettwitzem, zaś angielski srzedstawiciel 
zawiadomił w piątek, że możliwem będzie 
dost:rewyć Niemcom żywaości i kredytu, pod 
warunk'em, że powrócą warunki konstytu- 
cyjne i porządek nie będzie z»kłócony. Prees 
Ę x dyktaturą, niech żyje demorracya. Podp. 
aner, 


Berlin, 


Pomimo wiadomości, że stan eblężenia 
został w Berlinie i Brandenburgii zniesiony, 
spokój w stolicy, jak się zdaje jeszcze nie 
zapanował, Ogle jestczs bowiem w nocy 
grauiee zewn'trzaych obwodów są obsadzo- 
ne przes wojsko, a pewne grupy rohotnieze 
zostają pod bronią, Wojska bałtyckie wró- 
ciwszy do Berlins, zajęły koszary pionierów, 
które wkrótce pod presją usbrojonych ro- 
botników musiały opuścić. Momo to rząć 
nie saprzestaje swych prac i posiedzenia 
rady ministrów odbywają się spokojnie, 


Prowincya. 


W Eessr obwołano rzeczpospolitą rad, 
Mühlheim, Overh.usea i Elberfeld zostały 


łe, jużeli zapytam, czy cecha zsWRĘtrzRA 
jest doprawdy najistotniejszą ? Ozy zakres 
zadań uczelni wyczerpuje rzeczywiście za- 
kres zadań Uniwersytetu ? 

Smiem twierdzic. że tak nie jest i być 
nie powinno. Jeżeli Uniwersytety spełniają 
całkowicie zadanie, które im przyp: dło w 
udziale, natenczas pie sę li tylko uczelniami 
le:s czemś dalexo ważaiejszem — a prze- 
dewszystziem ctomá zgoła innem. 

Proszę mnie mie podejrzewać o nihi- 
lizm naukowy, jeżeli pozwolę sobie powie: 
dz ać, że w Uniwersytetach, jak areSzią w 
każdym dziale dobrze fankeyonującego szkol- 
nictwa, mie sama nauka pozytywna jest rze- 
csą najważniejszą lecz raczej to, co leży po 
za nauką i posa jej udzielaniem. Zaryzykuję 
może jeszcze więcej, jeżeli pójdę o krok us- 
lej i powiem — za ©0 z góry przepraszam — 
że w ogóle w nauce nie sama nauka jest 
dobrem nejcenniejszem ! Nauka jest smiennę, 
jak wszystko ludzkie, omylsą, wrążliwą n'e- 
atety nietylko na „mody* sposobu myślenia 
i ma zboczenia metodologiczne, ale nawet 
wrstliwą na prądy i nastroje doby bieżącej. 
Zmiennym jest również aposób nauczania, 
sposób ujmowania zagadnień i rozgranieze- 

nia ich, Więe też ani nauka sama przez się, 
sni tem mniej nauczanie, nie mogą być u- 
waż>ne 18 cele jeko, takie, ZA C019 W zNna- 
czeniu samowystarczalności, a już zgoła nie 
za cele Ostateczne, W ekonomii wszechówia- 
ta, nauka jest tylko jedkym 3 
środków, których (a aiai ludska uty- 
wa dla zbliżenia sę dó najważniejszych cë- 
lów ku'turvlnych, dostępnych rodowi czło- 
wieczeneu. 

Mówiąc o uczelsiach i nauee musimy 
więc odróżnić cele bliższe, niemal formalne, 
a w każdym rexsie sewnętrzze, od dalszych, 
co do istoty wyższych. To samo dotyczy 
przecież i sztuki, a niemniej wszelkich dsia- 


zajęte przez spartakoweów. Część pobitych 
wojsk rządowych sebroniła się ma paz an- 
gielski, gdzie została rozbrejors, W nocy 
20 b. m. znięli spartakowey Düsseldorf, a 
wojska rządowe opuściły missto bez walki. 
Wojska bslgiekie, które zaajdowały się na 
prawym brzegu Rena, sofnęły się bez prse- 
azkód na brzeg lewy. Poczyniono wszystkie 
zarządzemi», aby unicestwić ewentualne ata- 
ki apartskowców na miasta nadreńszi, Za- 
nosi się ma obsedzenie Duisburga przez apar- 
taxoweów. 


Z Hanoweru donoszą, że na zebraniu me- 
żów zaufania robotaików postanowiono przy- 
stąpić do pracy, W Turyngii położenie nie- 
»mienione, Gotha jest w dalszym ciągu w 
posiadaniu skrajnych radykalnych partyj, 
jednakowo% ssm Weimar jest w ręku pra- 
wowitego rządu. W Saksonii jest dziś e wje- 
le spokojniej, niż wczoraj. Wszędzie podjęto 
pracę, mimoto komuniści panują jeszcze w 
znacznej części kraju. W Stuttgarcie sytuacya 
się zaostrzyła, Oddziały Reichswehra odtran- 
Bportowano do Zagłębia Rabr. W Ruhr po- 
łożenie poważne, W kilku mie,scowościach 
ogłoszoną rządy rad, Zdaje się, ża wojska 
generała Waltera aẹ za słabe, aby opanować 
osy. Z tego powodu ściągni;to z innych 
stron Niemiee posiłki. 


Stłanewicko koalicyi. 


Koła ententy są wypadkami w Miem- 
czech peważnie zanRiepokojone mimo, że peł 
nomocnik niemiecki w Paryżu zapewnia, iż 
ganinet Eberta jest zupełnym panem polc- 
żenia, Na posiedzeniu Izby francuskiej oma- 
wiano potrzebę fortyfikacyi Benu, W zwiąsku 
z tem Foch przybył do Moguncyi i cdbył 
tam radę wojenną. Foch przygotowaje sa- 
rządzenia przeciw komunistom w zagłębiu 
r. 


0 ratowanie dolara 
uchodźców polskich dla Państwa, 


(St. Z.) Niezwykły wzrost cemy obcej 
waluty, miesłychana haussa dewiz francu- 
skich, angielazich, czy amerykańskich już od 
dłuższego czasu niepokoją masz rynek hap- 
dlowy, bo w proporcyonalnym stosunku do 
wzrostu cea obcych dewiz, następuje obni- 
żenie Się wartości polskiej waluty markowej. 

Jednym z niepokujących zgadnień ma- 
szego rynka pieniężatgo była niedostateczna 
organizacya przesyłki do Polsk: amerykań- 
skich dolarów, które w wielkiej ilości prze- 
syłać poczęła do kraju Polonia rozrzucona 
na eałym obszarze Ameryki, W sidłach ea- 
łege szeregu bussinesistów, agentów prywa- 
tnych kaniorów i t. p. obywatele polacy 
w Ameryce, sprzedawali swe dolary po kur- 
sie tak niskim ma ziemi amerykańskie), że 
rodziny uchodźców w kraju, ponosiły olbrzy- 
mie straty na tej zamianie, przyczem dewizy 
smerykańskie zostawaiy w Ameryce, zamiast 
spływać do rąk bądź to obywateli polskieb 


w kraju, względnie do instytucyj finanso- 
wyeb Państwa Polskiego. 

O 'tatnie interpelacye w Sejmie, skargi | 
które pojawiły się w prasie polskiej w tej 
sprawiez aniapokoiły opinię publiczną. Diatege 
zasięgngliśmy u jednego z wybitnych fnamn- 
aistów polskich opiaji w tej piskącej spra- 
wie, a wyjaśnienia eo do obresej sytuacyi 
przedstawiają się następnjąco : 

Dotychezas istniała taka procedura, i 
instytucys bankowe w Ameryse kupował 
w kraju pewne iloścci marek, wedle dowo 
nego kursu poczem marki te sprzedawano 
przyczem banki amerykańskie wykupywał 
od emigrantów chcących przesłać pieniądz 
do kraju, dolary po miskim kursie zarabia- 
jąc niejednokrotnie po 50 i wyższy procznt. 
Ponieważ przekaty do Polski były wy sta”| 
wiane ma wypłatę w markach w iraju, 
wstystkie dolary zostawały w Amez;t) w, 
ręku prywatnych instytueyj amerykanszich 
i były bezpowrotaie stracone dia skarbu) 
Państwa Polskiego. 

Ten fatalny stan rzeczy starał się Brad 
Polski z poerątku zmienić w ten sposób, te 
przesyłki dolarów na Polskę podjęły Big kon- 
sulaty polskie w Ameryce w łąganości z Po- 
cztową Kasą cszezędnośi, Urzędy konsular- 
Re przyjmowały dolary i przekazy wały wyd 
płaty w markach w kraju przez P. K. O. 

Ale banki amerykańsk,e rys.ąpiły prze: 
ciw tej akeyi, a opierając się na pewnych 
ustawach amerykańskich, zaprotestowały prio- 
ciw prowadzeniu przez konsularne urzędy 
operaeyj bankowych. Wprawdzie sprawa ti 
została już przez Ministeryum spraw zagra” 
nicznych załatwiona, okazała się jednak pu” 
trzeba nowego uregulowania tej kwestji, 
ponieważ listy x Ameryki szły morar prze” 
szło dwa miesiące, a odbiorey poncaiii sne 
crne straty na różnicy kursu dolara w Ame- 
ryce a w Polsce, 

Bząd Polski zwrócił się wobec tego do 
szeregu banków amerykańskich z propozy” 
%y4, by przekazy były wystawione nie na 
| ork, aie na dolary, tak, aby odbiorcy 
i Poisce otrzymynali wypłaty w markuch, 
wedle karsu w chwili przyjazdu do Polski 
obowiązującego. 

Niestety banki Ameryki nie zgadzały 
się na tak zaraduiczą zmisnę, odbierającą 
im możność wielkich, a korzystnych oyera* 
cyj wymiennych, 

Dypiero w ostatnich dniach Rząd Pol- 
ski zawarł korzystną umowę z jedną x naj- 
powsżniejszych imstytucy) finansowych w No- 
wym Jorku „American Ex ,ress Compasy”: 
Zastępca tego Banku samerykańskiego pp: 
Wheller, Lissewski 1 Meyer podpisali umo” 
wę, na podstawie której będą przyjmować 
przekazy w dolarach, bydącycn własnością 
skarbu Państwa Polskiego i te przekazy bę” 


? 
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aa przesyłane do Warszawy do kolakie) Kra- 
jowej Kasy Pożycikowej, Przekazy te w do- 


larach będą wypłacane w markach po kur- 
"I dnia otrzymania przekaru, zaś odbiorcom 

z poza stolicy Państwa, speocyalnemi czekam i 
rozsyłać będzie przekszaną uume w marsach 
Pocztowa Kasa Oszczędności, Ons też za ape” 
eyalnymi pokwitowaniami przekazawszy pie” 
niądze naszych obywateli z za Oceanu o” 


dzia życia Rt 1 1 — rac nin, a n i a NK a GAME aa e umysłowego, z nawet, a różuiea ta jest na wszystkich polach je- 


osobistego i ezysto uczuciowego. Przecież 
mk nie powie, że nD. p. w prawdziwie wiel- 
krem i pełaem nezuciu majważniejszym jest 
objaw zewnętrzny, a tem mniej, że usewagtrz- 
nianie jest wszystkiem i że poza niem nie 
ma cenniejszych walorów uczuc owych. Use- 
wnętranianie jeat wogóle czynnością elemen- 
tarną, a więc psychologieznie konieczną, 
praktycznie często w:żną, ale nie najwyższą 
aui najiststniejszą, N»jwyższem i najisto- 
tni.jszem jest w dziedzinie duchowej tak sa- 
mo jak w uczuciowej to, 60 wychodzi poza 
granice zewnętrznie dostrz:galne i co działa 
jako siła wyżssa i trwalsza niż podstawy 
materyalne, 

Hustorys nauk przedstawia obok wie- 
wiekopomnych zdobyczy sporo objawów blg- 
dnych; niektóre błędy były konieczn=, bo 
torowały drogę prawdzie; als na ogei bio- 
rąc cyfra bipotez mylnych i stopniowo za- 
rzuconych jest olbrzymią w porownańiu ze 
skromnym dorobkiem zdobyczy, ma które 
spoglądamy z dumą. Oyfca błędów nauko 
wych jest tak wielką, iż mogiaby przejmo- 
wyć peszymizmem Każdego SumieRREgO ba- 
dacza; nikomu z Ras mie wOino łudzić się 
nadzieją, śe to co mozolnie zdobywamy, Kro- 
cząa po Szczątkach dawniejszych wyników 
naukowych, ostanie się w mauce na wierci, 
Przeciwnie uusimy być przygotowanymi na 
to, iż i nasza prasa spotka Się z krytyką, 
która przejdzie nad nam: do porządku dzi: n- 
nego, w imig tego samego postępu nauko- 
wego, któremu i my hołdujemy, chociaż wie- 
my, że rezultaty nasze będą krótkotrwałe. 
Ż tej świadomości jednak, dia jednostki nie 
miłej, tylko próżność mogłaby wysnuwać 
wnioski peqeym styczne dia znaczenia pracy 
samej. kio naukę pzawdziwie miłuje, nie 
p. żąda sukcesu schiebiającego, W tem wis- 
anie różnica między miłością a próżnością; 


dnakową; równie głęboką w życiu osobistem, 
Gzy Haukowem, lub politycznem Egoism jast 
zawsze fałszywym doradcą, tak w życiu jak 
i w nauee, Nie powiano więe nikogo odstra- 
ssać, ża auma wiedzy przez niego nagroma- 
dzonej 8t»n 6 się może DszwartoścIOWĄ ; GO — 
jax pozwoliłem sobie. zaznaczyć — mie 88- 
ma auma wiedzy pozytywnej, a więc nie 
wynik zewnętrsny jest rzeczą kulturalnie 


nm 


najważniejszą, lecz raczej to, co leży po za 


nią. Więc co? W czem szukać tych ważuiej- 
szych i trwalszych walorów kulturalnych ? 
Oto pytanie. 

Odpowiem, ż» przedewszystkiem w sa- 
memże dążeniu maukowem, Pęd ba- 
dawczy, żądza wiedzy, choćby prowadziły 
całe pokolenia Ea manowce, są wiaściwością 
paychologieznie i kulturalsie sziachetsą; Les 
nich prawie że ludzkości wy brarić sobie 
nie można, Zaspakajanie takiej żądzy, choćby 
do błędnych prowadziło wyników, Jest jedną 
z zasadaiczych Sprężyn kulturalnych i życio- 
wych. Praca naukowa zaś podtrzymuje I po. 
tęguje tę żądzę ludzką, która jast człowieko- 
wi dsr.m, aiv mose wieść ma bezdroża, Pra- 
ca naukowa przyczynia się zatem do rozwo- 
ju imtellestu i do rozszerzenia widnokręgu 
ludzkiego — a już to jedno jest ważniej- 
szem i trwalszem niż pozytywne a zmienne 
Wyniki badań, a więc niż wiedza jako taka, 
Tea walor tewały jest dla kultury tak wa- 
żny, że nawet gdyby'my zechcie vapatry- 
wać się ma wartość wyników naukowych 
skrajnie pesymistycznie, jednak musielibyśmy 
orzec, że już ten jadem walor usprawiedliwia 
wysoką oceng nauki. 


(Oig dalszy nastąpi), 
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bioreom w kraju, prześle pokwitowanie wy-' 
syłającemu w Ameryce, Ten sposób przeka- | 
zywania pieniędzy x pokwit>waRiem odbior- 
eów przez P. Æ O. będzie przywilejem Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej, jako państwowej 
instytucyi. 

Tą drogą starb Państwn uzyskuje re- 
zerwoar dewiz Amerykańskich, gromadzonych 
na rachunek Ministerstwa skarbu w Banku 
amerykańskim czyli, że Rząd Polski będzie 
miał do dyspozyeyi najlepsze dawisy na 
świecie do przeprowadzenia sakuiów i t. p. 
oparzcyj. Obywatele «aś Polski uiyska- 
ją za drobną prowizyą nsjlupszy i najko- 
rzystniejszy sposób przekazywania do kraju 
swych pieniędzy, który wyk!'ucza już dalsza 
wyzysziwanie i obdzieranie naszych siom- 
ków zagranicą przez amerykańskich agentów 
i pokątnych spekulantów. 

Akcya uratowania dolara dla skarbu 
polskiego weszła na nowe pawna tory 


Echa Imienin Naczelnika Państwa, 


Naczelnik Państwa przyjmował onsgdaj 
o godz. pół do 4 popołud. do godz. 6 przed- 
stawicieli ciała dyplomat cznego orzz dele- 
gstów licznych instytucyj społacrnych i ss- 
wodowych, składających życzenia z okazyi 
imienin. O godz. 8 30 stawiło s'ę ciało dy- 
plomatyczne z posłam «merykańskim Gibso- 
Bem na czele, w zastępstwie nieobecnega 
msr. Rattiego, ora: zagraniczna misya utra- 
ińska w osobse* m'niztra spraw sagraci- 
cznych Lewiekiego i genereła Zielińskiego. 
Następnie przyjął Naczelnik Państwa dele- 
gacye miasta Warszawy, Sądu Najwyższego, 
sądu apelacyjnego, rady głównej opiekuń - 
czej, oraz stronaictw politycznych, a miano- 
wicie N. Z. B, prawicy narodowej, zwiątku 
sejmowego P. P, S., związku ortodoksów, 
tudzież del-gucye komitetu obchodu imienia 
Naezelnika Państw:, jako oręanizacyi zbie- 
rowej, skupiającej przeszło 200 instyt cyj i 
zrzesteń społecznych, oras deiegacye poszeze- 
gólnych stowarzyszeń. reprezentowanych w 
tymże komitecie A 

Dalej skłaiali żyerenia delegaci licz- 
nych stowarsyszeń społecznych, zwiąsków 
zawodowych itp.,reprexento szarych w wsmian- 
kowsnym komitecie ch bodu, oraz przedsta- 
wiciele rormsitych stowarzyszeń i organi- 
zacyj Polaków kresowych x Litwy, Bisto- 
rusi i Ugrniny, jakoteż komitetu chr'ny 
narodowej w Aweryca. Dla złożenia życzeń 
przybyła również delogacya sskół Średnich, 
oraz licznych innych stkół. 

Nadto wyłynęło bardco wiele depesz 
mratulacyjnyeb, adresów i darów, mięlsy 
innymi tukże w gotówce ma flotę polska, al- 
bo na isne cele. 

Ze wszystkich stron Polski nadeszły 
życzenia na ręce Na-zelaika Państwa, — 
W więkssych miastach Święcoso uroczyście 
ten dzień 


i We Lwowie. 

_ Najbardziej swoisty charakter miał 
wieczór na „Podzamczu“, urządzony w wi- 
gilig Imienin Na:czelnika, Taż przy dworeu 
Stoi drewniany barak, szewnątrz, jak siajen- 
ka beileeraska, wewnątrz wybielone śe'any, 
jax w Piastcwej świetliey. Panie: Krzyszta: 
łowicio ea, Kwietińska, Rudnicka, Zarzycka, 
Tomkiewicrówna, Cieślikówaa i jana, pra- 
euiące niestrudzen'e ma odległej peryferyi 
miasta, dlu transportów polowych, przy po- 
mocy samych żełnierzy z Dawódstwa dwor 
ca, głównie ppor. Wydrzyńskiego, chor, Pie. 
karskiego, Koałowskiego, plut, Piszka — 
sgromadziły 18 marca b, r. szarą brać Żoł- 
nierską aa bardzo miły wieczór. Odczyt o 
szarym Komendancie wygł'siłs ». Rudnicka, 
deklumaczę „Ostatni raport" — p. Żaław- 
ska, Posłyszały Żołnierzyki cudną melsdyę 
Szopenowskich baśni i mazurków, odegra- 
nych przez prnnę Zarzycką, wr szcie ama- 
torski zespół Żołnierski odegrał „Hasło“ Or- 
kana, Zawiodła tylko „Harfa”, chór. który 
się zupełnie m'e zjawił, więc ż.łnier e od- 
śpiewali sob s sami piosenki legionowe, 

W Głospod:ie przy ul. Mikołaja, Dnia 
19 b. m. w (łospodzie, prowadzonej przes 
Komitet Obywatelski Polek, o godz. I. w po- 
łudnie ucsezono l'aieniny Naezelnika Pań 
stwa. O znaczenia i sasługsch Piłsudskiego 
mówił ppor, W, Następnie zespół muzye:ny, 
koscertujący w Hotelu Krakowskim, berin- 
teresownie odegrał szereg pieśni i hymn 
narodowy. 

Na wrsoki poziom artystyczny wybił 
się Wieezór Artystyczay, urządzony przez 
grono oficerów DOG w Kasynie Wojskowem 
przy ul. Fredry, dzięki besisteresownemu 
współudziałowi tak „wybitnych sił artysty- 
cznych jak pp. Barwińscy, Marynowitzówa”, 
Woliń'ki, Horner, Badzińska i inni, Oryci- 
palay punkt stazowiła gra kape!mistrza Ja- 
kubieska ma harfie, Przemówienia rotm, 
Dzieduszyckiego o Piłsudskim, jako wodzu, 
ujęło temat bardzo głęboko i fachowo, Ar- 
tystów darzono powtarzającymi się oklaska- 
mi i smissano do Radprogramowych punktów, 


Na dzień 19 mórea, jako dzień Imie- 


nin Niczslnika Państwa ropresentacya mło- 
dzieży yolitechnicznej ogłosiła święto i 
wstrzymanie się od wykładów. Profesorowie 
Synmiewski, Wąt.rek i szereg innych manife- 
stacyjnie solidarytująe się x młodzieżą , za: 
Rych że dni» tego wykłsdów nie bę- 
zie, 

Ka wiecu młodzież Politechniki uehwa- 
liła wysłać do Naczelnik» Państwa adres 
hołdowaiczy, w którym zńsnaeze : w 1914 mlo- 
dzież Politochni*i stanęła cała ca Jego we- 
zwanie, w najcięższych chwilach wiernie 
wytrwała. Dziś starsi koledzy ezy to aa po- 
sterenkach wojsrowych, esy cywilnych. sta- 
nowią kdrę nmajbardsiej oddana, a młodzi 
ich następcy pójdą ich Śladem i gotowi są 
każdej chwili stanąć na Jego zawezwskia. 

W prywatnej szkole średniej im. Jor- 
dana p'zemórił do uczniów kierywsik szko- 
ły p. K., kładąc nacisk na tę okoliezność, 
że dotgchezas przymuszeni pres zaborców 
do oficyalnych „galówek* dzis po raz p 6rw- 
Szy samorzutnie, bez naksza z góry. Święci- 
my Imieniny Naczelo*ka Państwa, W dal- 
siym ciągu prz mówienia poddał analizie 
pujęcie bohaterstwa i stwierdził, że życie i 
czyny Naczelnika mieszczą w sobie wszyst- 
kie cechy bohaterskie. 


KRONIKA 


Łwów, 32 marca 1930. 


Kalendarz. 

Wtorek: 28B marca, 
Rzym. kat.: Wiktora m. 
Gr. kat.: Kodrata m, 
Stowiański: Zbisłswa, 


Wschód słońca o godzinie 5 minat 59 
zachód słońca o godsinie 6:20 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+ 3 stopni, 


— Generalny Delegat Rządu dr. Ka- 
zimierz Gałecki wy eżdta dziś w sprawarh 
urzędowych do Krakowa i Warszawy. 


— Komunikat D. O. G. Z powodu 
przejścia miekiórych powiatów x obszaru ga- 
licyjskiego frontu do obssaru Dowództwa 
Okręgu Gen:ralnego Lwów, powtarza się już 
raz wydane ogłoszenie jak następuje: 

Wzywa się wszystkie osoby mająte 
wiadomość o miejscu przechowania lub ukry - 
cia (zakopania) przedmiotów zdobyczy wo- 
jenn*i, oraz osoby przechowująca lnb ukry- 
wa'ące takie przedmioty na obszarza D, O. 
G. Lwów, a to w powiatach: Nisko, Łań- 
cut. Przeworsk, Iarorław, Brzozów, Przemyśl, 
Dobr mil Stary S$ mhber. Turka, Drohobycz, 
Samb r Mościska, Jaworów, Ciessaców, Do= 
lina, Skole, Bóbrk« Priemyślany, Rohatya, 
Stanisławów, Tłumacz Bohorodezany, Na- 
dwórna Redriechó*. Kamionka Strumiłowa, 
Złoczów. Zborów, B-setany, Podhsjee, Bu- 
cza z. Zaleszczyki Horod:nka, Kołomyja, 
Sniatyn, Pe 'zen'żyn, Kosów aby zgłos'ły je 
do Dowództwa Okręgu Generalnego Lwów, 
Refer»t sd. byczy, pl. Bzrnardyński |. 6. 

Do zdsbyczy woiensych zaliczają Się 
wszytkie przedmioty i matery:łr, które słu- 
żą do prowad.euia wojny, a które nieprzy- 
jaciel w kraju pozostawił, jako to: wszelka 
broń psina i s'eczna, amunicys, jaszczyki, 
automobile, wezy, ko!ejki, seroplany, przy- 
rządy rad'o'e'egrzfi:rne, telefoniczne, aygaz- 
łowe, binokle. perspektywy, instrumenta po- 
miarowe, pontony. liny, łańcuchy, druty kol- 
czaste, mandury, obuwie, plecaki. rzemienie, 
chomąta, siodła, maski garowe tarcze, hel 
my, msterysły wybuchowe, metalowe, dra- 
wniane. surowca różnego rodzaju, składy 
z żywsością, konie, bydło. pieniądze, kasy 
i inne rzeczy w zakres zdobyczy wojennych 
wchodzące. 

Csła zdobycz wojenna jest własnością 
wojskową Rreczypospolitej Polskiej, Niepra- 
wne przywłaszezanie sobie lub zatsjenie rze- 
czy należących do zdobyczy wojennych, po- 
dlega ksrze wedłag przepisów kodeksa kar- 
nego, 


— Major ang. Holme o bolszówikach. 
Szef misyi angielskiej we Lwowie major Hol- 
me przysyła mam następujące pismo: „W sku- 
tek artykułu „Najnowsi alianei bolsze sików*, 
który ukazał się we Lw.wie w Słowie Pol- 
skiem pod datą 7 marca b, r. uważam za 
swój obowiązek, jako wojskowy reprezent -nt 
Wielkiej Brytanii udsielić pewnych wyja 
śnień, gdyż widzę, że przyjaźne uczucia Po- 
laków względem Anglii zsgrożone są przez 
naszych wspóln'ch wrogów. Jako wojskowy 
zapewniam, że armia asgielska jest jak naj- 
bardziej przeciwna bolszawicmowi i vawsze 
taką pozostanie, Z głosów prasy *ngielskiej 
okazuje się również, że gro całego społe- 
czeństwa angielskiego jest przeciw teoryom 
bolszewickim, 


Metody bolszewiekie są nam wstysi- ofertę na ogródki dla dsis=nikarzy. Jed-=n 
kim wstrętne. Całe społeczeństwo aagielskie, z obywateli miasta Lwows, skłonnym jest 
głęboko współczuje z Wami w stratach, któ- | odstąpić część swego gruntu na tem eel, Wa- 
re wskutek wojny ponosicie, N»sze stano-| runki są ze wszech miar korzystne  Posia- 
wisko w:ględem Polski jest i będzie połae | dłość ta leży w mieście przy tzamwayu, jest 


srmpatyi i podziwu dla Waszej dzielnej 
armii. 

Giy przeklęte pancwanie bolssewiekie- 
go terroru zostania sgniecione wtedy dopiero 
srosumie csły Świat cywilizowany, ża zaowa 
armia volsks ocaliła Karopę, 

Kom sarze bolszewicey znieśli B-ga, 
więe tyrazia tych szatanów nie może trwać 


dsugo. 
H. 8. Holme Mjr. R. G. A. 


— Dla polskiek inwalidów. W Kra- 
kowie powstało pod protektoratem generała 
Hallera „Towarzystwo zagród dla polskich 
iawalidów, imienia Tadeusza Koeściuszki*. 
wybirrajge swoim prezesem Ignacego Pade 
rawckiego, a wieeprezsesem Mikołaja hrabia- 
go Raya 

Celem Towarzystwa jest: a) zakłuda 
zie i urrąlzanie zsgród i waratatów pracy 
dla inwalidów, którzy podezas służby w pol- 
skich oddziałach wojskowych ponieśli szko 
dą Rs zirowiu i z tego powodu nie mają 
pełnej zdolności,xarobkowania; b) zakładanie 
i utrzymanie szkół zawodowych, oraz zakła- 
dów wychowawczych dla sierót po polskich 
żołnierzach ; e) staranie się o to, by powsta- 
łe zagrody stały się wzorem gospod:rki ma- 
łorolnej, 8 warstaty wzorem zawodowej pra- 
cy rzemioś!niczej, oraz aby ich właściciele 
byli żywym przykładem zgodnaj i zbożnej 
pracy, miłości Ojczysny, poczucia ofiarności 
i obswiąsków obywatelskich wobec Państwa 
i wszólziomków, 

Dla urzeczywistnienia tego celu Towa- 
rzystwo stara gig o Środki materyaline przez 
zbieranie darów, syładak i t. p. również jak 
i wkładek członków. Członkowia disig się 
ma: a) zwyczajn”ch, których wkładka wy- 
nosi co najmaiej 100 marek rocznie, b) za- 
łożęcieli, którzy złożą na cele Towartystwą 
jednorazowo 100.000 marek lub ofisrują co 
najmniej sto morgów ziami. D> rady głó- 
waej, nadającej zasadniczy kierunek pracom 
Towarzystwa wchodzą obok członków mia- 
nowanych przes Naczelnik: Państwa Józefa 
Piłsudskiego, tudzież przes nacze!ne w/adte 
zastępey założycieli i ezłonków zwyczajnych 
Towarzystwa, Działalność Towarzystwa ros- 
eigga się na całą Polskę, Siedzibą jest Kra- 
ków, Celem łatwiejszego spełaienia swych 
zadań może Towarzystwo dla pewnych okrę- 
gów terytoryalaych utworzyć delegatury. Ta- 
ką delegaturę zamiersa ono utworayć we 
Lwowie, 

Hojne dary w gotów'e od ;aństwa Pa- 
derewskich, 23 składek oficerów i żołnierzy 
armii genorała Hallera. złożonych jeszcze na 
ziemi francuskiej, i i. również jak i ziemia 
ofiarowana prisz poszczególnych obywateli, 
umożliwiają Towarzystwu rozpoczęcie akeyi 
dla zakładania osad rolmych i rzemieślni- 
czych. Idzie jednsk o osiedlenie tysięcy in- 
wsalidów, Akcja ta wymagać zatem będzie 
milionowych kwot i znzeznych obszarów 
ziemi. 

Spodriewsć się należy, że misszkańcy 
Lwowa i Wsebodniej Małopolski znani se 
swej ofiarności n'e odmówią porzocy Towa- 
rzystwu xagrół dla polskich inwalidów, Tych, 
którzy pragną przyctyzić się do stworzenia 
znośnych warusków egsystoneyi dla żołnie 
ssy polskich, %tórzy w walca o wolność, 
potęgę i świetność Ojetyzny zdrorie swoje 
stracili, zapraszamy na z*branie celem ukoa- 
stytuowania delegatury Towarzystwa wo 
Lwowie. Zebranie to odbędzie się w sali 
Magistratu w dniu 20 marca b. r o gods, 
11 praed południem. 

We Lwowie dnia 18 marca 1920. 


Ke. Józef Bilczewski, Arcybiskup lwow- 

ski, Tadeusz Cieńs ki, Roman Jasieński, 

pułkownik W. P, Zygmunt Lasocki, Józef 
Neumsnn, prezydeat miasta Lwowa, 


— W sprawie ogrodów dla dzien- 

nikarzy. (a. w.) W obecnej chwili sytuacya 
aprowizacyjna jest zła, rok przyszły prawdo- 
podobnie bydzie jeszcze gorszy, Osimiæy nie 
dopisują, uprawa pod wiosenne zesiowy jest 
trudna, ziemniaków prawie nie ma, Rząd 
ogarniając możliwie ni:b:zpiecztństwa, za- 
hęca ludność miejską do tego, by sama 
o sobie myślała. Inicyatywa rausi wyjść od 
jednost'k zdrowo i trzeźwo patrzących w 
przyszłość, Wyjście jest jedno: na własną 
rękę starać się o żywność na rok następny. 
Chodzi o to, by również kossumy, stowa- 
rzyczenia jsk i pojedyńcze jednostki starały 
się o ziemię, tworzyły sobie ogródki warzy- 
wne, których plon będzie juź jakimś punk- 
tem ogareja. Troską Rady miejskiej winno 
być zaopstrywsnie potrzeb ludności w tym 
względzie, dalej otwiera się pole dla dzia. 
łalności Towarzystwa gosrodarciego, które o 
ile będzie ruchliwe, da pomoc w uprawie 
roli, a w każdym razie udzieli wskazówek i 
rad fachowych i zaimie się dostarczeniem 
nasion w większej ilości, więe tańszych niż 
w detaliesnej sprzedaży. 

Prof. Kubikowi, nieamordówanemu szer- 
mierzowi w tych sprawach, udało się dostać 


półrocznych z dołu po 2500. 
czsmia po przedłożeaiu ówladectw epzsami- 
nów kursowych z postgsam zadowalsjącym, 
za kwitami potwierdzonymi przes Rektorat, 


Krzyża otrzymało zawiadomienie, 
Czerw. Krzyża na Sybirse została oficyalmie 
poiaformow=na, iż rząd 
x emstw ne Sybirze wschodnim pozwoliły 
na powrót wazystsich jeńców austryackich 
i węgier-kich, 
jspońskieh i rossyjskich. Liczba tych jeń- 
ców ma wynosić około 10 000. 


to obszar ziemi 18 morgowy. Zisehęczjąeą 
rzeczą jest to, że właściciel mógłby ewentu- 
alsie swą ziemię rozparcelować i w ten spo- 
sób możnaby dać początek miastu ogradowi, 
W myśl ustaw sejmowych w podobnych wy- 
psdkach bavk państwowy przychodzi 3 po- 
mocą i daje wysoką pożyczkę, na bardzo do- 
godnych weruukach 

A więc na razie myślmy o ziemniakach 
i kspuście, słażmy iaaym przykładem pra- 
esWitości i wytrwałości, s na drugim planie 
miejmy wciąż piękną ideę domków w ogro- 
dzeniu — gdzie zmnidsiemy cichy kącik i 
odpoczynek po trudach w quartier de la pres: 


se. Idźmy śladem nsstych przodtów w XVII. 


wieku i mniejmy odłożyć pióro dla lemiesta, 
— Konkurs na stypendys. Na xod- 


stawi: uchwał; Seimu Ustaw:dawctago z 4 
lutego 1920 rozpisuje M nisterstwo robót 
publiesnych konkurs ma 30 styrendrów po 
5.000 Mk, 
iużynieryi Politeehnik w Waraxawie, Lwowie 
i Gdańsku, któ. zy xobewiążą się po ukoń- 
czeniu studyów wstąpić na żądanie M. R. P, 
do służby państwowej na lst pięć. 


rocznie dla słuchaczy wydziału 


Stypendya wypłzcane bedą w ratach 
ai do ukoń- 


— Zenon hr. Prandota Prandeski, 


b. konsul fialandski w Kijowie, bawi w na- 
szem mieście, 


— Konkurs na zasiłki z funduszu 


Pomocy wojsnsej TNSW. im. dr. T. Dəm- 
bowskiego. Zarząd okręgu lwowskiego TNSW. 
(Lwów, Małeckisgo 5) rozpisuje minisjszem 
konkurs ma sasiłki x funduszu im. Dembo w- 
skiego. 
Ra polu walki, nauczycielach sxkół średnich, 
powinny do dnia 30 kwi:lnia b. r. sx po- 
średnictwóm Kół TNSW. wnieść do Zarzą- 
du 
Btwierdzającemi 
ciała i opinię Zarządu najblitszego Koła 
T 


Rodziny. pozostałe po poległych 


okręgowego pedania z dokumentami, 
zajście poleglego Rauczy- 


— Powrót jeńców. Tow:rs, Czerw. 


ż3 misya 


japoński i rząd 


»rzebywających w obozach 


t Zmarli. We Lwowia: Marya Hry- 


horczuk. lat 46, żona podar'ędnika prywa- 
taego, Marya Jarema 


lat 76, wdowa po 
mosięża ka Elżbieta Szpila, lat 74, wdowa 
po palacsu kolejowym. S'anisław Kogutowicz, 
lat 36 e!ektrom"atar. Włsdysław Pernow- 
ski, lat 18 vered VII. kl gima, Tadeusz 
Jaretryk, 2-letni synek prsemtsłowca. 

W Białej: Karol Studencki, lat 60, 
właściciel „Drukarni Polskiei*, gorący pa- 
tryota i długoletni pracownik na kresach. 


— Zebranie obywaielskie Zwięsku 
S„ołeczno narodowego odbędzie się we wto- 
rek, dna 28 marca b, r. o godzinie 5 xo 
poładaiu w sali Towarzystw: Politechmez- 
nego, na którym radni należący do Źwiąsku 
wygłoszą refs aty o raformie wyborez j do 
Rady miejskiej, kresowych interesach w 
dziedzinie szk lnietws Sprawach aprowiza- 
cyjnych i miesrkaniowych miasta. 


— Kradzieże. Przy ul. Szeptyekich 
l. 37 skradziono z pratown: szewskiej p. 
Władysłtws Beising=ra 7 par wierschów, 
skórę i przybory szewskie, łącznej wartości 
4.000 kor. 

Na placu Krskowskim wyciągnięto z 
kieszeni u płaszcza pugileres z 4.000 kor. 
p. Szrze Bitter, kupeowej z Kołomyi. 

W wosach 'ramwayowych KD. popel- 
niono dwie kradzieże: p. Julisnowi Podbiel- 
akiemu wyciągnięto pertfel x 400 kor. i do- 
kumeatami, zaś p. Józefie Rothowej skra- 
dziono pvgilares z 200 M i dokumentami, 


— Kradzieże wiktaałów. Przy ulicy 
Chmielowskiego | 8, skradziono z piwnicy 
p. Piotrowi Laurowowi rosmaite wiktuały, 
wartości 800 kor. 

Przy ul. Słodosej 1.6, okradziono ma- 
g»s:yn internstu „Rodziny Maryi“, sabiera- 
jąc 50 kg smalcu, 40 kg. cukru, 10 kg. 
masła i sześć szynek. Hzk da przenosi 
8400 koron. 


— Poszukiwany. 17 b, m. wydalił 
Fig bezpowrotnie z „domu rodzicie!skiego 
dwnnastoletni Edward Zamojski. O wisdo- 
mość o zaginionym uprasza matka, zamie- 
szkała przy ul. Króla Leszczyńskiego 1. 26. 


— Handlarkę na placu Krakowskim, 
Sarę Rubows, pociągniąto do odpowiedz al- 
ności za sprzedaż chleba, ważącego 1:60 kg. 
po 65 kor, za bochenek. 


— Aresztowanie złodriejki, W ka-| 
wiarni „Nowy Swiat“, skradła sprytnie. krę- 
cąc się koło stołu, srebrną  papiereśnieg, 
wartości 1.000 koron p. Kazimierzowi Pigul- 
akiswu, niejaka Halena Witkowska, „Przy- 
jaciel* owej niewiasty sprzedał ową ginie: 
rośnicę w kawiarai „Abazzya“ ga 170 kor. 
Transakcyg wykryła pol'cya, a wiani dostali 
się pod klucz. 

— Zguby. P. Marya Dudsjekowa sgu- 
biła w pr:cchodzie ulicą, srebrną papiero- 
Śmicę, wartości 400 kar. Na ul Leona Si- 
piehy lub w sąsirdnich przeczsicach zgubił 
p. Mieczysław Markowski, podpor, W, P. 
srebrny segarek „Omega” na rzemyku, wżr- 
tości 1.000 kor. 

Przy ul, Gródeckiej albo w przyległych 
uliesch zgubiła p, Michalina Jednorakowa 
biuskę, wariości 600 kor. 

W tramwayu ZD, „szubiła* p. Ela 
Sehaffowz pugilare: z 850 M, — W wozie 
zaś ÈJ. również „zguciła* p. Berta Belzero- 
wa pugiiares z 500 M i 50 kor. 


— Obehód Złoczowski. Dzień 27 
marea, jakoteż dnie 29 marca i 1 kwietnia 
będą przez długie lata jeszcze niesawodnie 
budzić bolesne echo w ssrcach  Złoczowiaa. 
W dniach tych mocą wyroku sądów dors- 
nych ukraińskich, zostało straconych po 
okrutnych katuszach najaiewinniej 17 Pola- 
ków z różnych stanów i różaego wieku. 

Urządzeniem obchodu smutnej rocznicy 
w b. r. xajął się Komitst zawiąszny dla bu- 
dowy wapólnego grobowca, Mimo rozesłan:a 
osobistych zawiadomień do rodzia pomordo- 
wanych i przedstawicielstw różnych inatytu- 
oyj 1 t, å, w obawie, że przy dzisiejszym 
stanie komunikacyi, niektóre zaproszenia 
mogą mie dojść do miejsca przeznaczenia, 
Komitet tą drogą jeszcze raz zaprasza wszyst- 
kich znajomych i krewnych tych, którzy 
padli ofiarą straszliwej zbrodni, zarówno jsk 
uczestników katuszy i więzienia, wssystkich 
ieternowanych, przedstawicielst sa wszystkich 
gmia powiatu słoczowskiego i organizacye 
miejseowe, czcigodne dnchowieńatwo, wre- 
szcie wszystkicu tych, którzy naocznie prs- 
gną zobaczyć miejsce stracenia i wziąć udział 
w uczczeniu ziemi zlanej krwią męczenaików, 
która w uroczystym pochodzie zostanie prze- 
niesioną na cmeatarz, a po wybudowaniu 
grobowca, razem x doczsgnemi szczątkami 
ofisr, złożoną w grobowcu, Bardso mila by 
też były widziane delegseye egs edzkich or- 
ganicyj i instytucyj marodowych. 

Uroczystość odbędzie się dnia 27 mar- 


6a b. r 
Komitet. 


Veritas vlncit. Przed k'lku miesiącami 
ukazywał się w „APOLLO“ film, który ay- 
skał sławę arcydzieła. Publiczność tłumsie 
zapełniała salę, a byli tacy, co as „Veritas 
vincit“ przychodzili po raz drugi 1 trzeci, 
Obeenie „A: OLLO” wznawia ow» arcydzieło 
firmy „Nordisz*, ku wielkiemu zadowoleniu 
publiczności. Więe znowu przesuną się przed 
nassemi oczyma trzy epoki, kiedy to księ- 
łniezka Helena dwa razy utrseiła szczęście, 
a dopisro po ras trzeci za cenę prawdy 
odnalazła je, 

Zmakomita Min May w głównej roli 
osiągnęła prawdziwy tryumf. 


DENTYSTA JOZEF RAPPAPORT 
przyjmuje — jak da*niej — ul, Koperaika 3, 


Notatki LIGTAGKU-AFLSIY CZE. 


Koportuar ieatru Micjsiiego, 


W poniedziałek, 22 marca „Noc w We- 
necji*, operetka w 8 aktach J. Nirausya 
z pp. Miłowską, Bogdanowiczówną, Bieliń- 
ską, Hierowską, Kuligowskim, Folsńskim, 
Jusiianem i Niedzielskim., 


We wtorek, 23 marea o godzinie 7 
wieczorem „Asystent“, sztuka w 3 akt. Q. 
Zapolskiej, w niezmienionej obsadzie. 


„Wesoła Wydra“ teatrzyk pod tym 
tytnłem miesierący się w lokalu przy ul 
Bykstuskiej 1. 19 I, p., zyskał sobie ogromną 
sympatyę i wzięcie wśród szerokich sfer 
publiczkości pragnącej Bzezerze się ubawić 
i pośmiać. Każdy program „Wydry“ jest 
interesujący, Świetny, odznaczający się wy- 
kwintaym doborem produkcyj, 

Prym wodsi dyrektor teatrzyku zmany 
w Polsce humorysta Wojtaszek o żywio- 
łowej wprost wesołości, niewyczerpany w 
rolach amdrusów, produkujący tańce i ku- 
plety własnego pomysłu. Samo pojawienie 
się Wojtaszka na scenie wywołuje już salwy 
oklasków. Skala talentu Wojtaazka jest isto- 
tnie wielka i bez konkurencyi — człowiek 
ver Sto razy się zmienia, sto razy jest inny, 
pswaze jednak W „atylu* i zawsze trayma- 
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jący się w ramach tego specyalaego rodzaju | waie zarysowanymi krajobrazami i ludźmi. do*ć może nie udsna co do poetyckiej for- 
Bztuki, która wzorów szuka w tyzsch pod- | Bez wszejkiej pozy literackiaj autor w spo- | my, ale pełna uroku, bo świadcząca o plo- 


miejskich tak nsm wszystkiia zaanych. 


Obok niego prawdziwą perłą tego te- 
atrzyku jest Saba Zielińska, rówkież 
nieporównasa artystka w swoim wła:nym 
repeiluarxe. Jej typy żydowski są tak pra 
wdsiwa, tak po prostu a świetnie rob:ome, 
ża ręce aame Biładają Bię do ukiasków. Obok 
tyeh typów takie figury jak pyskate służące, 
hand.arki, gosgosie wiejszie 1 t, á, odzna- 
czają Bię prawdą i artystyeżneia wycienio- 
waniem, Zielń:ka też jest juź ukecnio wa 
Lwowie dosa.eczaie znana 1 na wiżko jej 
jest atrakcyą tego Bymyat;jczneg” teacrzyku. 

Inni ariyści jak Nausser. Brawu- 
rof, Dwernicki ires ta tworzą doskonał; 
z6:pół „Wydry“, gdzie cə wiec:ór penuje 
atmosfera śmiechu, 

Co sgceyalnie podkreślić mal:ży to, ża 
rogram nie opiera sig nigdy na dra-tyczn:- 
ścisch i płaskieh dowcipach, tsk, iż każdy 
m-że go wysłuchać. 


Czuwa też nad tem tai reżyser, jak 
artysta maszego głównego te:tru Folański, 
któremu za praco należy się duża uznanie, 


„Wesoła Wydra*, pozostająca w rękach 
polskieh i polski posiadająca zespół, może 
liczyć we Lwoxie na state powodzeaie, na 
co w zupełaości zasługuje, jako miejsce go- 
dzinnej rozrywki, gdzie człowiek zapomina 
o truskach, brakach, pasxu i inaych prze 
aiwnościach eodzieneego życia, śmiejąc się 
przez kilka godzin z tego, co się dzieje na 
scenie. (art. 8.) 


Koncerty orkiestry włościańskiej 
Namysłowskiego, od dłusszego Czasu župo 
wiadzne we Lwowie, zalektryzowały maBze 
miasto, Zespół ten, złożony a kiikudzieBięe,u 
iudzi ma wielką sławę w całej Polsce. ipe- 
cyalpością tej orkiestry s% masze przemiłe 
mazu:y, oberki i t. d, które urozmaicone 
śpiewem, pogwizdywaniem, huksniem wy- 
wołują żywiołowy entuzyazm. Oprócz rzeczy 
swojskich mają też „Namysłowiacy” i po- 
ważne dzieła flilhzrmoniczne w repertusrza, 
Koncerty te odbędą się dnia 34 w sali Tow. 
muzycznego, a d. 25 i 26 w Sokole. Balety 
do nabycia w Księgarni Gubrynowicza, xa- 
przeciw K:tedry. 


„Nowej Polski* Nr. 12 zawiera: Mi- 
litsryzacya Konisczaych dla Państwa gsałęz: 
prscy, Niemcy na drodze do reBtauracyi mo- 
ec: E. L. Nad Wartą. Wadwicz 
Głos z P.lskiej Litwy, Głód nad Stuehodem. 
Daiałacze Bpisko-orawscy. Na widowni poli- 
tyczaej, Z prasy. Na pomoe plebiscytową- 

cha, Akeya przeciwintrajkowej, Kietiiez- 
Rayski. Wspomnienia  maiarskia. Zapiski, 
gospodarcze. W vdeinku: Ku Polsce szedłem 
Urywek z pamiętnika ks, Mochaya Z tygodnia 
na tydzień. 


Jerzy Bandrowski. Przez jasne 
wrota. Lwów, 1920. Nakł. Wydawniciwa 
Pouskiego. Str, 286, Heureux, qui, comme 
Ulysse, a fait un beau voyage! Nie Żaden 
Angiik. lubiący podróże i awantury po lą- 
daen i morzach, ale stary Joachim du Bellay 
nazwał Bzezęśliwym „wielkiego cierpiętnika* 
i tułacza za to, że tyle mórz i lądów o oby 
czajach rozmaitych w swvich wędrówkach 
zoba'zył i poznał, W naszej epoce, nacecho- 
wanej pewną tęsknotą za szerokim odde. 
ehem świata, podróż staje się nieraz ezemó 
koniecznem, midzbędnem, jakąs głuchą żądzą 
duszy spragniosej wyjscia poza kolisko po- 
wazednich spraw i monotonii otoczenia, 
Zmadzeni i trochę smutni wykwintnisie pió- 
ra będą, jak Piotr Loti po sto rasy szukać 
nowych podniet dla swej trochę Biarzejącej 
Bię twórczości, To wielkie zainteresowanie, 
jakie w nae budzą egzotyczne kraje, ogro- 
mne powodzenie Biarej kultury Iadyi lub 
Ohia, wreszcie malarstwa japońskiego, po- 
ścig za pięknem po aredjpelagu sundajskim 
iub Polinezyi, studyowanie form żyeia, my- 
śl: i sztuki tak, jak one w oczach prymi- 
tywnego człowieka się przedstewiają — to 
wszystko jest bardzo podobne do zastrzyki. 
wania starej kulturze europejskiej nowyeh 
Bokow żywotnych, wprowadzania do jej or 
ganismu świeżej, nie przetrawionej jeszcze 
gorączką krwi! ras młodych i pełnych życia, 


Przepełniony do daa wszystkiemi wy- 
mienionemi pragnieniami, z chciwoścą prze- 
czysł+m książkę p. Bandrowskiego. Nie ana- 
lejem w nim ani Smutku, ani niepokoju. 
Jego podróż była mie ekscentryczną wycieez- 
ką człowieka, chorego na spleen, als tułacz- 
ką Odyssa ze łzą nostalgii w oku. Z przo- 
żyć ma Dalexim Wschodzie, z opalaych no- 
cy na Oceuzie iudyjskim, x lasurów mórz, 
usiasych uśmiechniętemi wyspami zrodziła 
się ta książka ogromnie m:ła, Niezapomnęy 
nigóy p. Baudrowskiemu tego przyjemkego 
wieczoru, który spędnłem z jego ką:ąłką w 
ręce wśród marzeń i pragnień nieśmiałych, 


séb naser prosty malu'e ż cie Japonii, obra- ' m'ennem uczuciu jego do wszelkich istot 


xy wód sołada owych, rzuża sylwetkę Az- | stworzeni, Na łoża śmierci ułożył jesreze 


glii i Paryża w r. 1918. Odebofzi się odeń 
z islem, że skończy! już swe cpowiadanie 
tak miłe i zajmujące. 


Jan Parandowski. 


Św. Franciszek z Asyżu 
a sztuka włoska. 


(Wykład Leona br. Pinińskiego). ` 

Na każdy wykład znakomit:go estuty 
i głębokiego znawcy sxtuki, jakim jest Leon 
tr, Poniński, idzie sig zawsze s dużą gaty- 
sfakeyą: z góry jest się przygotowany, ża 
posłyczymy rzecz ciekawą, oświeśloaą orygi- 
nalnie i podaną w sposób wykwintny, ,P:- 
niński n'etylko wie ogromnie dużo, ale też 
w sposób sobie właściwy umie zająć siucha- 
czy, kształci ich i zajmuje, potrafi uwagę ich 
nagiąć do rzeczy nawet sz8cyalnych, które 
tłumaczy jasno, zawsze oryginalnie i eieka- 
«ie. Dlatego też każdy jego wykład jest 
siekawy nietylko dla tych, aia których daay 
temat jest nowością, ale również dla obe- 
ananych z omawianą kwestyą, która w oświe- 
tleniu jego nabiera nowych cech. 

Tak też było i z cnsgdajszym jago 
wykładem v św. Franciszku z Assyżu a 
sztuce włoskiej. Hr. Piniński na pięknie 
sodmalozanem tle o odrębności Batury judu 
włoskiego, która tworzyła sobie w sposób 
zmysłowy drogie postacie świętych, przeł- 
stawi? „Świętych obcowanie przeniesione 
aa teren artystyczn=j produkcyi*, co jest 
jedną x najbardziej ujmujący:h włzściwości 
włoskiej ziemi,  przeszedłszy następnie do 
krótkiej biografi św. Franciszka z Assyżu i 
świętej filozofii jego Życia, straszcztjącej sio 
w seraficznej dobroci, miłości i poświęceniu, 

Omówiwszy regułę św. Franciszka, 
stwierdsił hr. Pimiński, że zakonem Franci- 
Bzkańskim i Dominikańskim zawdzięczamy 
wspźniałe gmachy kościelae, które przez ich 
potężną działalność jakby cadam na ziemi 
włoskiej powstały i wkrótce potem wzniosły 
się w inny'h krajseb. Jeżeli zresztą w dal- 
szym ciągu w życiu zakonów ksznodziejskieh 
nie wszystko «ię dzieje po myśli pierwszego 
założyciela, to jednak wywarł on Ra religię, 
obyczaje kulturę i sztukę wpływ tak potę- 
łuy, iż stworzył istotnie nową erę rczwoju, 
o której przedtem mawet nie marzono. 

W dalszym cisgu nmiezmieraie intere- 
dujących wywodów prelegenta poznali sła- 
chacze w jaki sposób już w kilkanaście lat 
po Śmierci świętego, powstała w A.ssytu 
świetna świątynia, składająca się x górn:go 
i dolnego kościoła, oraz olbrzymiego kla- 
Bztoru. Świątynię zbudowano w „nowym 
stylu“, gotyckim imycriowanym x Fraacyj. 
K:tedra w Assyżu nie jest pierwszą budową 
gotycką we Włoszech, ale pierwsavm wial- 
kiem dziełem w tym stylu, które roxstrzy 
gasło o przyjęciu się gotyku we Wioszech, 
Ob:zerniej omówił kr. Pinińszi ówczesną 
budowlaną sztukę włoską, podając przykłady 
aa szeregu kudowii, nistępnie bardzo szcze- 
gółowe uwagi poświęcił katedrse w Assyżu, 
podkreślające, iż freski w tym kośsiele to 
nsjssźniejszy pomnik malarstwa włoskiego 
z czasów, kiedy bułzi Bię stuka włoska, 
a w tem już dowód, że z kuliem św. Fran- 
ciszka łą:zy się niejsko narodzenie malar- 
stwa włoskiego, wydobycie się z martwoty 
malarstwa bizantyńskiego. 

Qzy św. Francisz:k lutował się w ma- 
larstwie? To pewne, że nawet owa sztuka 
w upadku rodz'ła w nim zsehwyt; całe 
legendy x jego życia są tak pełne potężnych 
malarskich artystycznych widzeń i obrarów, 
że mamy prawo widzieć w nim wysoce ar- 
tystyczną i poetyczuą naturę. Łastwo więc 
zrozumieć, że właśnia głównie majarską 
sztuką chciano ueze:ć jego pamięć. Ogro- 
mnie ciekawe były wywody Pinińskiego na 
temat suiorsiwa fresków w tej katedrze, Ci- 
mabue czy Giotto? Prelegest w argumen- 
tach awych skłaniał się do twierdzenia Va- 
sarrgo, że malował je @ioito, przytzescjąe 
na to Bzzreg dowodów i porówaśń. 

Przedstawiwszy Błuebaczom ma obra- 
zach świetlnych te freski i omówiwszy ich 
tr: éé, orax wartość, Piniński skreślił jeszcze 
ksestyę podcbizn ów. Frauciszka następaie 
dał krótki a'e bardzo treściwy i pełay sobie 
obrazów i rześb, jakie powstały pod wpły- 
wem żreja i dzi:łalności tego Świętego. 

Ńsczupłość miejsca w dzienniku, wal- 
ezącym eodziennie o możeość pemieszczenia 
wielkiego m teryału bieżącego, nia pozwala 
nam nawet w przybliżeniu powtórzyć tych 
naprawdę świetnych i pięknych uwag Pi- 
aińskiego, które słuchało się z ogromaem 
zajęciem od początku do kehes, 

„ I jeszcze inaą sztukę ukochał św. Fran- 
ciszek: mozykę. W tej muzyce i śpiewie 
był rozmiłowany do nam ętności i szerzył 
ją wśród awych uczniów. Sam ukł:dał hymny, 


hymn, który na pamiątkę przesłał św. Kla- 
rza. Uezniowia jego poszli też i pod tym 
»zględem w jego ślady: Josepho da Todi 
układsł śpiewy religijne, orat „Stabat Mater 
Dolorosa" i „Stabat Mater Szeciosa*, To- 
masz z Oelano „Dies ira". 

„Zdz'czałe stosunki spowodowane Woj- 
a4 — kończył Piniński — oddzielają nas 
dris nissteży nieprzebytym wałem od za- 
bytków włoskich. Suić nam dziś tyl o wolno 
o tem, co było nam tak bliskie dawniej 
i długo jeszcze tylko wspomnieniami tych 
ukochany h miejse karmić s g nędziemy. Lsez 
gama wiadomość, że fula bzrbarzyństwa ich 
przecież nie zalała, nia zniszczyła, jeź pam 
jest pewną pociechą, Wierzymy więr, że 
skoro owe pamiątki istnieją jeszcze przyj- 
dzie kiedyś znów esďoka odrodzenia i ża 
wpływ z:bytków yższej bardziej dealisty- 
czej kultury wydobędzie ludzkość z dzisiej- 
Btegoobłędu. Wierzymy, że obudzi się w ge- 
nerscyach późniejszych snaczsnie tej pra- 
wdy, którą dawao już przyżwoić schio ma- 
leżało, że wzajemna nienawiść i zazdrość 
rodzą tylko destrukcyę, poderas gdy sgoda i 
miłcść dają ludzkcś x siłę twórczą i do pod- 
niesiasiz dachowego, kulturalnego a nawet 
d materyslnego rozkwitu R WiĘ 

as) 


Z MUZYKI. 


Koncert kompozytorski Karola Szyma- 
Rowskiego wypadł świetaie, Ostatnie to sło- 
wo odnosi Big 'w pierwszej linii do tych 
objawów powodzenia na które ssładają się: 
widok sali zspełnionej po brzegi, ogólne u 
wszystkich uczestników tego wiessoru zain- 
teresowanie i niemilknące po każdej niemal 
części programu oklaski. Nie od rzeczy by- 
łoby może pcddać pewnej analizie — o ile 
dotyczyły kompozycyj objętych programem, 
a o ile wykonania — i następnie w jakim 
stały stosunku do faktyczaego u przee'ętnych 
słuchaczy zrozumienia tych utworów. Nie 
odbiegrę od prawdy wyrażając przypuszcze- 
mie, że niektórym jedącstkom nakazuje sm- 
bicya przejmować się pozornie nowym kie- 
runkiem kompozytorskim, właśnie dlatego, 
że nie jest przystępnym dla wszystkich. Nie 
zapominajmy o związku etymclogiczmym mig- 
dzy słowami „modernizm“ i — „moda*,.. 
Nie ulega również wątpliwości, że wyczer- 
pujący referat o tym koncercie kompozy- 
turskim nasuwałby rozmaite ref sksye, doty- 
c'ą4G8 genezy maszych kierunków twórszości. 
Leez na takie „zbytki* pozwolić sobie mogą 
tylko obszerns ramy pism fachowo muzy- 
czych, Wobec tego ograniczyć się muszę 
do kilku słów oceny onegdajszej produkcy). 

Rvzpoezęła się bardzo szczęśliwie, zwa- 
żywszy, że pierwszy RRmer programu (D-mo!l 
soaata ma skrzypce i fortepian) 7arazsm ma- 
zwać można pod względem waloru kompo: 
zjtorskiego najwyższym. Niezbyt skrajnie z3- 
chowsmy w niej styl nowoesessy, mie wy- 
kluczający budowy dość jasmej i zrozumiałej, 
powala jędrnym i pięknym motywom rez- 
winąć się należycie; te wysokie zalety uznać 
wypada załasz:za w rzewnej kamtylenie dru- 
giej części „Andantine*. W „Mitach* (sp. 
%0) przewsżają już nastroje i efekty e:ysto 
dźwiękowe (co prawda nieraz prześliczne 8 
zawsze oryginalnie napisane), nad wartością 
samej treści absolntnie muzyczuej, Najqda- 
tniejszym miezawodnie jest „Zdrój Aretuzy*, 
chwilami istotaie fascynujący słachaczów 
artystyeznem zastawieniem kolorytów dźwię- 
kowych. Podobnych słów usnanis nie mógi- 
bym natomiast zastosować do „NŃokturym 
i taramtelli* na skrzypce i fortepian (op. 28). 
Kompozycys ta nad wyraz chsaotyczaa tylko 
muży, innego wrażemia nie może bowiem 
wywołać brak jakiegoś głębszego pomyslu, 
idący w parze z zagmstwaną harmoniztcyą, 
z układem niejssnym, n'eraz wprost kakofo- 
nicznym, a ponadto — krzykliwym. Wzór 
utworu ekscentrycznego, nie otwierający na- 
wet wykonawecm pola do popisu. A lepszą, 
bardziej artystyczną mie mogłaby być już 
iaterpratacya. 

Dia wykonawców onegdajszego progra- 
mu (śpiew: p. Staa'sława Korwin-Szyme- 
nowska, skrzypce: p. Paweł Kochański. for- 
tepian: Karol Szymanowski) nie ma w ogóle 
dość superlatywów w słownikn sprawozdaw= 
ców. W tej sstuce odtwórczej łączyło się 
wirtuozowstwo z niezwykłą finozyą i z wy- 
kwintnym smakiem artystyeinym. Entunya* 
styczne to uznanie zawiera jednak w sobie 
równocześnie komplimeat może dwuznaesny, 
masuwając pytanie, ẹsy lwia część wszystkich 
sukcesów nie mależała się w ególe na dniu 


|17 marca znakomitym interpretatorom dzieł 


Szymanowskiego, a w mniejszym stopniu 
kompozycyom. 

-Jako wykonawczyni pieśni połotyła p, 
Korwin-Szymanowska — artystka obdarzona 


wśród snów późniejszych nad lekko a opra- ;a sławną jest t, 3W, jego „Pieśń słoneczna”, świetnie wyszkolonym, iświgcznym gopra 


= 
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nem — wislkie zasługi. Jej kantylena jest 
subtelnie cieniowana, jej dyksyn wyboras, 
a zwłaszcza czarujące są „pianissima* tego 
sympatycznego głosu. 

Ocena samych pieśsi nie da sią zbyć 
jednym przymiotnikiem. Walor ich rozmnity: 
są między niemi utwory tak piękae, jak 
„Kołysanka Dzieciątka Jezus” lub „Przesna- 
szenie“, są inna mniej porywające, nieraz 
bardzo skomplikowane i pod względem zwro- 
tów harmonicznyeh przesadne, a przeważnie 
ogromnie trudne do wykonania (chwilami 
nawet nużące słuchacza). 

Wspaniał» wykonanie partyi skrzypco- 
wej w sonacie i w „Mitach”, a przedowazy- 
stkiem brawurowa iaterpretacya zręcznie 
ułożonej parafrazy Paganiniego „Csprices* 
zapewniły p. Pawłowi Kochańskiema sukces 
okaz:ły, wprost entuzysstyczny, Są pewne 
kembiBzeye dźwięków juź znane (tony fleto- 
we, fliażeolety dziwnie piękne) u Koehań: 
akiego brzmiące zupełnie oryginalnie, jakoby 
jemu wyłąeznie właściwe. A niez'ównaną 
jest „zaiotna* jego ksntylena, w „Mitach“ 
wprost mievcenicna, 

K»nesrt komyozytorski Szpmonowskiego 
należy więc bezsprzecznie do najbardziej 14- 
terosujących produkcyj bieżącego sezonu. 

* 


Znacznem powodzóniem cieszył się pia- 
aisia p, Miecsysław Münz (uczeń prof, La- 
lewieza) jako wykonawca obszernego progra- 
mu słożonego z dzieł Beethowena, Brahmsa, 


Ohopina, Dsbussy'ego i Liszta (wtorek 16 [8 


marea). Duża jego technika i niezwykłe sro- 
sumienie muzykslne należą do „plusów* — 
do „minusów“ ton niezbyt wielki i sposób 
gry nieco flegmatyezny. Najlepiej wypadły 
utwory Liszta, odegrane brawurowo, miejsca: 
mi wprost artystycznie („Loreley" i Legen- 
da „La predication aux oiseaux*), słabszym 
był p. Münz jako interpreta Chopina, któ- 
rego „Scherro” w zbyt szybkiem tempie ode- 
grane straciło część swego afektu. Młody 
pianista — niewątpliwie feńomenalny talent 
wirtuozewski — wywarł jak najlepsza wrā- 
żenie i zasłużył rzetelnie na serdeczne 
oklaski. 


Fr. Neuhauser. 


W sprawie Związku Polskich Towa- 
rzystw Naukowych we Lwowie. 


We Lwowie utw:rzył się Związek Pol- 
skich Towarzystw Naukowych, do stórego 
przystąpiły: Towarzystwo dla popierania 
nauki polskiej (prezes: Oswald Balser — 
wiceprezes: Władysław Abrsham), Towarzy- 
stwo łudoznawcze (prezes: Wiheim Bruch- 
nalski), Towarsystwo flloicgiczne (prezes: 
Stanisław Witkowski), Towarzystwo filolcgii 
nowożytnej, (prezes: Edward P<rębewicz), 
Polskie Towarzystwo filezoficzne (trese8: 


Kazimierz Twardowski), Towarzystwo heral 


dyczne polskie (prezes: Zygmunt Luba Ra- 
dzimiński), Towarzystwo historyczne (pre- 
zes: Ludwik Finkelj, Towarzystwo lekarzy 
galicyjskieh (prezes: Emanuel Machek), 


Lwowskie Towarzystwo lekarskie (prezes: 


Baronowa Orczy. 16) 


NIEUGKWYTNY  BIEDRZENIEG, 


(Z angielskiego). 


— 


(Ciąg dalszy). 
ROZDZIAŁ VII. 
Przeczucie. 

Marguerita nie poruszyła się, ani nie wy- 
dała głosu. Czuła na sobie spojrzenie dwóch 
par oczu i c»łą siłą woli, na jaką s'ę potra- 
fila zdobyć, zmusła własną krew, aby nie 
uciekła jej z lie dp serca, Rakaxzała powie- 
kom, by ani jednem drgn'eniem nie zdra- 
dziły lodowatyeh dreszczów śmiertelnego 
przeczucia, które zmroziły jej duezę na wı- 
dok Chauvelin'a. s 

Stał teraz przed nią w swem codzien- 
nem, posępnej barwy ubraniu, z wyrazem 
prawie pokornym w tych byatrych Szarych 
oczach, które rok temu patrzyły na nią z ta- 
ką niep:sebłaganą nienawiścią, 

Nieprawdopodebne, jednak exuła i w 
tej chwili trwegę. 4 przeciek wystar zyło 
rzucić jedzo ltosne Spojrzenie człowiekowi, 
który próbował tak osretnie ją skrsywdzić, 
a doznał tak zupełsej porzśi? , 

Zgięty w pokornym i niskim ukłonie, 
Ohauvelin zuliżał się zachowując mę jak 
dworsk, który wypadiszy z łaski błaga swą 
królewą o audyeneyo. 

Gdy podszedł, ona instynktownie cofnę- 
ła się wtyłł | 

— (sy woli pani mie mówić 30 mną, 
Lady Blakeney? — zapytał z unitonością, 

Zaledwie mogła uwierzyć swym oesom 


| ussom, Wydawało się nispodobieństwem, 


B 


Witold Nowieki), Towarzystwo literackie im. 
Adema Mickiewiera (prezes Wilbeim Brueh- 
nalski), Towarzystwo miłośników przeszło- 
ści Lwowa (prezes Aleksazder Czołowski), 
Towarzystw? opieki nsd zabytkami sztuki i 
kultury (prezes: Jan Sas Zubrzycki), Polskie 
Towarzystwo Politeehwiczne (prezes: Stani- 
sław Rybicki), Towarzystwo prawnicze (pre- 
zes: E-nest Till), Polskis Towarzystwo przy- 
rodników im. Kopernika (prezes: Rudolf 
Zuber) Związek ma na cełu wzaiemne po- 
pieranie działa'ności zrzeszonych towarzystw, 
informowanie Polski i zagranicy o rozwoju, 
duałalności i dorobku naukowym  poszcze- 
gólnych Towarzystw, informowanie Poleki i 
zsgraniey o rczoju, działalacświ i dorobtu 
naukowym 3oszcrególnych Towsrzys'W orsz 
podziesienie znaczenia i wa:tości pracy umy- 
słowej w Polsce. Jako środki do osiagnięcia 
t+go celu mają służyć wspólne publikacye 
nabycie własnego gmachu, w którymby się 
ześrodkowała praca Towarzystw, urządzenie 
drukarni i księgarni dla własnych wyda- 
wnietw i t. p. Wspólną publikacyę mają 
tworzyć peryodycznie wydawane biuletyny 
w języku polskim i francuskim, które przeł- 
stawią obrax działsineści zrzeszonych Towa. 
rzystw. Pierwszy numer b'uletyBu ma sa- 
wierać historye powstania i rozwoju poszez0- 
gólnych Towarzystw, wykazać ich dotych 
czasowy dorobek saukowy, i służyć za świa- 
dectwo wobec zagranicy, 4 w pierwszym 
rzędzie wobee państw koalicyi, iaką ralę od- 
ryrała nauka p:lska we Lwowie i na Zie- 
mı Czerwieńskiej i jak doniosie kulturalne 
sadanie pełniło nesre społeczeństwo na tych 
obszarach, mimo madzwyczaj utrudnionych 
wsruaków pracy, Wydawnictwo takiego biu 
letynu ma obeenie szczególne znaczenie na- 
rodowe i polityczne, gdyż w czasie, gdy się 
ważą losy Galicyi Wschodniej i gdy mnsi- 
my walczyć o należne nam prawa do tych 
obszarów, zroszonych krwią naszych przod 
ków i zdobytych naszą pracą kulturalną, wy- 
kazanie TAE owoców naszej misyi cywi- 
lizacyjnej na Wschodzie w formie tego ro- 
dzaju publikacyi, je:t nakazana obowiązkiem 
publicznym. Każda wydawnietwo natrafia 
obeenie na wielkie trudności z powodu wy- 
sokich kosztów druku i papieru, które stale 
i niepomiernie idą w górę. Ns pokrycie ko- 
sztów wydawnictwa będziemy rozporządzać 
dochodami, które przyniosą płatne ogłoszenia 
i subwencye, przyznane przez poszezególze 
towarzystwa, lecz kwoty, w tea srosób uzy- 
Fe, będą miewystsrezające. bo Towarzy- 
wa maukowB rozsporsądzają tylko skromne- 
mi, miesięcznemi wkładkami członków, a o- 
głoszenia dotyczące tylko polskich wyda- 
wnietw, nie będą ani zbyt liczne, sni wy- 
soko płatne, Wobec tego zwracamy się 30 
społeczeństwa z gorącą prośbą a przyjście 
z pomoeą naszemu Związkowi, przez użycze- 
me finansowego poparcia podpisanemu ko- 
mitetowi, zajmu'jącemu się wydawnictwem 
biulatynu, Naszem dążeniem jest, aby prze- 
dewszystkiem i jak nairychlej pojawił się 
pierwszy numer, zswierający historyę wszyst 
kich Towarzystw, gdyż uważamy, ie obsena 
chwila, deesdująca o lssach kresów wscho- 
deich, wymaga podjęcia wszelkich możli- 
wych usiłowań dla stwierdzenia naszych 
praw i słuszuości naszych żądań, a do tego 
przyczyni się skateesnie dokument. wykaza- 


by ktoś mógł się zmienić tak bardzo w kil- 
ku miesiąca*h, Cała jego postać akróciła się 
jakoś i sgięła. Włosy nawet pozbawione pu- 
dru, przyprószene już były siwizną. 

— Osy msm się oddalić? — dedał po 
chwili milszenia. widsąc. że Marguerita nie 
odpowiada na jego ukłon 

— To brłoby może najlep'ej — cdzarła 

zimno. — Pan i ja, panie Chzuvelin, mamy 
sobis bardso mało do powiedzenia, 
Istotnie bardzo mało — dorzucił 
spokoinie -- Szczęśliwi i cieszący się powe- 
dreniew, msją zawsze bardzo mało do po 
wiedzenia upekcrzonym i usadłym., Sądviłem 
jednak, że Lady Blaxeney u szrzytu tryum- 
fów zechce zachować dla ranie ehoć jedną 
iskrę litości a dcugą przebsczenia. 

— Nie przypuszcz:łam  sbyś pan po- 
trzebował której z tych dwóch rzeczy, 

— Litości może nie, ale przebaczenia 
z pewnością 

— Masz panie, jeśli go tik pragziesz, 

— Storo doznsłem porażki, może po- 
trafiłaś pani zapomnieć, 

— To nie w mojej mecy. Lecz możesz 
pan być przekonanym, że przestałam myśleć 
o niesychsnej krzywdzie, którą mi chciałeś 
wyrządzić. 

— Lecz nis dopiąłem celu — bronił 
się — a pani nie chcisłem nie złego *robić, 

— Ale tym, na których mi zależy, 
pasie Chauvel'n. 

— Moim obowiązkiem było czynić dla 
kraju, co msgłem. Nie chciałem gubić brata 
pani, On zresztą jest teraz w Angli i bəs- 
pieczny. A Czerwony Biedrzeniec był dla 
pani niczem. 

Przed Msrgueritą przesunął się błyska- 
wiecznie ów dwień, kiedy to ehcąc retować 


brata, dopomogła Ohauveljnowi do odkrycie, | 
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jący Rasz dorobek naukowy, zebrany na Zie- 
mi OCzerwieńskiej. Sarawa jest piłną i mie 
cierpi zwłoki, więe żywimy niepłonną na- 
dzieję, żo kaźda polska instytucya i każdy 
Polak, któramu przyszłość kresów wscho- 
dnich leży na sercu pospieszy x datkiem na 
wydawnictwo biuletynu Polskich Towarzystw 
Nsukowyeh we Lwowie. (Datki przyjmuje 
Polskie Towarzystwo Politerhniczne we Lwo- 
wie ul. Zimorowicsa 9 Konto P, K. O, ar. 
141.866) 

L»ów w lutym 1920, 

Komitet redakevjny: Ludwik Bernacki 
dyrektrr Zakładu Par, iz., Oza -lińskich: Lu- 
dwik Finkel, prezes Towarzystwa histrrycz- 
naz:; Wiktor Han, wiceprezes Towarzystwa 
literzzkiego im. Adama Mickiewicza; Wiktor 
Nowi'ki, prezes Towzrzyst va lekarsk ego; 
Stanislaw Rybicki, prezes Polskiego Towa- 
rzystwa Politechnicznego. 


Rauty. 


Dzisiaj raut wydaje sią nam nieodzo- 
wnym  czysnikierm życia towarzyskiego w 
pewnych porach roku, Przyawoiliśmy sobie 
tę nazwę, rozumiemy jẹ dokładnie i uważa- 
my niems]l za swojską. Na to potrzeba je- 
duak było stu lat, Przed tym bowiem eza 
sem raut, jak wszelka nowość wywołał wal- 
kę i spór. Oiwo'zywszzy „Rozmaitości”, do- 
datek l-teracki do Gaseiy Lwowskiej z r. 
1817, snajdujemy tsm ciekawe echo tych 
walk, z jakich raut mimo wszystko wyszedł 
zwycięsko, 

Przedewszystk em okaczało się wówczas 
niesbędna wyjaśnienie sam+go słowa, które, 
jako wyraz wojskowy, oznaczało: nieład i 
zamioszsnie, najczęstsze powody klęski. Po 
tym wyjsśnieaiu wstgpnem czytamy ma po- 
żółkłym papierze co następuje: 

„Wielkie Dwory rozsyłają między nay- 
znakomitsze rodziny mieszkające przez cza8 
simy w Londynie 5 do 6000 biletów xapra- 
szających pa ową zabawę (Baut) którą iaki 
M lord lub Milaty dać zamyślsią w pewsym 
óniu, a bardziey pewney mccy. Dla jedney 
takiey zabawy zmienisią wada pokoie 
domu przeznaczenie swoie. Mnóstwo krze- 
seł, stolików do gry i lichtarzów a'aie w 
miezsoa łóżek w pokojach sypiainych. Wszy- 
strie sale i gmochy domu sẹ otwarta i po 
ciąwszy od przedsionków pszepysznie cŚwie- 
yloae; sam nawet front domu przed- 
stawia oku pewien rodzay oświecenia, Boz- 
daią likwory, lody i lexkie pieczywa“. 

G ście zjeżdzają się punktualnie i ba- 
wią gospodyni kompłimentami, chwśląc z3- 
razem piękność dam zebranych Im więcej 
gości przybywa, tem gorzej. Zaczyca się 
śe sk i rwetes, Nikt usiąść wie może, a or- 
ziestry, stojące w wieikich salach stają się 
nieużyteszne. Służba dostała tysiące biletów, 
«by je porozdawać mieszeżacom i dostaw- 
coia, Rola tago „prostactwa“ jest mie do 
pozszdrosiczenia; mają chwalić wszystko. 
schlebińć próżności gospopirzów i roznosić 
zdumienyta znajom?m wieść o przepychu. 

Nasz sprawozdawca s lekeeważeniem 
patrzy na te zabawy: „„Im nacisk iest mo- 


kim jest Czerwony Bietrzenie:, a gdy ich 
wspó!ne usiłowania uwieńczone zostały po- 
myślmym skutkiem, przekonała się wtedy 
ze zgrozą o tem, co poprzednio X dła niej 
było tajemnicą, że Czerwonym Biedzzeńcem 
jest — jej właśny mąż. Aby ratować go z za- 
sadski, w którą wtedy sama wtrąciła go 
pizsz swą nieopatrzność i nieświadomość, 
odążyła za nim do Calais i tam musiała 
być jedynie bezczynnym świadkiem, jak 
dzielny ten i nieustraszony człowiek nie 
tylko zadrnił sobie ze wszystkich pomysłów, 
na jakie się Ohsuvelin zdobył, w celu schwy- 
tanis go, nie tylko ocslił jej brata, sie 
w E áu i ją samą, — gdy w ślepej rozpa- 
czy dostała się w szpony siepaków Obauve- 
lina, uratował i szczęśliwie dọ Anmglii od- 
prowadził. | 

Myśląc o tem, usiłowała ró snocześn e 
czytać w rysach ex ambaszdora i odgadrąć 
z tysh miesbadarych oczu uk:yte znaczex16 
jego słów, Instynkt ostrzeg=ł ją, że ten cało- 
wiex musi być tylko wrogiem, wszędzie i o 
kałdej porze, Lecz obecnie wydawał się tak 
złsmanym i nędzaym że chawa ustąpiśa w 
jej sercu miejsca pozardzis wobec jego umi 
żonej postawy i wcbec porażki, której do- 
DNI WÓWCZAS, i 

— I tej zagadkowej osobistości także nie 
udało mi się zaszkodzić — ciągnął dalej 
Chauvelin z tą samą pokorą. 

— Pani przypominasz sobie Zapewne, 
te Sir Percy Blakeney pokrzyżował mi pla- 
ny — Całkiem niecheścy, rozumie się. Gdsia 
pani odnio-łaś tryumf, tam ja klęskę. Bzczę- 
cie opuściło mię, Rząd masz obecnie poru- 
czył mi skromne stanowisko zdala od Fran- 
cyi. Mam za zadanie opiekować się sprawa- 
mi poddanych francsskiah, osiedlonych w 
Anglii. Nie skarżę się, bom przegrał w wal- 


enieyszy, tem świetnieyszy jest bal. Jeżeli o 
tym zamęcie, pochodzącym o owego chodze- 
Ria, trącznia i popychania, okna potłuką, 
meble połamią. wteaczas, według zdania 
Auglirów, bal ów przewyższał wszystko, eo 
tylko sobie moc wyobrażni przedstawić mo- 
że o świetności, przepychu i wielkości, Przy 


wstępie ubrany jies: każdy  mayochędoż- 
niey lecz w porcździeranzch sukniaeh bal 
OPASIGIA", 


Nie brak na takiej nereie i „hulta- 
jów", którzy kradną k-bietom część ieh 
stroju „a mawet i azale zdejmują z nich z 
nich z taką Śmiałcścią i zręczaością, która 
tylko Esjzcęszkiejszym w tem rzemiośle i 
najwprawniejszyma rokom właściwą bywa. 
Zbywałoby na hsrmonii, a biesiada nie by- 
łsby tem, czem kyć po*inns, gdyby sig nie 
dała odezuć na uliey. Mnóstwo «rekawego 
pospólstwa mapełnia wejścia «i próbuje się 
wcisnąć do środka, Nad porządkiem czuwa- 
ją polieyanci, którym się mie zawsze udsje 
go wprowadzić, a zarazem tam, gdzie kułaki 
padsją gradem grzbiety stróżów bezpieczeń- 
stwa niv bywają więcej szanowane mad in- 
rych. S.la.ketna fi-gms Auglików wpaja 
przekonanie, że tak się podczas balu dziać 
musi, choćby dlatego, aby dsienniki miały 
o czem pisać przez cały tydzień, a jeśli wie- 
le osób połamało ręce i nogi, próżność go- 
spodarzy jest tem m lej połechtaną, Milady 
wyjeśdta nasajutrz c.wórką koni do pokale- 
czonych i odwiedza ich po kolei. 

Nie podobma nie pochwalić subtelnego 
smaku s;rawozdawcy „Rosmaitości”, który 
w tego rodzaju zabawach nie analazł mic 
próez wulgarsości, bezmyślnej próżności i 
cech barbarzyństwa. Oo prawda przewodni- 
kiem jego był gen. Pillet i jego książka: 
L'angleterre rue à Londres et dans ses pro- 
vinces, jednakże, "yrażając wraz z aim iy- 
czenie, zarzucenia śmiesanej aagłomanii, my- 
Śl:ł przedewsaystkiem o. swoich rodakach, 
których ustrzec pragnął przed tak niewy- 
kwiatnemi rosrywkami. Powtarzająe jego 
uwagi tak dziś słuszne i na dobie, widzimy 
eałą ich besowoeność, dJ. P. 


Naczelny i odpówiedziainy redaktor : 
STANISŁAW ROSSOWSKI. 


NADESŁANE. 


Za tę rubrykę Rodakcya nie bierze odpowiedzialności: 
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ce pa spryt., przegralem.. przegrałem,’ 
jestem prawie wygnańcem i zupełnie wy- 
padłem z łaski, Oto moje dxisisjsze dzieje, 
Lady Blakeney — zakończył, snowu o krok 
posuwaąc się ku niej — a pani zrozumie, 
że byłoby mi wielką pocicchą, gayky pani 
zechciała wyciągnąć do mnie rękę raz jeszcze 
i pozwoliła mi odczuć, że chuciaż mię pani 
widzi niechętnie, to przecież znajdzie dla 
mnie w swem sercu przebaczenie, a może 
nawet litość. 

Marguerita wahała się. Już wyciąpała 
rętę, ba jej gorąca, impulsywna natura skło- 
nii: się ku łagodności. Ale nie mogła sa- 
panować nad dsiwnym jakimó instyktem, . 
któremu chciała daremnie mimo wszystto 
nakazać milczenie. Cieg ź mogła «bawiać 
się ze strony tego wędznego, pełsającego u 
jej stóp robaka, który nawet nie miał w so- 
bie godacśsi porażonego nieprzyjaciela? Oo 
ziago mógi uczynić jej, lub tym, których 
kochała ? Jej brst był w Auglii! Jej mąt!! 
Przecie o niego mogła być spokojna, choćby 
esły Świat na jego życie nastawsi, 

Ni: | Ten instynkt, który kaszł jej ol- 
sunąć się precz od Obatvslia'a, jak od jsdos 
witaj kmii, to z pewsością mie był strach. 
To była zienawiśc! Ona tego esłowieka pie- 
nawidziła| znienasidziła sa wszystko, co 
przez niego wycierpiała, sa tę straszną noc 
na skalach nadmorskich w Calais! sa nie: 
brzpieczeństwo życia Małżonka, który stał 
się jej wtedy tak besgramicznie drogim ! za 
upokorzenia i wyrzity, które sobie sams 
czynić musiała, 


"Ciąg dalszy nastypii 
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GSGŁOSZENIA URZĘDOWE. 


Licytacye. 


E. 11/20/6. Edykt lisytacyjny. Na waio- 
sek strony egzekwujacej małol, Samuela i 
Mendla Gleicherów działających przez matkę 
i opiekuckę Miadle Gleicher przeciw Lei- 
bowi Faustowi, młynarzowi w Sędziszowie, 
o 1.700 koron zpa., edbydsie się dnia 26 
kwietnia 1920 o godz. 10 przed prładniem 
w biurza Nr. 37 na zasadzie zatwierdzenych 
warunków licytacya następujących realności: 
ks, gr. gm. Sędziszów lwh. 709, czasczenie 
realności: grunt oiny częścią ' bsiany żytem 
(oziminą) ezęściowo xaś stanowiący ziemnisa- 
czysko położony w Sędriszowie; w pobliżu 
gościńca głównego wiodącego 3 Krakowa do 
Lwowa w obszerze 106 a 21 m, kw. t.j. 
około 2 morgi (1 morg 1.341 sążni), War- 
teść szacunkowa 50,000 kor. Najuitsra oferta 
33.834 kor. Do realności lwh, 709 ks. gr. 
gm. kat. Sędziszów nie należą żadne przy- 
należności. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi, 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bopetyee, dnia 26 lutego 1920, (2434 2—8) 


E 85/20. Jest wdreżone postępowanie 
licytacyjne celem przymu-owej sp zedały 
ca ej realności lwh 390 eminr Dukla, skła- 
dającej się z pbrd. lk. 3387, 356, 357 i pgr. 
lk. 177, 178 i 179 gminv Dukla stanowią- 
cych własność błp. Reb ki Wietschner. Księgi 
gruntowe dla gminy Dukla w czasie inwszyi 
r.ssyjskiej zniszczone :ostały. Oszaeowanie 
pow”ższej reaności już uskute'zniono, a War- 
tość ogólna tejże wynosi 80.003 koron. Mo- 
rits Blo'h postawił wniosek o kucno zwol- 
nej ręki powyższej realności ofiarownjąc 
107.518 koren, nadto przy gie ciężarów na 
sprzedać sie mającej realności ciątących. 
o ile one mają być przyjęte, jakoteż pokryć 
wszelkie kosita po dzień objęcia narosłe i na 
ten wniose* wysnaczono audyencyę w tut. 
sądzie na d:ie 31 marca 1920 o godz. 10 
rano, biuro Nr. 3 Wzywa się zatem wszyst- 
kie osoby mające jakiekolwiek prawa na 
sprzedać się mającej realności by swoje prawa 
i roszerenia zgłusły w sądzie do dnia 30 
marca b. r. w przeciwnym raze u"zgledni 
się je w postępowaniu licytacy nem jedynie 
o tele, o ile wypływają one z aktów ugze- 
kucyinych Również w powyt zakr: ślonym 
termivie należy oświadczyć sią na wniosek 
Mori:sa Blocha, gdyż w razie nieoświadcze: 
nia się przyjęte będzie, że wezwani wie'zy- 
ciele na objęcie się zgadzsją. 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dukla, dnia 9 marca 1920. (2547 1—8) 


E. LI. 428/14  Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwu ącej Austr, Banku 
hipoto+zngo w Wiedoiu odbędxie się dnia 
23 kwietnia 1920 o godzinie 10 p'zed poła- 
dniem w biurze Nr. 96 na zasadzie ivź za- 
twiesdzonych warunków lisytscza następują- 
cych rea'ności: ks. gr gm. m. Lwowa lwh. 
8209/1. D. Ozra”zenie res'ności: Obszsr 
gruntowy kes budynku o obszarze 46% mtr. 
kwadr. oyi 129 s. kw. róg ul. Pańsk ei 
i Kxm'epnej. Wartość s acunkowa 169.526 
koron, najniższa ofrrta 84 763 kor, Do reżl: 
ności lwh, 3209 Dz. I. ks. gr. m. Lwowa 
należą następują'e przynależności: parkan 
drewniany z de-ek miężkie: oszacewane na 
226 kor. Poniłej raj»iż+zei oferty sprzedsź 
nie astąpi. 

Sąd powiatowy S. I. Oddx. II. 
Lwów, dnia 18 lutego 1920. (3493 1—8) 


Rozmaite obwieszczenia. 


Cg. I. 109/20 (1). Przeciw Jędrzejosi, 
Wawrzyńcowi, Franciszkowi, Antoniemu, To- 
maszowi i Walontemu Wątrobom, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
stał do sądu okręgowego w Rzeszowie prze” 
Magdalenę Zduń, ze Świlczy, pozew o usna- 
mie własności domu drewni»nego spn. Na 
podstawie poswu wyznacza się audyencyę Na 
dzień 15 marca 1920 godz, 9 rano sala roz- 
praw Nr, 16 I. p. Celem strzeżenia praw 
wyżej wymienionych ustanawia się p. dr. 
Stepka, adwokata w R:eszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wy- 
żej wymienionych w rzeczonej Sprawie na 
ieh koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują, 


Sąd okręgowy, Cddział I. 
Rzeszów, duia 14 lutego 1920. (2438 3—3) 


C. IY.51/20/2 Przeciw nieobjętej masie 
spadkowej po ś p. Maryi Martyoiee, z Wer- 
biia, wniesiony został do sądu powiatowego 


w Szezereu przez Ołeksę i Pazię z Martyń- 
ców Dańczewskich, z Werbiża, pozew o znie- 
sienie wssółwłasności realności lwh. 230 
gminy Werbiż, Na podstawie poswu wyznscza 
sią sudyencyę na dxeń 80 marca 1990 r. 
o godzisie 10 rano w burze Nr, 4. Celem 
strzeżonia praw mieobjętej wasy spadkowej 
po Ś. p. Maryi Martyniee ustanawia się 
dr. Kas'mierza Jonas Szatańskiego, adwokata 
w Stczercu, kurator- m, 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższą nieobiętą masę spadkową w rzeczo- 
nej sprawie na jej kosst i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona objętą nie zostanie. 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Szazerzec, daia 24 lutego 1930. (2554) 


IX. 18/56 5/V1 (2439 3—3) 


Edykt. 


Sąd okręgowy w Krakwie ogłasza, że 
w jego depozycie przechowane 8% na rzecz 
Mateusza vel Macieja Neumana gotówka 
w kwocie 2628 kor, 58 hal. ulokowana na 
książeczkach Kasy oszezędności i estery 
skrypta dłużue jako dorumenta bez wartości, 
a w Kasie sierocej gotówka wynosząca z koń- 
cem roku 1919 kwotę 5,937 kor. 27 h, 

Gdy od ezasu złożenia tych funduszów 
upłynęło więcej niż lat 30, przeto wzywa się 
wszystkich, którzy sobie do nich jakie prawo 
rościliby, a to odnośnie do funduszów szło- 
żodych w depozycie w myśl dekretu nadw. 
z 30 października 1802 L 582 i 1 maja 1837 
L, 199 zb u. s, tudzież dekretu kane, nadw. 
z 6 stycznia 1842 L 587 zb. u, 8., zaś co 
do gotówki złożcnej w kssie sierocei w myśl 
rosp. min, spraw. z 23 grudnia 191% N. 43 
Dz. rozp., aby prawa te w ciągu jedzego 
roku, sześciu tygodni i 8 dni od ostatniego 
ogłeszenia edyktu licząc, do tut. sądu zgło- 


' sili i wykazali, głyż po upływie tego ter- 


minu, książeczki kasowe złożone w depozycie 
wydane zostaną Skarbowi Państwa na nie- 
ograniczoną własneść; a skrypta dłużne »rze- 
niesione zostaną do registratury sądowej ct- 
lem dalszego przechowania, zaś gotówk» znaj- 
dująca się w kasie sierocej przesiesioną ze- 
st*nie do fumduszu rezerwowego tejże kasy 


Sąd okręgowy Oddział VI. 
Kraków, dnia 28 lutego 1920, (2439 2—8) 


Ne. IV. 505/19/23 


L. p. 2 Artykuł dziennika 12. W misie 
depozytowej Mieciysława Andrzejowskiego 
A. I, fol. 80 L cz. sąd. IV, 380/85, znaj- 
duja się w tus. depozycie gotówka 225 kor. 
44 h. ulokowzna na ksiąteczc« Galic. Kasy 
Oszczędności Nr. 19404 i Nr. 19427 a 112 
koron 72 h. każde, przechowane na rze:z 
Stanisława Bogachwalski+go i Kazimierza 
Dshienb:rga, pierwotne zaś złożenie do če- 
przytu zastąpiło 12 lutego 1885 

L. p. 47 Art. dziennika 104, W masie 
Józefa Ohmielika ©. I 107 L. ez. sąd IV. 
260/80 zaaiduje się w tus depozycie go 
tówka 222 kor, 76 h. ulokowana na ksią- 


(2492 2—3) 


żecze Galie. Kasy Oszesędności Nr. 67835, - 


pierwotne zaś złożenie do depozytu nastąpiło 
18 lutego 1885. 

L. p. 85 Art, dziern ka 202, W masie 
Władysława Górka contra A'eksandra Swie- 
rzawskiego G. I. 251 L, cz, »ąd, VII. 402/85, 
znajduje się w tus. depozycia gotówka 525 
koron 95 h. ulokowana na ksiąteczce Galic, 
Kasy Oszczędności Nr. 12819, pierwotne zaś 
złożenie do depozyju nastąpiło dn'a 5 sier- 
pnia 1886, 

L., p. 104 Art. dziennika 289, W masie 
Elżbiety Hasslinger H, I. 84 L. cz. sąd. IV, 
639/69 znajduje się w tus, depozysie go 
tówka 204 kor. 48 h, ulokowana na ksią- 
żeczee Gal. Kasy Oszez, Nr, 66.841, pier- 
wotne zaś złożenie do depozytu nastąpiło 
11 listopada 1870 

L, p. 124 Art. dziennika 270. W masie 
Kstarzyny Junstyk J, I. 179 L. cz. sąd, IV 
166/65 znajduje się w tus. depozycie go- 
tówka 214 koron 70 b. ulokowana na ksią- 
żeczce Gali», Kasy Oszczędności Nr. 58898 

ierwotne zaś złożenie do depozytu mastąpiło 
4 marca 1887. 

L, p. 181 Art. driennika 876, W masie 
Ixaska Laufera L I. 149 L, ez. sąd. IV. 
2350/83. znajdaje się w tus. depozycie go- 
tówka 954 kor. 48 h. ulokowana na ksią- 
żeczce Galic, Kasy (zzezędnośzi Nr. 15460, 
pierwotne zaś słożenie do depozytu nastą- 
piło 10 majs 1884. 

L, p. 234 Art. dziennika 518, W masie 
Kazimierza Pańkowski conira Wiktor Ema- 
nuel Kuczyński P, I. 236 L, ez. sąd. II, 
883/84, znajduje się w tus. depozycie go- 
tówka 700 kor, 84 h. ulokowana za ksią- 
żeczce Galic. Kasy Oszczędności Nr. 52745 
i Nr, 52756, pierwotne zaś złożenie do de- 
pozytu nastąpiło 19 lipca 1884. 


i do złożonej gotówki względnie innych przad- 
: miotów, by w terminie miesdwłaeezem je 

jdnego roku sześciu tygodni i triech dni od 
; daty trzeci*go ogłoszenia tego edyktu w gate- 
; cie urzędowej („Qłasecie Liwowskiej*), w;ka 

!zały przed sądem tut. swe tprawnieria, gdyż 
f po bezskutecznym upływie czasokresu edy- 


Gdy od erasu złożenia do depocytu s4- 
dowego upłęzęło więcej niż 30 lat, wzywa 
się osoby roszczące sobie jakiekolwiek prawa 


ktalnego depozyty powyższe zostaną z urzędu 
przekazana na rzecz Skarbu Państwa, 


Sąd powiatowy 8. I., Oddział IV, 
Lwów, dnia 1 marca 1920. (3492) 


C. IV. 68/20/1. Przeciw małolet. Oieksie 
i Dmytrowi Oleszkom, dzieciom Dmytra 
w Torkach, tudzież Mikołajowi syna Dmytra 
i Maryi Oleszko córki Dmytra, któr;ch miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Przemyślu przez Kata- 
rzynę Oleszko, wdowy po Dmytrse, gospo- 
darzy w Torkach pozew o zspłacenie 846 K. 
84 hal. zpn. Na podstawie pozwu wyzna- 
czoro audyencyę do rozprawy na dzień 26 
kwietnia 1920 o godz. 9 przed południem 
w biurze Nr, 21 niniejszego sądu. Celem 
atrzełenia praw Oleksę, Dmytra, Mikołaja i 
Maryi Olesków ustanawia się p. dr. Gelbera, 
w Przemyślu, kuratorem. 


i niebezpieczeństwo, dopóki omi w Sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują, 
Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Przemyśl, dnia 36 lutsgo 1930. (2062) 


C. I. 102/20/1, Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu B'efanowi Bohonusowi 
w Kolankach wniesiony został przez Matyę 
z Bohos»usów Pańków żonę Nykoły w Ko- 
lankach pozew o uznanie i wpis prawa wła- 
smości zpa. Na podstawie tego pozwu wy- 
znaczono audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 2 kwietnia 1920 o godz. 10 rano biuro 
Nr 24 tut. sądu. Celem strzeżenia praw po- 
zwanego ustanawia się p. dr. Oxkuniewskiego, 
adwoksta w Horodence, kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w powyższej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, tak długo. dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Herodenka, dnia 24 lutego 1920. (2429) 


©. II. 72/19. Przeciw SNtanisła =owi 
i Julianowi Urbsnowskim z Nowosiółki, któ- 
rych miejsce pobytu jest mieznane, został 
wniesiony przez (ustawa Sawkę imieniem 
masy Spadkowej ś. p, Anieli S»wka z Nowo- 
siółki do sądu powiatowego w Mielnicy po- 
zew 0 uznsnie własności reżlności lwh. 485 
gm, Nowosiółka, Na podstawie poswu wy- 
znaczoną została sudyencya do rozprawy Ra 
*daień 1 kwietnia 1920 o godz. 9 rano w tut, 
;sądzie b'uro Nr. 6. C3lem strzeżenia praw 
; Stanisława i Juiaga Urbsaowskich ustama- 
jwia się p. Józefa Toporowskiego w Nowo- 
: Biółce, kurstorem, 

Tanże kurator zastępować będzie po- 
¿zwanych w rzeczonej sprawie ma ich koszt 
i i miebezpieczeństwo, dopóki omi w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział II, 


Mielnica, dnis 23 lutego 1920, (3432) 

Cg. I. 1%2/20/1. Przeciw KEliastowi 
Gritabergowi, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo- 
wego w Złoezowie przez Władysława i Ro 
zalię Podłowskich pozęw o wykreślenie prawa 
zastawu dla kwoty 5.000 koron zpn. z ma- 
jętności Bałuczy lwh. 106, Na podstawie 
pozwu wyznaczono pierwszą audyencyę na 
dzień 26 marca 1920 r. godz. 9 rano w rą- 
dzie tut. sala 11. Celem strzeżenia praw 
Eliasza Grünberg ustanawia się p. dr. Ko- 
łaczkowskiego, adwokata w Złoczowis, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie KElissza 
Grüabərg w rzeczonej sprawie Ra jego koszt 
i miebexpiecznństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomonika nie za- 
mianuje. 

Sąd okręgowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 28 lutego 1920, (3444) 


„ Cg. I. 144/20/1. Przeciw Otto Mann- 
heim którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do sądu okręgowego w Zło- 
czowie przez Władysława i Rozalię Podłow- 
skich pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla kwoty 2.510 koron zpn. x majętności ` 


Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 


Bałuczyn lwh. 106. Na podstawie pozwu wy- 
znaczono pierwszą audyencyę na dzień 26 
maca 1920 godzinę 9 rano w sądzie tut. 
sala 11. Celem strzeżenia praw Oito Mann- 
hsima ustanawia się p. dr Kołaczkowskiego, 
adwokata w Złoerowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Otto 
Mannheima w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeń :two, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lab pełnomocnika nie za- 
mianuje, 

Sąd ekręgowy, Oddział I. 

Złoczów. duia 18 lut=g» 1920. (2445) 


L. 15.332 ex 1920 (2458) 
Ogłoszenie. 


Oddziałowi krakowskiamu Powszechnego 
Banku kredytowego S, A, wa Lwowie ze- 
zwolono na bezpośrednie uiszczanie należy- 
tości od czeków oras podatku od obrotu efe- 
któw (rozp. Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
z dnia 9 marca 1920, L, 15332), 


Dyrakeya skarbu. 
Lwów, dnia 9 marca 1920, 


Konkursa 


L. 184/pr. (2490) 


Koakurs. 


Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
xdrewia publicznego z 5 marca 1920 Nr. XI. 
7714/587 rospis je się miniejszem konkurs 
na posadę insrektora farmaceutycznego przy 
Ekspozyturze Okręgowego U-zędu Zdrowia 
w Krakowie pod następującymi warunkami : 

Posiadanie dyplomu co najmniej ma- 
gistra farmaeyi, wykazanie sig pracą nauko- 
wą, administracyjną lub wybitną pracą na 
polu zawodowym, znajomość ustaw i przepi- 
sów, dotyczących spraw farmacsutyczoych 
w Małopolsce. Płaca urzędników państwo- 
wych w Małopolsce VII, kategoryi wraz ze 
wszystkimi dodatkami, 

Kandydaci na tę posadę winni podania 
przy dołączeniu dokumemiów i treściwego 
eurriculum vitae składać w Okręgowym Urse- 
dzie Zdrowia we Lwowie najpóźniej do 28 
marca b, I, 


Lwów, daia 13 marca 1920, 


Dyrektor Okręg. Urzędu Zdrowia 
Dr. Mikołajski w. r. 
L, 184%/pr. (2258) 
Konkurs, 


Na podstawie zarządzenia Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego z 5 marca 1920 Nr. XI. 
7714/587 rozpisuje się niniejszem konkurs 
ma posadę inzsektora farmaseutycznego przy 
Ekspozyturze Okręgowego Ursędu Zdrowia 
w Krakowie pod następującymi warunkami: 

Posiadanie dypiomu co najmniej magi- 
stra farmacyi, wykazanie się pracą naukową, 
admiaijstracyiną lub wybitną pracą ma polu 
zawodowem, znajom'ść ustaw i przepisów, 
dctyezących spraw f-rmaceutycznych w Ma- 
łopolsce. Płaca urzędników państwowych 
w Małopolsce VII kategoryi wraz ze wszyst- 
kiemi dodatkami, 

Kandydaci na tę posadę wiani podania 
przy dołączeniu dokumentów i treściwego 
carrieulum v:tae składać w Okr+gowym Urzę - 
dxie Zdrowia we Lwowie najpóźniej do dnia 
25 marca b. r. 


Lwów, dnia 18 marea 1920. 


Dyrektor Oxręg. Urrędu Zdrowia 
Dr. M kołajski w. r. 


Konkurs. 


_ Ministerstwo wyznań religiinych i oświe- 
cenis publi-znego ogłasza konkurs na stano- 
wisko w jednej osobie sekretarza i nauczy- 
ciela języks polskiego, geografii i historyi 
do państwowej średniej Ńzkoły technicznej 
kolejowej w Skarżysku w IX. kategoryi płac 
z mieszkaniem o dwu pokojach z kueshnią, 
ogródkiem, b:zpłatną pomocą lekarską it. d. 
oraz ze spreyalną opłatą za mniej więcej 10 
godzin wykładowych tygodniowo. 

O stanowisko megg ubiegać się nauezy- 
ciele zawodowi, o wykształe'niu naukowem 
nie mniej niż średniem, 

Kandydaci winni przed dn'em 1 kwie- 
tnis r. b. złożyć do sekcyi Sskolnictwa Za- 
wodowego Miniaterstwa wysnań rsligijnych 
i oświecenie publicznego (ul. Bagatela 12): 
a) podanie, b) życiorys, ©) odpisy wisrzy- 
telne dyplomów, świadectw. wraz z wymie- 
nieniem osób (w Warszawie), na opinię któ- 
rych mogą się powołać, 


Sekretaryat Gener. Ministerstwa wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego. 


Warszawa, w marcu 1930. (3185) 


w. zu tdk |: Ag RF- 
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Ne I 914/18 (4) Edykt, Na wniosek 
Dawida Bappazorte ze Sieńkows, sarządza 
si} post*powsnie c:]-m umorzenia książeczek 
ndzisłowych Zwiszku przedsiębiorców gorzel- 
nı rolnirzych we Lwowie Nr. 157 na 700 
kor za gorzelnię Sieńkór, oraz Nr, 158 na 
400 kor za gorzelnię Stsnin, będące wła- 
snością Dawida Rappazorta i na imię jego 
wystawione. 

_ Powyższe ksiąteezki udsiałowe miały 
ziginąć i wzywa się posiadaczy tych ksią- 
śeczek, sby zgłosili swe prawa w przeciągu 
pół roku od daty tego edyktu, Wrazie prze 
ctwnym uznałby sąd po uyływie tego ter- 
minu te książaezki udziałowa jako posbawio- 
ne znaczenia, 


Sąd powietowy, Oddział I. 
Radziechów, 8 listopada 1919, (2140 3—3) 


T. IV. 162/19 (2), Zarządzenie umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Henryka Schinagla w Nowym Sącsu, podej- 
muje się postępowanie celem umorzenia le 
gitymatyi zaliczki powziątkowej L., 5339 li- 
stem przesyłkowym 2165 z daty 6 grudnia 
1919 w kwocie 3585 kor, 20 hal. przez Hon- 
ryka Schinagla w Nowym Sąctu dla Tauby 
Kraut w Strzyż wie madznej, która miała 
wnioskodawey zaginąć. 

Wzywa się posiadacza tej legitymseji 
sby ją w ciągu sześciu miesięcy od dnie 
qgłeszenia przedłożył tuteiszemu sądowi 
tatża inui interssowawi mają zgłosić swoja 
zkrzuty przeciw wnioskowi. Wxrazis przeci- 
wny:a uznsłby sąd po upływie tego terminu 
te papiery wartościowe za umorzone, 

Sąd okzęgomy, Oddział IV, 


Nowy Sącz, 14 lutego 1920, (2157) 


T, 193/19 (3), Zarządzenie umorzenia, 
Na wniosek Estery Same: w Gsreźlzeu wdra* 
ia się poatępowanie coiam umorzenia dwóch 
dupbkatów ksiąłek wkłsdkowsch Kasy oszozę- 
dności m. Kiłomy: Nr. 27.248 na 600 kor. 
z dziem 28 kwietnia 1918 i Nr. 26250 na 
1000 kor, z dniem 21 stycznia 1914 opie- 
wających na imię Estery Samet wystawic- 
nych _ 

Posiadacza tych duplikatów wzywa się, 
aby je sadowi przedłożył do 6 miesięcy li- 
cząc od dzia rgłoszewia tego sarądzenia 
takża jun* intereacweni maja wnieść swoje 
zaryuły przeciw wnieskowi, bo inaczej po 
upływie tego czasckies«: sęd uzaałby dupli- 
katy ks qżeczek za umerz0ne. 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 37 listopada 1919, (3043) 

T. 254/19 (3), Zarządzenie umorzenia. 
Na wniosek Klry Warenbherg w „Kołomyi 
ul. Kamienseka 95 wdraża się postępowanie 
celem um:rzan*a rz6romo wricskodawezyni 
zaginion go kwita zastawniszego Katy oszczę- 
dności miasta Kłemyi Nr 15.261 opiewa- 
jącego nu imię wsioskodaw czyni n3 zast k- 
wione: zloty łańcuszek wzgi 66 grm, *łoty 
zegarez damski łącinej wartości szacnko- 
wej 220 kor. kwotę po'yczoną 110 kor. 

Wzywa siy xesiedacza, aby kwit stata. 
wniczy w ciseu Sześciu móiisięcy od dnia 
ogłoss:ria tego z riąt:enia przeołożył sądo- 
wi, Także insi intereżosani mają agłosić 
swoje zarzuty przeci” wninikowi, bo inaczej 
po upływie tego cw'sukresu «sna'by sąd tem 
kwit zastawniccy Zza mamoczony, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 6 stycznia 1920. (2042) 


T. 288/19 (1), Zarządzonie umorzenie 
Na wniosek Juliuszs Friedm-nn», kupca w 
Wiedniu I, Marizterszienzt”, 10 wdraża się 
postęporznie celem umossenia wnioskadaw- 
ey zzginionyeh trzech weksli płatnych na 
jego włssne r16c65is a mianowicie: 1. wskael 
z dsty Kołomwyjs dnia 16 lip:a 1914 płatny 
w cztery miesiące od sty opiewziący ne 
600 kcr, akceptowsny przez Stanisława Zie- 
mizńskiero I Agn'esxzty Ziemiańską na złe 
eenia własne, 2, weksel z dat” Kołomyja 
dnia 25 lipca 1914 płatny w cztery miesią 
ca cd date nn zleesnie wł:sn*, opiewający 
na sumę 400 kor., axeautowany przez 82l- 
winę Arislę Zaremba, 3. weksel z daty Ko- 
łomyja dnia 24 liges 1914 płatny w cztery 
miesiąee 0d daty na włesne zlecenie opie- 
wniąsy na sumę 1000 ker, akeept>wany 
przex Fransisska S:adniereńkę, 

Wzywa się posiadacza tych wekeli, aby 
je okazał sądowi w ciągu doi 45 od dnia 
ogłoszenia edykiu leząc, bo inaczej po bez- 
skutecznym urływie tego crasokre3a uznałby 
sąd te weksle za pozbawione znaczenia. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Kołomyja. 31 grudnia 1919. (2040) 


T. 554/19 (5). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek pani 


Maryi Rychlik podejmuje się postępowanie | 


7 


miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 


| celem umorzenia niżej wymienionych papie- i czek marki „Schwyzeni* i 20 małych '/,-| 
irów wartościowych, które wnioskodawcy | funtowych paczek tytoniu sorty „Asmcłów”, 


Posiadacza tych kwitów wzysa się, 


pspierów, aby je w ciągu jednego roku od |ażeby swoje prawa sgłosił się w przeciągu 
dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia przed- | sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 


łożył temu sądowi, także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko 
wi. W razie przeciwnym uznałby sąd po 
upływie tego terminu te papiery wartościa- 
W9 18 UMOFZODE. 

Ozmaerenie papierów wartościowych : 
1. kupony od następujących listów zasta 
wnych gal. uprzyw. Banku hipotecznego wa 
Lowie S. B. Nr. 02618, 02884, 06204 
05490, 05491, 05876, 05877, 05878. 
05892, 05893, 05938, 06054, 06055, 06587, 
07283 każdy po 1000 kor, 2. 10 sziuk ka- 
ponow płatnych od 30 czerwca 1914 do 31 
grudnia 1918 po 4 kor, od listu zastawnego 
gal, Tow. kredytowego ziemskego we Liwo- 
mie 8, V, Nr. 40903 ma 300 kor, Ń tomiast 
odmawia się wnioskowi ma wdrożenie postę- 
powania amortyzacyjnego odnośnie do talc- 
uów papierów pod 1. wymien onych a tose 
względu ma przepis ust. 2 1. $$ 2 ces, rozp, 
z 31 sierpnia 1915 mr. 257 Dz. p. p. 


Sąd okręgowy oywilmy, Oddział VIL 
Lwów, dnia 16 lutega 1920, (3199) 


T. 199/19 (1). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Ma- 
ryanny Socha, gospodyni w Sokolnikach. 
podejmuje się postępowanie celem umorze- 
nia wymienionych niżej papierów wartościo- 
wych, które wnioskodawcy miały zaginąć; 
wzywa się posiadacza tych papierów, aby 
je w ciągu Bześciu miesięcy od dnia pier- 
wszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
żgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby sąd po npływie 
tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa  Galicyjsk'ej Kasy 
oszczędności we Lwowie Nr. 215.860 na 
6000 kor. opiewająca a wystawiona na ma- 
zwisko Maryanny Sochy. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 12 czerwca 1919. (2340) 


T. 361/19 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Proku- 
ratOryi Skarbu 1m. gr. kat. cerkwi w Wzó- 
płaczgnie, podejmuje się postępowanie Ce- 
iem umorzenia wymienionych niżej papierów 
wartościowych, które wnioskodawcy miały 
zaginąć. Wzywa się posiadacza tych papie- 
rów, aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskow. | 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu te papiery wartościowe za 
umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Dwie ksiąseciki wkładaowe Towarzystwa 
„Doista“ we Lwowie: a) Nr, 3051 opiewa- 
wająca na kwotę 4334 koron 68 haierzy 
a winkuiowżna nA IZcGz gr. Kat. cerkwi w 
Wróbłaczymie, b) Nr. 596% opiewająca na 
kwotę 59 kor, a wiakulowana ma rzecz To 
warzystwa trzeźwości przy tejże cerkwi. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 28 sierpnia 1919. (2802) 


T., 627/19 (3). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek 8a- 
imona Pasternaka podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wyiuienionych nizej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
waly zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy od 
duia pierwszego ogłoszenia zarządzenia prze- 
ałożył temu uądowi; także inni intereso- 
waui mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznażby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
BG1OWE ZA UMOFZONE, 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ksiąte ska wkładkowa Union Banku we Wie- 
dniu filia we Liwowie Nr. 8240 na 1080 kor. 
66 hal. i mię Salomona Pasternaka wysysa- 
wiona, 


Sąd okręgowy cywilny Oddz. VII. 
Lwów, daia 9 stycznia 1920, (23567) 


Ne. VI. 254/19 (3), Amortyzacys, Na 
prośbę Ozyasza purta w Stamisiawowie 
wdraaa Się postypow. nie w celu amortyża- 
cya zaginionych rzekomo proszącemu dwóch 
kwitów rekwizycyjnych z daty Swanisławow 
B czerwca 1919 wystawionych na nazwisko 
Ozy:8za Spun:a przez Intemdanturę IV, áy- 
wisji gou, Aleksandrowicza, podpisane przez 
por. Fańlikowskiego x klauzulą „wartość 
oznaczy |Intendantura Lwów“, z ktorych 
pierwszy opiewał na 58 jednofuntowych pa- 
osek roseyjseiego tytoniu Il, sorty, zaS dru- 
gi sa 8 jednofuntowe pacskı x088yjskiego 
tytoniu, oraz 18 małych 1/,-funtowych pa- 


liczące, gdyż po upływie tego exssokresu pe- 
wyższa kwity uszane zostaną 3a nieważne. 


Sąd powiatowy, Cddzisł VI. 
Stanisławów, 23 lutego 1920, (2430 1—3) 


Ne. IV. 20/15 (5). Na wniosek Aeny 
Ciskeudy z Lachowiec wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi kwitu rekwizycyj- 
nego Nt, 37.524 konia Nr, 9 „Verpflszata- 
fol“ Ye 3 daty 6 iutego 1918 1. 42.600, 
rzekomo przez nią zagubionego. 

Posiadacza tego kwita wzywa się, by 
w przeciągu 6 miesięcy od daia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej, kwit ten s4- 
dowi tut. przedłożył. inni interesowani win- 
ni wnieść zarzuty przeciw wnioskowi, w 
przeciwnym bowiem razie pe bezskutecznym 
upływie tego terminu, kwit ten xa nieważny 
uznany zostanie. 


Bohorodcezaaski Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 7 listopada 1918. (2428 1—8) 


T. 143/18 (3). Edykt. Na wniosek Jitty 
Pesi Spera w Stanisławowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo wnioskodawczyni skradzionej 
książeczki wkładkowej Kasy oszczędności w 
Bohorodcranach Nr. 2369 na 484 kor, 11 
bal, opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w przeciwnym 
bowiem razie po upływie nowyższego czaso- 
kresu książeczka ta za nieważną uznaną z0- 
staną. Inni interesowarni winni wnieść za- 
rzuty przeciw wnioskowi. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 30 paźdsiernika 1919, (2260) 


Ne. IV, 817/20 (2). Obwieszczenie. Na 
prośbę Maryi Olehowej gosp. z Maxowiska, 
zastąpionej przez p. dx. Maur. Ragera, adwo- 
kata w Jarosławiu wdraża się postępowanie 
eslem umorzenia zaginionego kwitu z daty 
Jarosław w styczniu 1920 r. przez dom ban- 
kowy Szymona Karpfa w Jarosławiu wyata- 
wionego 1 uprawniającego Marye Olchową x 
Makewiska do podjęcia w rzeczonym banku 
kwoty 41.665 kor. 

Posiadacza tegoż dokumentu wzywa się 
by w przeciągu 6 miesięcy zgłosił się tutaj 
z swoimi pretensyami, gdyż po bezsknte- 
eznym upływie tego terminu dokument po- 
wyższy za nieistniejący uznany zostanie, 

Sąd powiatowy, Oddział IV, 


Jarosław, dnia 10 marca 1920. (2378) 


T. 171/19 (8). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Mysiety Ro- 
maniszyna w Źabłotcach wdraża się postępo- 
wanie celem anortyzacyi następuj cych rze- 
komo przez wnioskodowcę xegubiowych ksią- 
teczek wkiadkowych powiatowsj Kany Oszczę- 
dności w Brodach, a to: 1. Nr. 12499 wy- 
staw. oną na nazwisko „Zmierzebnośc gminy 
Zabłotce* vpiewającą na kwotę 148 kor, 11 
hal, 2 Nr. 11888 wystawioną na nazwisko 
„Uizywny ezkolue Zabłutce* opieWającj na 
kwoig 100 kor. 19 hal, 8. Nr. 15775 wy- 
Btawiung na mig „Fung, ubog. gm, Zabior 
ce“ opiewa,ącą na kwotę 1186 kor, 43 hal, 

Posiadacza powyzszych książeczek wkład- 
kowych wzywa się, aby zgłosił się ze swo- 
jemu prawami w ciągu Sześciu miesięcy od 
duia ogźoszenia niniejszego edyktu, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
ezasokresu xa nieistniejące uzRaRe zostaną 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 10 stycznia 1920, (2446) 

T. 114/19 (4). Zarządzenie postępowa- 
nia amortyzacyjnego. Na wniosek Miny Kris 
prywatnej w Brodach wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzacyi uastępnjącej rze- 
komo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wiłsdkowej puwia.owej Kasy 
Oszczędności w Brodach Nr. 15968 na kwo- 
ty 2687 kor. 68 hal, op.ewającej na imig 
Cnaima Mojżesza Kris wystawionej. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład - 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy 
od daia ogłoszenia ziniej:zego edyktu; w 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego c3asokresu za nieistniejącą USNARE Z0- 
staną, 


Sąd okręgowy, Oddsiał IV. 


Złoczów, 24 grudnia 1919. (2449) 

T. 103/19 (2). Edykt. Na wniosek Fe- 
dora Łytkana w Drohomirczanach wdraża się 
postępowanie celem BMmortyzacyi następują 
cych wedle uchwaiy sąan powiatowego w 
Btanieławowie s 29 kwietnia 1918 B, V, 


964/11 w tut, urzędzie podzttowyja i depo“ 
zytowym w masie egzekucyinej Fedora Łyt- 
kana przeciw F.d'owi Kacijswi o 100 kor. 
a pn. przechowanych 8 przez ustęnujące 30 
Stanisławowa władze ukraińskie wywiezto- 
nych książeczek wkładkowych Stanisławo- 
wskiej Kasy trczedn'ści a bc: 1, ped art, 
1056 toi. 105/VIJI. Nr. 6589 na 89 kor., 2. 
pod cit. 1886/13 fol 364/V1I. Nr. 12884 
pa 149 kor. 9U hal, 3, vod art, 444 fol. 
340/VIiI. Nr. 13558 na 54 koron na które 
to ksiażsezkzi maa być podjęta kwota 
194 kor. 53 bal. z & gre. od 17 grudnia 
1918 i wydaną Fedorowi Łytkonowi. 

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej* w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czagokresu książeczki (6 za nieważne uznane 
zostaną, Inni interesowani winni wnieść za- 
rzuty przeciw wnioskowi. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 11 sierpnia 1919. (2497) 
T. 649/19 (4). Zarządzenie umorzenia 
pew wartościowych. Na wniosek ka. 
udwika Weissa podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które miały wnio- 
skodawcy zaginąć. Wzywa się posiadaczs 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia kk ogło-zenia zarządzenia 
przedłożył temu sądowi; także inni intere- 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery warto- 
Ściowe z8 umorzone, 


Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeczki wkładkowe gal. Kasy oszczętno= 
śei we Twowie Nr. 40779 ną 2000 kor., 
Nr. 46756 na 2000 kor., Nr. 38579 na 8796 
kor. 08 bal, Nr. 66701 na 6555 kor. 90 
hal, Nr. 24882 na 8103 kor. 04 kal. i 
181.159 na 21 000 kor. ma imię ka. Ludwi- 
ka Weissa wystawione, 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VI. 
Lwów, dnia 14 lutego 1930. (2854) 


T. 232/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amórtyzscyjnego, Na wniosgk dr, Leona 
Spitamana, adwokata w Drohobyczu wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę- 
pujących rzekomo p:zes wnioskodawcę %8- 
gubionych kgiążeczek wkładkowych B-nku 
ladowego, stow. zarej. 3 ogr. por, w Droho- 
byczu Nr. 809 na kwotę 4648 kor. 32 hal, 
i Nr. 1135 ma kwotę 2817 kos. 13 hal. opie- 
wających ma imię dr. Leona Spitamana wy- 
stawionych. 

Posiadacza powyższych książeczek wkład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jeda-go roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie pe- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną, 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, 22 grudnia 1919. (3217 1—3) 


T. IL 93/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzaeyjnego. Na wniosek p. dr, Abra- 
hama Bergera i Laury Bergerowej w Sam- 
borza wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu- 
b onej książeczki wkładkowej filii wiedeń- 
+kiego Bauku zwiątkowego w Drohobyczu 
Nr. 2093 ma imię dr. Avrahsma Bergera i 
Laury Bergerowej opiewającej a na kwotę 
10.000 «or. wystawionej, 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 


owej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 


swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego ezasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 20 grudnia 1919. (2218 1—3) 


T. 124/19 (3). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek Oiwii Brillowej 
z Komarea wdraża się postępowanie celem 
amortyzacji rzekomo wnioskodawczyni ssra- 
dziosego weksia z daty K marne 12 marca 
1913 na 600 kor. opiewającego, płatnego 
dnia 12 czerwca 1919 przez Kuskę Hołubnyk 
akceptowanego a prsez wnioskodawczynię 
wystawionego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 onı w przeciwnym bowiem 
razie po upływie vowyższego czaBokresu zs 
nieistniejący uznany zostanie. 


Nad okręgowy, Oddział V, 
Sambor, 24 listopada 1919, (2235 1—3) 


Ne, I. 23/20. Zarządzenie umorzenia, 
Na wniosek p. Nuchyma Stissapfia, kupca 
w Nisku zamieszkałego zarządza się postępo* 
w»nie celem umorzenia niżej oznatzoaych 
poświadczeń kolejowych na wysłane za zali- 
czką drzewo opałowe opiewających, prze, 
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Urząd stacji kolejowej w Nisku wystawio-g 


nych, które misły z:g nąć i wzywa się po- 
siada zy wymienionych dosumentów, aby do 
dni 45 licsąc od daty edyktu t, jj do dnia 
20 kwiesaia 1920 dokuments te podpisana- 
mu sądo i przeńłożyli, względnie zgłosili 
swe prawa. W razie przeciwnym, po upły- 
wie tego terminu uznsłby sąd papiery za 
umorzosa i poshawioae znaczenie. Puówiad- 
czemia: Nr. 7324 x 16 siycznia 1920 na kwo- 
tę 3500 kor, Nr. 7136 s 82 styc:mia 1920 
na kwoty 3500 kor., Nr. 1336 z 22 stycznia 
1920 na kwote 3500 kor. odbiorsa Landau, 
Krakow, Nr. 7271 z 17 lutego 1920 ua kwo- 
tę 1620 kor. «dbiorca R seaberg, Rozwadów, 
Jako podawca S:ymon Scnenkeloach w Ń.sku. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nisko, dnia 4 marca 1920, (2305 1—3) 


Ne. VI. 398/18 (1), Amortyzacya. Na 
wniosek Mosesa Kurta, kvpea w Sniatynie 
wdraża się postępowaaie celem amoityzacyi 
zagu:nonoj Tiekomo kartki zastawniczei Nr, 
58,338 zrkładu zastawniczego Bukow: ńskiej 
kasy oszezędności w Oteraivweach ra zssia- 
waiony tamże dnia 6 lipea 1914 złoty zega- 
rek i słoty łańcuszek męski na 120 xor, 

Posiudauza ponyższ:j kartki zastawni- 
czej wzywa się, zby zgłosił stę 13 swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy, W przeciwnym 
bowiem razie po upływie tego czagokresu 
prawa te zostaną u:name za Nieistniejące. , 


Sąd powiatowy, Oddz'sł VI. 
Śnistya, 32 styczuia 1920, (2244 1—3) 


T, II. 1/20 (1). Umorsenis, Na wnio- 
sek Jakoba Nebo.:ah'a z Jasła, 1arządza Bio 
postypowkale celem umo. wia Mizej Okaa- 
czonych wekasi, kióre miały zsginąć i wzy- 
Wa sig posiadacza tych wasksli, aby je do dni 
45 licząc od dma ogłoszenia w „tłazecie 
Lwowsziej* przedłożył temu sądowi. Wrazie 
przeciwnym po Up'y»ie Lego terminu uznał 
by sąd weksle z» umorzone i bez znaczenia, 
Weks'e te są: 1. 13 sstuk weksli atcepto- 
wanych przez Hirscha Landaua i Bosalię 
Landau a przos, Jakópa Nebenzahla wysta- 
wienych, płataych 30 bet pada 1914 opio- 
wających ms kwoty 3000 kor, 3000 kor., 
3U0uU gur, 3000 xor., 3000 kor, 3000 kor., 
3000 kər.. 3000 kor., 3UU0 s-r, 2000 kər., 
2000 kor., Zlv0 kor. 1 2100 kor, zresztą 
Riewypełniomych. 3. 10 sztuu weksli skee 
piowaamych przez Wolfa Lanisu i Edig Laso- 
dau a przez JakóBa Neboziażla wys.swiu 
nych, pł.tnych daia 30 ustozaca 1914, opie- 
wającycu na kwoty 2100 kor, 2846 kor., 
2100 ker, 3000 koz., 3400 kor, 200u kor., 
3000 kor., BU0U kur., 80u0 kor, 1754 kor., 
zresztą nm owypełnionych, 8. Dwa wziksie 
akcepvWane przes Abrahama Backers i Gol- 
dę Ba:kex a praes Jakoba Nrbenzahla wy- 
Stuwione, platne 15 listupxda 1914, opiewa 
jące na kwoty 3000 kor. i 2100 kor. a zre- 
sztą niewyp:dnione, 4. Dwa wsksie ake pto- 
wane prarz Abrahama Backe;a i Goldy Re: ker 
przez Jakóba Nakeazabla wystawicne, płatne 
9 listopada 1914, opiewające na kaoty 3000 
kor. 1 2100 koz, zresstą niewypełnione, 2, 
Weksel na 1200 kur. oziewajzżiy, płatny 
dnia 8 Lstopada 1914 akcepwwany przez 
Bamuela Luijezera 1 Idesę lsnęczer a p'sex 
Jakóba Ncbeazohia ryst»wiony, zres:ią nle- 
wypełniony, 6, Wekset na 1200 kor. opie- 
wający, piainy daia 12 lisiopada 1914 skee- 
ptowawy pizez Samura L'pesera 1 Ldesę 
Lipczer. a przez Jakóba Ncbexxshla wysta- 
wiony, žiesta niewypeśniony. 7. Weksei n= 
1200 kor. cpieszjązy, płatsy 15 styczma 
1915, akceztowapy prsez Arona Kopito a 
przes Jakoba Nobenz hla wystawiony, Ire- 
sztą niewypołniony, 

Sąd okręgowy, Oddział I, 


Jasło, dnia 6 marca 1920. (2427 1—3) 


T. 270/19 (4). Zarządzenia umorze- 
nia papierów wartościowych. Na wniosek 
Kazimierza Wolsziego podejiruje się po- 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, ktory wnio- 
skodawcy miały zsrginąć. Wzywa się po- 
siadacza tych pagierów, aby je w ciągu 6 
miesięcy Od dala ogłoszenia zarządz: nia 
przedłożył temu sądowi; także inni interego- 
wani m:ją sgł s.ć Bwvje zarzuty przeciw 
wniossowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 


po upływie tego terminu te papiery warto- 


ściowe za umorzone. 

Oznaczenia paperów wartościowych: 
Książe zka wkiańkowa na Bzxwisko K.s'mie 
rza Wol kugo na kwoty 200 kor. zaStszezo- 
na hssłem bzabelnia Nr, 2579 nr. n. 3687 
folio 2956, 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 22 grudnia 1919, (2355) 


T, 25/18 (3), Na wnicsek Salomona 
Porok w Sniatymie wdrała się postępowanie 
celem umorzenia książeczki mi jskiej Kasy 
oszczędności w Sniztyn a Nr. 3878 z dnism 
12 sierpnia 1914 n- 491 kcr. 71 hal. opie- 
zae, która wmioskodawczyni miala za- 
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Wzywa się posiadacza książeczki, aby 
ją do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia zarządze- 
nia przedłożył temu sądowi, Także innisin- 
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi. W razie przeciwnym uznsł- 
by sąd po upływie tego terminu tą książe. 
gzkę za umorzoną, 


Sąd obwodowy, Oddz. IV. 


Kołomyja, 22 wrz.śnia 1918, (3118) 

T. 138/19 (3). Edykt. Na wniosek 
Adolfa Schweidera w Siauisławowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nartę- 
pującyen rzekomo wnioskodawcy spa onych 
kmitów zasiawaiczych Kxpozy'ury Banga bi- 
zotecznego w Ńtanisławowie Nr, 6771 i 6780 
na zastuwione spinki złote i złoty damski 
zegarek ze złotym łańcuszkiem. 

Posiadacza powyższych kw:tów zastawni- 
czych wzywa sig przeto, sby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwo- 
wskiej“, wprzeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu kwity ta 13 nie. 
wzżne unane zostaną. Inni imterósowani 
winni waieść zarzuty przeciw wnioskowi. 


Sąd okręgowy, Oddz, VI. 
Stanisławów, 15 października 1919. (2132) 


T. 321/19 4). Kdykt. Na wniosek Ale- 
ksandra Nowobil kiego, zarządcy podatkowe- 
go w Haliczu, wdraża się postępowanie ce 
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wniokodawcę zagubionych podczas inwazy: 
cosByjskiej dwóch uwitow zastawnierych filii 
Banxcu hipoiecznego w Stanisławowie Nr. 
7556 i 7067 na zastawiony złoty pierścionsk 
* brylantami 1 złoty zegarck myski kryty za 
kwoię 45 koron. 

Posiadacza powyższych kwitów zesta- 
wniczych wzywa aię, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu kw'ty te za nieważne 
uznane zostaną, Inni )nteresowaki winni 
wnieść zarzuty przesiw wnioskuwi, 


Sąd okręgowy, Oddział IY. 


Stanisławów, 26 lutego 1920. (3089) 

T. 210/18 (10). Zarządzenie umorze- 
nia papiesów wartościowych. Na wniosek 
gminy miasta Tarnopola podejmuje się po 
stępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko- 
dawcy miały zaginąć; wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu jeanego 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia Zá- 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowsni mają zgłosić swoje za- 
rzuty przeciw temu wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tego 
terminu te papiery wartościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych: 
1. obl.gacye pożycza krajowej z r. 1904 
ser. EH. Nr. 129, 130, 138, 139 i 140 kər, 
po 10.000 koron z talonomi ı kuponami od 
1 lvst-pada 1917, 2. deto z roku LvV5 Ner. B, 
Ne. 188, 134 135 1 213 po 200 koron s ta- 
ionsmi i kuponami od 1 iistopsda 19!7, 8, 
uetv z r. 1905 Sur. ©. Nr. è ma 1000 kor, 
a tslentm 1 kuponem od 1 listopsaa 1917, 
4, ast» r, 1907 Ber, O. Nr. 2011 na 1000 
koron z tal.nami kuponem od 1 listopada 
1917 r., 5, & pre. listy rentowe Król, Qal e, 
i Lod. z r, 1vU7 Ser, b. Nr. 11, 14, 17, 22, 
23, 29, 32, 60, 61, 68, 5%, 64, 65 i 67 po 
100 k r. i talonami 1 kuponami Od 1 wrze- 
snia 1916, 6. 4 pre sty rentowe Krol. 
Galie, i Lod. z r. 1907 Ser. ©. Nr. 1, 8, 9. 
10, 11, 12, 1%, 14, 15, 16,.17, 19, 20, 23, 
24, 33, 42 i 102 po 5v0 kor, z talon.mi i 
kuponaini Od 1 września 1918, 7. deco £ r. 
1907 Ser. D. Nr. 1, 2, 4, 7, 8, 9, 10, 11, 
13, 13, 14, 15, 16, 19, 20, 108 i 109 po 
1000 korom Z talonami i kupomami «d 1. 
wiześnia 1917, 8. deto z r 1907 Ser, E. 
Nr. 2 i 3 po 2000 kor. z taionami i kupo- 
nami od 1 wrzesnia 1917, 9. 4 pre. obi- 
gacye pozyczki krajowej z r. 1954 Syr. A, 
Nr. 24 na 100 kor. Ser. B. Nr. 66, 56 i 172 
p» 200 kor. Ser. D. Nr. 827, 831, 883, 835, 
536, 837 po 2.000 kor, Ser. E. Nr. 241, 262, 
2v% po 1v.000 kor. z taloaami i kupunami 
od 1 iistopada 1917, 10, 4 pre, listy za- 
siawns banku krajowego z r. 1904 Ser, II, 
Nr. 12728 na 20V kor, z talonem, Ser, V, 
Nr. 4746 na 10.000 koron z talonem, 11, 
4 pic. vbl gacya kolnjowa z r, 1904 der, L 
Nr. 445 ma 100 koron z tałoaem Ser. IV, 
Nr. 519, 229, 880, 881 i 827 po 5.Uv0 or. 
Z taron m 2 kuponem od 1 października 1915 
12, % pre. obligucya kolijowa Z r. 1404 
Ner. V. Nr. 532 na 10.000 «or, za talomem, 


Sąd okręgowy eywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 23 grudnia 1919, (1921) 


T. 654/19 (5). Zarządzenie umorzenia 
pśpierów wartościowych, Na wniosek Lwiby 
Goida podejmuje się postępowanie ce- 
lem umorzenia wymienionych niżej pa- 
pierów wartościowych, które wnioskoda- 


wey miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu sześciu 
miesięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
ciw wnioskowi, W razie przeciwnym uznałby 
sąd po upływie tego terminu te papiery 
wartościowe za umorzone. 

Oznaczenie papierów wartościowych : 
Książeezka wkłsdkowa Iwowskiej filii Union 
Banku Nr, 5250 na 2086 kor. 89 hal. i na 
imię Leiba Golla opiewająca. 


Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 lutego 1920. (2487) 


Edgkta 
W NZ7uWasgk uznania za zanęiego 


T, 850/19 (2). Zarządzenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego, Jósef Stel- 
mach urodzony 8 grudnia 1884 w Wspow- 
cach, w Przemyślu zamieszkały, służył jako 
żołnierz przy fortecznej straży ogniowej. Do- 
stał się do niewoli rossyjskiej 1916 roku, 
Dochodzenia wykarały, że tenże w r. 1917 
w jesieni w szaitału Obuchsrskim zmarł i 
na ementarsu Wyborskim zcetął pochowany. 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdrenia smierci w 
myśl $ 34 i 277 ustawy cyw. iustawy z 16 
lutego 1888 Dz. p. p. Nr. 20, zarządza siç 
ma wmioses Katarzyny Stelmach  postępo- 
wanie, celem uznaniu wymienionej ozoby za 
zmarłą, a zarazem Ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym sł- 
dowi, albo p. dr, Wislowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
obrońcę węzła małżeńskiego. 

Józefa Stalmacha wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lab w 
inny sposób dał zmać o sobie. Po dniu R 
maja 1920 sąd ma ponowną prośbę orzekkie 
ostatecznie o wniosku, 


Sąd obwodowy, Oddzial V, 
Przemyśl, 8 lutego 1920. (2283 2—8) 


T, 352/19 (2). Ząrządzenie postępowa- 
nis eelem uznania 12 zmarłego. Petro Struś 
urodzony 2% czarwea 1890 sya Aadr:eja w 
Przyłbicsch, powołany w sierpaiu 1914 do 
34 pułku cbroay krajowej, wedle zezn=ń 
naoczaych ówiadzów zachoruwał w N.ksie w 
Czarnogórze na malaręę i zmarł między 5 
a 10 października 1918, 


Gdy zatem przyjąć należy, śe zachodzi 
ustawowe stwierdzenie Śmierci w myśl $ 
34 1377 ustawy cyw., i $ 7 ustawy z 81 
marca 1918 Dz. p. p. Nr. 136, przeto za 
rządza się na wniosek Pasi Struś postąpo- 
wanie, celem uznania wymienionej Osoby 
za zmarłą, a zarazem Ogłasza się wezwanie. 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi albo p. adwokatowi dr. Jezajaszow: 
Tauberowi w Przemyślu, którsgo ustanawia 
się kuratorem i obrońcą wękła małżeńskiego, 

Piotra Strusia wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znąć o sobie, Po dniu 15 kwie- 
taia 1920 sąd na ponowną prośbę rozstrzygnie 
oBtataczniu 0 uznaniu za zmarłego i rozwi4- 
zanu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemyśl, 80 grudnia 1919. (2282 2—8) 


T. 328/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmariego, Bernard Bloch 
urodzony w r. 1886 w biasecznej, podoficer 
sachankowy oddziału telegrafu wojskowego 
z zułogą Prz myśla dost:4 sig do niewoli 
ross;jskiej, waila zaprzys ężonych zeznań 
świadków, zmarł w lipca 1916 w szpitalu 
gradzkim w Taszkiencie, 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 7 ust, 
z 16 iutego 1883 Nr. 20 Dz, p.p., zarządza 
się na wniosek Maryi Blochowej postępo- 
wanie, eelam uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby udzielono wiadomości o zaginionym 
sądowi, albo p. dr. Kalmanowi Roiehowi, 
adwowatowi w Przomyśln, którego ustana- 
wia Się kuratorem i obrońcą węzła małżeń- 
skiego, 

Bernarda Blocha wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 kwietnia 
1930 r. sąd na ponowną prośbę orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V, 
Przemyśl, 81 grudnia 1919, (2381 2—8) 


T. 295/19, Wdrożóćnie postępowania ce- 
łem uznania za zmarłego, Michał Fok urc- 
dzony w Olszanach 3 październiaa 188%, za- 
mieszkały w Miolnowie, w sierpniu 1914 


powołany do 10 pułku piechoty, wedle prze- 
prowadzozych dochodzeń został zabity w bi- 
twie prz odwrosie zpod Łucka przy kzńcu 
psździern ka 1914, 

Gdy sntam można przyjąć, że zasstaie 
ią warunki ustawowego ktwierdzenia Śmiere 
w mys! § 24 i 277 usb czw. i $ 1 ustawy 
z dnia 81 marca 1818 Nr. 128 Dz. e. p. 
przeto na prośbę Anny Fak wdraża się po” 
stępowanie, celem uznania wymianiokej 080- 
by za zuwarłą, a zarazew ogłasza eig wezwa- 
nie, ażeby udzielono wiadomości e zaginio- 
nym sąłowi albo p. adwokatowi dr, Oswal- 
dowi Bethau*rowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego. 

Michała Foka wzywa się, aby stawił 
aig pitoa podpisanym sądem lub w inny spo- 
sób dał zmać o sobie. Po dniu 80 czerwca 
1930 sąd ms ponowny wniosek orznknie 
ostaterznie o uzRaniu za zmarłego i rozwią- 
zaniu małżeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 24 grudnia 1919. (3380 2—8) 


T, 259/19. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Daniel Procak 
syn Pelagii, wrodzony w Jama:e dolnej 21 
gradnia 1887, jako żołnierz 10 pp. miał zgi- 
nąć ma polu chwały w październiku 1914 
pod Przędzielem. 


Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w mysl $ 24 i 377 ustawy cyw, i ustawy 
z 16 lutego 1883 Nr. 20 Du p, p., 1arzą- 
dza się na wniosek Pelsgii Procyk postę- 
powanie, celem uznenis wymienionej osoby 
sa zmarłą, a zarazem ogłasza sią wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są- 
dowi, albo p. dr. Lewenthalowi, adwokatowi 
w Przemyślu, którego ustanawia się kura- 
torem. 

Daniela Procska wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Po dniu 1 czerwca 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział V. 
Przemzyśl, 30 stycznia 1920, (2271 2—3) 


T, 253/19 (4), Wdrożenie postępowa- 
nia celem uzsania sa zmarłego. Wedio prze- 
prowadzonych dochodzeń Jozef Ferlisn syn 
tiotra i Ansstaty;, urodzeny w  Ziabłyt- 
eacn 16 czerwca 1875, zmarł w Miskolczu 
w pierwszej połowie listopsda 1924, a Mi- 
chat Ferlian urodzony 9 weześnia 1914 w 
Zsbłoteach, sym Jozefa i Maryi, zmarł w 
PCE w Nowych Straszycach w m:rtu 

915. 


Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania Świerci 
w myśl $ 24 i 277 ust, cyw. i $ 10 usta- 
wy 1 dnis 16 lutego 1883 Dz. p. w. Nr. 20 
przeto zarządza cug na wniosek Maryi Far- 
lian postępowanie, celem uznunia wym:enio- 
nych osób za zmarłych, a zarazem ogłasza 
się wezwanie, ażeby udzielono wiedemości o 
zayiniowych sądowi lub p. dr. Lswenthslo- 
wi, sdwokat'wi w Przemyślu, którego usta- 
nawia się kuratorem, 

Józefa Ferliana i Michała Foiliana 
wzywa się, aby miawili się przed podpisa- 
nym sądem, lub w mmay sposób dali znać 
o sobie, Po dniu 27 lpca 1920 sąd as po 
aowng prośbę orzeknie ostatecznie O wniosku, 


Sąd powiatowy, Oddział V, 
Przemyś!, 30 stycznia 1920, (2276 2—3) 


T. 19/19. Wdrożenie postępowania ce- 
lom uznania za zmarłego. M:kołaj Wośny 
ur. w Mzaszkowcach dnia 17 giudnia 1888 
powołany był w sierpniu 1914 jaro kołaierz 
95 pulzu piechoty do czynnej służby woj- 
skowej. W pierwazych dniach stycznia 191b 
podesas ustępowania wojsk rossyjsk:ch na 
wieś Rona położoną w Karpatach koło mia- 
sieczka Kurymy, Mikoa; Wożay był śmier- 
telnie ranny kulą karsbinową w brzuch, po- 
oron W parę dni poźniej zmari i na emen- 
tarzu we wsi Bona ma być pochowany, Od 
tego czsu wszelki ślad po nim zaginął, 


Gdy zatem mtina przyjąc, że zajstąieją 
wsrumii ustawowego domniemania smierci 
w mss ustany z 16 lut go 1868 Da, p, p, 
Nr, 20 i 81 marca 1915 Nr, 128, przeto 
zarządza się na wniosuk Pzłachay z Byd,j. 
jów Woeźnej, rolniczki w Myszkuweach po- 
stępowanie, Celexa uznania wymienionej cgo- 
by za zmarłą i vnsnia zAWaruiego 2 Pats- - 
chną z domu Bydrijów w dniu 16 listozada 
1913 małżeństwa jako za rozwiąrane, a ga- 
tazem ogłasza Bię Wszwanie, aseby udziglo- 
no wiadomości o zagiaionym aądowi albo P: 
dr, Józefowi Kimelmanowi, adwokatowi w 
Ozortsowie, ktorego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węsła małśeńskiego. 

Mikołaja Wożacgo o ile przy życiu pi- 
zostaje wzywa aig, aby atawił si przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dał 


znać osobie, Po dniu 20 lipca 1920 sąd na 
Ponowny wniosek'crzeknie ostatecxnie 0 UZRa- 
Blu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Osortków, 26 grudnia 1919, (3610 1—3) 


T. 130/19 (3). Tymoteusz Prundyue 
syn Jana i Teodozyi z Szymańskich, a mąż 
Pauliny z Mazu:yków, urodzony 80 sierpnia 
1884 w Brzozdowcach, religii gr. kat., rolnik, 
powołany w sierpniu 1914 przy ogólaej mo- 
bilizacyi do 55 pułku austr. pieehoty jako 
trębacz, brał udział w październiku 1914 r. 
w bitwie z Rossyanami pod Przemyślem i 
został ciężko zraniony odłamkiem granatu, 
kąd przeniesiono go na miejsce opatrunku, 

ego ccasnu brak o nim wszelkich wiado- 
mości i posznkiwania jego żony pozostały 
bez resultatu. 


_Woboc tego ma prośbę jego żony wdra- 
ża się postępowanie celem uznania go xa 
zmarłego a małżeństwa zawartego przezeń 
dnia 6 jutego 1910 z Pauliną Mazuryk sa 
rozwiązane, Wydaje się przeto ogólne we 
swanie, aby najpóźniej do sześciu miesięcy 
od dnia ogłuszenia tego edyktu, t. j. do 
dnia 6 sierpnia 1920 udzielono sądowi lub 
P: dr, Schóizlowi, adwok. w Brzeżanach, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń- 
skiego wiadomości o zaginionym, którego 
równocześnie wzywa się, by w tym samym 
czasokresie stawił się w sądzie lub w inny 
Sposób dał znać o sobię. Po bezskutecznym 
upływie tego exzasokresu, sąd na ponowny 
wniosek orzeknie Ostatecznie O uznaniu go 
14 zmarłego i rozwiązaniu małżeństwa, 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Brzeżany, 80 stycznia 1920, (2084) 


„ T. 201/19 (3). Wdrożenie postępowa- 
nia celem udowodnienia śmierci. Franciszek 
Wyspiański syn Jana i Apolonii 3 Drączkow- 
skich a mąż Aony ur. Szwed, urodzony 80 
stycznia 1575 w Świrzu, powołany w r. 1914 
do 19 p. p. austr. cbrony krajowej, miał 
Jako jeniec wojenny umrzeć w Rossyi dnia 
1 czerwca 1915 na grażlicę w Skobielewie 
(Tarkestan). 


Z powodu braku urzędowego dokumenta 
na fakt jego smierci, wdraźa się na prośbę 
Jego żony postępowanie eelem udowośnienia 
Śmierci jego. Wzywa się przeto każdego, 
ktoby miał jaką wiadomość o nim, podac jej 
tut, sądowi najpóźniej do trzech miesięcy 
od dnia ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
urzędowej. Po bezskutecznym upływie za- 
kreslonego czasokresu nastąpi orzeczenie, Że 
dowód jego śmierci został ustalony, 


Sąd okręgowy, Oddział 1V. 


Bizeżany, 21 stycznia 1920. (3085) 

T. 78/19 (8). Paweł Krajvik, syn Jana 
1 Justyny, rolnik z Dobry szlacheckiej, wal- 
tył jako żołnierz 91 pp. na froncie serb- 
skim, Od końca 1914 wszelki Ślad za kim 
zaginął, 

Nad okręgowy w Sanoku wzywa każde- 
go ktoby o życiu Pawła Krajnika miał jaką” 
aolwiek wiadomoś:, aby doniósł o temi sa 
dowi lub kuratwrowi l:obecnego adw. dr, 
Blączce w Sanoku W przeciągu 6 miesięcy 
0d daia ogłoszenia tego wezwania, t, j, maj- 
Później do dnia 1 listopada 190. Jeżeli w 
tym vzasie sąd nie otrzyma żadnej wiado- 
Mogci o życiu jego, urna go na ponowny 
Wniosek Zofii Krajaikowej za umarłego, a 
Jego małżenstwo z Zofią z Demkowiczów za 
tozwiązane, Kuratorem niecbucnego i obroń- 
C} Węzła małżeńskiego mianuje się adw. dr, 
Wojciecha Blączkę w Ssnoku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Sanok, 4 marca 1920. (2385) 


T. 239/19 (3). Wdrożenie postępowania 
em uznauia za zmarłego. Ołena Juszko 
WA z Bojechowiec wniosła 0 uznanie męża jej 
Ka Nuszkaza zmarłego, A maiżeństwa jej 
% nim zawartego sa rozwiąrane. Z z0anań 
EWiadka Wzsyla Mynietyna wynika, że llko 
Usko w czerwcu 1915 r. zmarł na cholerę 
Ra Węgrzech. 
Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1883 Nr. 20 Da. p. p., wdraża się poctępo- 
Wanie ceiem uznania go sa zmarłeg), 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi wiadomości o powyź 
Wymieniunym. Sąd tut, na ponowną prośbę 
Po dniu 1 maja 1920 rozstrzygnie o usnaniu 
za zmarłego, 


Bad okręgowy, Oddział V, 


Sambor, 29 grudnia 1919, (3225) 
T. 236/19 (3). Wdrożenie postępowania 

Csiem uzRaDia za zmarłegą, Marya Andru- 
zko żona Jana w Brzeżen wniosła O uzna: 
Rie męża jej Jana Andruszko za zmarłego, 
eanan WNieskodawczyni 1 pisma b. austr. 

| Miarogtwa w Rudkach z 1 września 1917 L, 
[1-600 wyaika, że Jan AndIUszko syn Sie- 
Mia z początkiem sierpnia 1914 powołany 


1918 Nr. 128 Dz. p. p. wdraża się postępo- 
wanie gelem uznania go za zmarłego, 


aby udzielono sądowi lub karatorowi p. dr, 
Kichiowi, adwokatowi w Samborze wiado- 
mości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę po dniu 1 czerwca 1930 
kl RJ rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
(i ego. 


9 


przeto wdraża się na prośbę Maryi Makars 
postępowanie, ceiem usasnis wymienionej 
ozoby za zmarłą, a zarazem ogłasra sio we- 
awanie, aby udzielono wiadomości o zaginio- 
myje sędowi, albo panu dr. Mausowi, adwo- 
kstowi w Przemyśle, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węsła małżeńskiego. 


de b, wojska austro - węg. odszsdł na front 
i nie ma odtąd o nim żadnych wiadomości, 
Ee aj tedy uzasadnione podejsaenie, iż 
padł, 


Wobeę tego w myśl ustawy z 31 marca 


Wydaje się przeto ególne wezwanie, 


Sąd okręgowy, Oddział Y, 
Sambor, dnia 26 gradpia 1919, (3226) 


T, 74/19 (3). Wdrożsnie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Porfiry Tymczuk 
syn Iwena urodzony $ marca 1887 w Bete- 
łuji powiat Sniatyn i tamże przed wojną sa 
mieszkały, ożeniony 2 listopada 1911 z Ka- 
tarsyną z Ostafijczuków odszedł na wojnę 1 
sierpnia 1974 r, z 24 pułkiem piechoty; w 
sierpniu 1914 pisał z Bukowiny żosie, a po- 
tem wszelki słuch po nim zanikł, bo wedle 
zaprzysięionych zexnań towarzygzów broni 
Joseypa Ostat csaka z Bołełuji, Porfiry Tym- 
czuk syn Iwana waleząc około połowy listo- 
pada 1914 niedaleko Iwapgrodu ugodsn 
kulą w głowę, padł w boju i świadek trupa 
rospoznat, 

Gdy zatem można przyjąć, że istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierel 
w myśl $24 L.3 ustawy eyw., przeto wdra» 
ża się na prośby wdowy Katarzyny Tym- 
czuk z Bełsłuji postępowanie, eelem uzna- 
nia wymienionej osoby xa zmarłą, a zarazem 
ogłasza się wezwanie, aby udzielono wiado- 
mości o zaginionym sądowi, albo p. adw, 
dr. Pordesowi w Kołomyi, którego ostanawia 
sig kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego. 

Porfirego Tymezuka syna Iwana wzywa 
się, aby stawił się przed niżej wymienionym 
sądem, lub w inny sposób dał znać o sobie, 
Po daiu 1 kwietu'a 1930 sąd na ponowny 
wnioaek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
amarłego i rozwiązaniu małzeństwa, 


Sąd okręgowy Oddział IV, 


Kołomyja, 6 września 1919, (2024) 

T. 184/19 (3. Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego, Anna z Wolan- 
skseh Kohutowa z Jasienicy solnej wniosła 
o uznanie jej męża Michała Kohuta syna 
Dmytra sa smarł:go. Z zeraań świadka Nre- 
fana Welgusza syna Dmytra wynika, że Mi- 
chał Kohui s. Dmytra jako żołaier: 77 pp. 


udział w potyczkach pod Przemyślem, gdzie 
zapówno padi, gdyż od tego Czasu nie ma o 
nim żadnej wiadomości. 
Wobec tego w myśl ustawy z 31 marca 
1918 Nr. 138 Dz. p. p., wdraża się postępo- 
wanie ćelem uznania go za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólaw wezwanie, aby udzielono 
sądowi wiadomości o powyż wymienionym. 
Sąd tut. na ponowną prosbę po dnia 1 maja 
1920 rozstrzygnie o usnaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział V. 


Sambor, 29 grudnia 1919, (2227) 


T, 236,19 (4). Zarządzenie postępowania 
celom uznania sa zmarłego. Jan Krupa syn 
Michała, urodzony 80 grudnia 1891 w Babr- 
cach 1 tam zamieszkały, powołany w sierp- 
nia 1914 do 34 p. obrony krajowej, wedle 
zeznań zaprzysiękonych świadkow padł w bi- 
wwie pod kozwadowem w sierpnia 1914, 

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie- 
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl § Z 1 227 ustawy cyw, 1 $ 7 ust, 
z 16 lutego 1883 Dz, p. p. Nr. 20, przeto 
wdraża sio mx prośbę Katarzyny Krupa po 
stępowanie, celem uznania wymienionej 080- 
py za zmarłą, a zarazem ogłasza się, aby 
uazielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lab p. dr, Józefowi Mantlowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońcą węzła małżeńskiego, 

Jans Krupg wzywa się, ażeby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po dniu 81 marca 1930 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate- 
cznie o uznaniu za zmarłego i rozwiązaniu 
małżeństwa, 


Sad okręgowy, Oddział V, 
Przemyśl, 380 grudnia 1910. (2274 1—8) 


„ T. 241/19 (5). Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania sa zmariego, Kasper Ma- 
kary urodzony 6 stycznia 1879 w Krama- 
rowów ltam zamieszkały, powołany podczas 
ogolnej moviizacyj do s% pułku suzolców, 
Dochodzenia wykazały, że tenże w Ditwie na 
froncie rossyjsxim pod Sandomierzem zginął. 

Gdy zatem motza przyjąć, £e zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 i 277 ustawy eyw. i $ 10 
ustawy x dnia 16 lutego 1885 Dz. p. p. L, 30, 


$ 
F 


wil się przed niżej wymienionym sądem, lub 
w iany sposób uwiadomił © awem życiu. 
Po dniu 22 lipca 1920 sąd ma ponowną 
prośbę orzeknie ostate:znia o wniosku. 


Przemyśl, 22 stycznia 1920, 


nia eelemm uznania za zmarłego. Jar Śmigiel 
urodzony 81 pródziernika 1888 w Krasnem 
zamieszkały estatnio w Słocinie gospodar", 
żonaty, we źług zaprzysiężonych zeznań świad- 


forszpan wsku'ek pobie'a przez kozaków w 


byłej armii austro-węg. w jesieni 1914 brał 


Kaspra Maksra wsywa się, aby sta- 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
(2275 1—3) 


T. V. 78/19 (3). Wdrożenie postępowa- 


ków Jędrzeja Wrony i Wojciecha Wojcie- 
chowskieg» w dniu 6 września 1914 jako 


les'e zwanym Dębowiec około Zamościa po- 
niósł śmierć. 


Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 


że osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 


zarządza się na wniosek Józefy Smigiel po- 
stępowanie, celemi uznania wymienionej osoby 


J Í za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 


ażeby udzielono wiadomości o zaginienym s4- 
dowi, albo p. dr. Różyckiemu, adwokatowi 
w Rzeszowie, którego ustanawia się kurśto- 
rem, a zarazem obrońcą związku małżeń- 
skiego. 

pana Smigla wie się, aby stawił sig 
rzed isanym sądemiub w inny spos 
ia A j sobie. Po dniu 20 czerwca 1930 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego. 

Sąd okręgowy, Oddział V, 
Rzeszów, 9 marca i>20, (2582 1—3) 

T. V. 74/19 (8). Zarządzenie step. 
wania celem uznania za zmariego. Marta z 
Kordasıów Ohłystun, żona rolnika z Krsywe 
go, dotknięta chorobą weneryczną w zimie 
1915 roku wywiezioną została przez wojska 
rossyjskie ze swego miejsca zamieszkania. 
Od tego czasu mie daje o sobie adnego zna- 
ku życia, co siwierdza Świadectwo urzędu 


gminnego w Krzywem z dnia 22 październi- 
ka 191%, 


Gdy satem można przyjąć, ġġ zachodzi 
ustawowe domniemanie w myśl $ 1 ust. 2 
ustawy z $1 marca 1918 Ds, u. p. Nr, 128, 
przeto zarządza się na wniosek jej męża 
Iwana Onłystuna postępowanie, celem uzna- 
nia za zmarłą, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 8ą- 
dowi, albo kuratorowi p. dr. Iwanowi Kały- 
nowi, sdwokatowi w Tarmopolu, którego usta- 
nawia się zarazem obrońcą węzła małżeń- 
skiego — o powyż wymienionej. 

Martę z Kordaszów Chły:tunową wzy- 
wa się, aścby stawiła się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób dała znać o sobie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 30 czerw- 
ca 1920 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłą i 
o uznaniu maizenstwa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarnopol, 30 grudnia 1919, (2545 1—3) 


T. V. 38/19. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego, Iwan Res:etucha 
dnia 8 czerwca 1878 urodzony, rolnik w 
Tarnopolu, powołany w czasie ogólnej mubi- 
lizacyi do wojska austryaekiego opuścił od 
roku 1914 swoje miejsce zamicsikania i Jażo 
tołniers brał udsiał na wojnie Światowej. 
Od końca ligea 1917 nie daje o sobie ża- 
dnego znaku życia, co stwierdza Świadectwo 
magistratu w Tarnopolu z dnia IŻ stycznia 
1920, 


Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
ustawowe warunki ustawy z dnia 81 marca 
1918 L. 128 Dz, p. p., przeto zarządza się 
na prośbę śony jego Anny postępowanie, 
celem usnania za zmarłego, Wydaje się prze- 
to ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
lub Karatorowi p. dr. lwanowi Kałynowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wia- 
domości o powyżej wymienionym. 

Iwana Beszetuchę wzywa się, aby sta- 
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie, Sąd tutejszy na po- 
nowną prośbę po dnia 16 lipca 19230 ros- 
etrzygaje o uznaniu za zmarłego i o uznaniu 
małzeństwa za rozwiązane, 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Tarmopol, 18 stycznia 1920, (2546 1—38) 


T. IV. 14/19 (7). Zarządzenie poste 
powania celem udowodnienia śmierci, Po- 
świadczeniem zwierzchności gminnej w Zdy- 
ni s 12 października 1919 i zaprzysiężonem: 
zeznaniami świadków Izydora Osuchty i lwa- 
na Hyry, udowodniono, że Łukasz Urban 
urodzony dnia 19 lutego 1868 syn Grzego- 


Kołomyja, dnia 17 sierpnia 1919, 


rza i Pelagii. ostàtn'o w Zdysi zamieszkały, 
wyruszył w roku 1914 w ezasie ogólnej mo- 
bilizacyi Ao wojska jako wożnica i podeza: 
bitwy 3 Moskalami pod Łupkowem misl być 
zabity i odtąd wszelki słaeh o nim zsginął 


Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 


dobnem, że osoba wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na prośbę Kufrozyny Urbano- 
wej postępowanie, celom udowodnienia jej 
śmierei, a zarazem Ogłasza się wea wanie, 
aby do dnia 15 czerwca 1920 albo sądowi, 
albo panu dr. Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego ustanawia się kuratorem, 
udsielono wiadomości o zeginionym. Po upły- 
wie tego terminu i po przeprowadzeniu do- 
wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Jasło, 20 lutego 1930, (2418 1—8) 


T. 112/19 (3). Wdrożenie postępowania 


celem udowodnienia śmierci. Hrycko Stroiex 
a. Iwana z Bożnowa ad Zabłotów, ożeniony 
licząc 23 lat dnia $8 marca 1910 z Mzeryą z 
Radysrów, zamieszkały przed wojną w Bo- 
żnowie. wstąniwszy do służby wojskowej 
przy 36 pułku obrony krajowej walczył w r. 


1915 na froncia rossyjskim pod Siaaisławo- 
wem, zkąd ostatni rar żonie pisał; następwie 
dostsł się do niewoli rossyjskiej do Obozu 
jeńców w Astrachsnie, gdzie w połowie paź- 
dziernika 1915 zachorowawizy na grasującą 


wśród jeńców ehorobę gorączkową ze Bpu- 


chlisnę, zmarł w obecności xaprzysiętonego 


świadka i towarzysza Lukiena Ozornoknysza 


p. Hrycka x Rożnowa; od tego czasu wszelk! 
słuch po nim zaginął- 

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosłs śmierć 
przeto na wniosek wdowy Maryi Dtroiez 
sony Hrycka w Rożnowie wdraża się postę- 
powanie celem udowodnienia jej śmierci, a 
zaratem ogi-sza się wezwanie, aby do dnia 
1 grudnia 1919 albo sądowi, albo p. adw, 
dr. Erdhe mowi w Zabłotowie, którego usta- 
nawia się kuratorom i obrońcą wgpsła mal- 
żeńskiego — udzielono wiadomości 0 zagi- 
nionym. Po upływie powyższego terminu i 
po przeprowadzepiu dowodów sąd or:eknie 
statecznie o wniosku i rozwiązaniu małżeń- 
stwa. 


Sąd obwodowy, Oddział IV. 
(2017) 


T. 81/19 (3). Zarząćzenie postępowania 
celem udonodnienia śmierci, Mikołaj Myro- 
niuk sya Iwana, rolnik urodzony 20 etsrw- 
ca 1856 w Załucza powiat Smiatyn i tamże 
zamieszkały, ożeniony 16 czerwca 1910 z 
Maryą Kapaniuk Myroniuk, z końcem lipca 
191% ws.apı do służby wojskowej przy 34 
pałka piechoty, następnie żonie często pisy- 
wał, a Ostatai raz jej doniosi kartką poczty 
polowej Nr. 513 szp.tal roxeiwowy Ja:-gern- 
dorf 5 lipca 1918, śe w niedzivię zapustną 
zostat ranny — tyje 1 leży chory w sxpita- 
lu. Następnie 12 npea 1918 nadesłano ze 
szpicala polowego də urzędu gmantgo W 
Zauczu tyiegrzia tej treści: Nykołaj Myro- 
nius ciężko ranny zmarł i po howany %0- 
stał, Wynika to z przedłożonej w oryginale 
1 zagrzysiężonych zeznań Świadków Maryi 
Myroniuć 1 Jozefa Daucuwicia, orsz pośniad- 
ez.nIa urzędu gminaego — bo telegr«m aa- 
gingi. Od t:go czasu wszelki słuch o Miko- 
iaju Myromuku zsgitą:, 


Gdy wobec tego jast prawdopodobne, 
te osoba wymieniona poniosła śmierć, prze- 
to zarządza się na wniosek wdowy Maryi 
Myroniux 2. Mikołaja w Zału:zu postępowa- 
nie, celem udowodnienia śmierei jej męza, 
a zarazem oglasza się wezwanie, wkeby do 
dnia 1 kwietnia i92U aibo sądowi, albo p. 
dr. Joachimowi Łysiakowi, adwokatowi W 
Kołomyie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą wyszła małieńskiego udzielono wis- 
domości o zaginionym, ko upływie tego 
terminu i po przeprowadzeniu aowodóv: sąd 
orzeknie ostatecznie O wniosku i rozwiąza- 
niu małśeństwa. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, 7 sierpnia 1919. (2028) 

T, 87/19 (8). Wdrożenie postgpowania 
celem uznagıa xa zmarłego, : Inan Huculak 
syn Sylwestra rolnik, urodzony 7 maja 1283 
w Sniatynie i tamże zamieszkały, ożeniony 
4 lutego 1908 z Wasyłyca Mateix, wstąpił 
aa wiosnę roku 1915 ao siużby wojskowej 
przy 85 puiku obrony krajowej w Svyrył 1 
pisał żonie ostatni raz około żsiw roku 1915 
1 od tego czasu wszelki słuch po nim zzgl- 
agi, bo wedie zaprzysiężonych z6snan Świad- 
ków lwana Czytaua i Dmytra Kadowicza w 
lipcu 1916 gdy bata:ion 35 pułku atakował 
rossyjskie okopy ma prawym brzegu Złotej 
Lipy koło wsi Pustobaby, na pubojowisku 
ieżał Iwan Hucuiak zbity blisko druiów r08- 
ayjskich okopów rozpozaky przez AsvcziegO 
świadka Iwana Czyrsna, towarzysza broni. 


Gdy zatem prryjąć można, że zaistnieją 


warunki ustawowego domniemania Śmiereł 
w myśł $ 34 1 3 ustawy: eyw, przeto 
wdraża się na waiosek Wasyłyay Hueaiak 
żowy Iwana x Snirtyna postępowanie, celem 
uzsaaia wym'enion*]j osoby za zmarłą, A za- 
razem ogłasza się wezwanie. aby udzielono 
wiadomości o zag nionvm sądowi, albo p. 
dr. Spmaniakrwi w Solżsynie, którego. usta: 
mawia się kuratorein, 

Iwana Huculaka s. Sylwestra wzywa się 
aby przed niżej wymien:onyza sądem. stawił 
się, lub w inny sposób dał znać'o sobie. Po 
dniu 1 kwietaia 1920. sąd na ponowny wnio 
sek przeknie ostate'znie o uznaniu xa xmar- 
łego. i 

Sąd obwodowy, Oddział IV, 


Kołomyja, 7 sierpnia 1919. (2020) 

T. 622/19 (3). Zarządzenie postępowa- 
nia celom uznanie za zmazłego. Wojciech Ka- 
sprzak ur. w r. 1887 w Krzywesycach, na 
skutek ogólsej mobilizacji wstapł do wojsk$ 
austr. odbywając słrżba przy 30 p». Wedia 
zezuań ówiadka Michała Kaspersziego zostsł 
Wojciech Kasprzaz w dniu 21 leb 23 paż- 
dziernika 1914 w Drozdowiesch pad Prze- 
myślem ciężko ranny w.brzuch. Ponieważ 
leżał w linii cgaiowej i nie można go było 
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Naidy postopownaie, celom uznania Bofrona 
zwauego Stefsna Kcwała syna Kseńki ta 
umarłego, zaginionego. Wydaje sig przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
karatorowi paau dr. Hpstemowi, adwokato- 
wi m Złoczowie, którego sarasem ustanawia 
sią obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
o. powyż wymienionym, 

* Gdyby Sofron wany Stefan Kowal sy1l 
Kseńki mimo to żył, wzyw: się go, aby 
stawił się przed podpisznym sądem,“ lub w 
inny sposób dał znać o` sobie, Sąd tutejszy 
na ponowną prośbę podnin 1 września 1930 
rozstrzygnie o uznąniu za zmarłego, 


Są4 okręgowy, Oddział IY 


Złoczów, 1 lutego 1920. (3424) 

T. 177/19 (3)..Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Bazyli Ilezy- 
SzvR, gospodarz w Zskomżrsu ; rowoł ny d; 
1 sierpnia 1914 do słażby wojskowej dotąd 
do domu nie wrócił i wogóle wsxelki. ślad 
po nim zaginął, co stwierdsonem zostało 
poświadcieniem ursędu gminnego w Zako» 
marzo. 


Gdy zatem przyjąć, należy że zacho- 
dzi ustawowe domniemanie śmierci z $ 24 


w Kr. 10 ozasopiema „Gaieta Niedzielna“ 
z daty Kraków, dnia 7 marca 1920 napis 
artykuł „żydzi to banda sbrodnicza* i ustęp 
tego artykułu od słów „dziś koalicya* do 
końca, zawiera w swej-osnowie znemi>na wy- 
stopku z $ 802 u, k.. zakazuie mię roxsze- 
rzania tego napisu i inkryminowanego ustępu, 
zatwierdza się zarządzoną przez prokuraturę 
konfiskatę  pomiepionago numeru. 


Sąd okręgowy bariy Senat III 


Krsków,,dnia 8 marca 1930, 2245, 


Pr. II. 18/20/1. Sąd okręgowy karny 
jako prasowy orzekł na wniosek Prokura- 
da" | po myśli $ 498 p. k., że zamieszczony 
w Nr. 65 czasopisma „Naprzód“ ust;p arty: 
kułu pod tytuiem: „Paskarstwo ekłopskie 
przed sądem" od słów „Widzimy, jaka nie- 
nawiść* do słów „na p.p. ehłopach* (str. 4 
T. 1) zawiera w całej swej „osnowie z8A- 
miona występku z $ 302. k. k. i z § 24 
ustawy drukowej z 17 grudnia 1862 L. 6/63 
Dpp. zakazuje się rozszerzania inkrymino- 
wanego ustępu. zatwierdza Się zarządzoną 
przez Prokuraturę konfiskatę pomienionego 
numerv. 


Sąd okręgowy. karny Senat III. 


Pr. 89/80/2 (1996; 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej I 

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokurstury przy tymże sadzie, 
że treść, czasopisinz „Nowa Rada*. Nr. 49 
z dzia 6 mər- 1920 w artykule pod lytułem 
„Suczoby sława ne,propałaś, w ustęgia od 
słów: „Armiu widu)<łaś. ma notry i ruszyła 
w pered* do słów: „Ciłyj ironta szyw w pe- 
red“, zawiera znamiona. zbrodni. występku 
z $6.488, 491 u. k. i art. V ust » d. 17 
grudnia: 1862 Nr. 8. Dz. p. p. z r. 1868 
uznał dokoneną w dniu 5 marca 1920 kce- 
fiskitę xn usprawiedliwioną i zarządził sni- 
szczenie całego nsi ładu i wydał w. myśl 
$ 4983 p. x.sakas dalssego rospowazniania 
tego pisma drukowego. 

„Lwów, dnia 6 marca 1920, 


Pr. 13/20 (2). (2393) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try- 
bunał-dla-spraw prasowych orzekł na moey 
$$ 4891493 p. k., że: 1, cała treść arrykułu 
umieszczonego w Nr. 40 wychodzącego w Prze- 
myś u czasopisma peryodyetnego „Tygodnik 
Jnrosławski* z dnia 7 marcs 1920 p. n. „Nad 
brzegiem przepaści* zawiera znamiona zbro- 


npstrzeć, musisł tamże zginąć. Od tego czasu | L. 2 u. e. i $ 1 i Ż ustawy z dnia 81 mar- Kraków, dnia 16 1920.  (25g7)|dni z $ 66 a) u. k., ?. że konfiskata tego 
Z ma o nim żadnej An tae, : ca 1918 DE eB Nu sady („akta aa I - daa M ENEI m o u 
säl- .__ | sig na prośbę jego żo | jest usprawiedliwioną, 8. że rozpowszechnia ` - 
Gdy zatem można przyjąć, że : zajdą | postepowanie, . sk mznania sa zmsrłego | Pr. 33/20/2 (2335) | nie rzeczonego artykułu jest wzbronione. 


warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl $ 24 1 2 ustawy cyw., wobee tego 
wdraża się na prośbę Maryi Kasprzak postę- 
powanie, celem uznania Wojciecha Kasprza- 
ka za zmarłego, a zawartego prsek niego 3 
Maryą Kasprzak dnia 10 sierpnia 1909 związ- 
ku małżeńskiego sa rozwiąg"nego, A zara- 
zem ogłasza się wezwanie, aby udzielono 
wiadomości o zaginionym sądowi, albo p. 
dr. Aleksandrowi Ginsbergowi, adwokatowi 
we Lwowie. którego ustanawi» sio kuratorem 
oraz obrońeą wyzła małżeńskiego. 

Wojciecha Kasprzaka wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem sie stawił 
o ile żyje, lub w inny. sposób uwiadomił o 
swem życiu. Po dniu 15 września 1930 
sąd na ponowną prośbę orzeknie: ostatecznie 
o uznaniu za zmarłego i o roawiąraain wę- 
zła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cyw., Oddz. VII 


Lwów, dnia 27 lutego 1920, (3488) 
T. 122/19 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zma”łego Snfrona zwsnego 
Stefana Kowala synu Kseńki! Sofron zwany 
Stefan Kowal syn Keeńki gospodarz w Tro- 
ściańcu m:łym pow. Złoszów. powołany s 
początkiem sierpn:a 1914 do służby wojsko- 
wej przy 80 putia piechoty byłej srmii au- 
etryżek:ej, dotąd do domu nie wrócił, a wo- 
dle pisma byłego anstr Czerwonego Krzyża 
dsty Wiedeń 7 sierpnia 1918, tenże So- 
fron «weny Stefan Kowal spala’? w dniu 10 
grudnia 1914 vod Michsłówką i Leszctyną 
w zachodniej Galicii bohaterską Śmierć, 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachadzi 
ustawowe „domniemanie śmierci w myśl $ 
2A L. 2 ust. eyw. i $ 1 i 38 ustawy z d„$1 
marca 1918- Nr. 128 Dz. p. p., przeto zs- 
raądza się na prośbę. Matrony Kowal ucedą. 


zaginionego, a jego mzłłeństwo s Heleną 
Ilczyszyn zawartego za rozwi+zane Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, aby udzielono 
sądowi lab karatorowi p, dr. M. Sehwsgerc- 
wi, adwokatowi w Złoczowie, którego zara- 
zem ustanawia się obrońcą wętła małżeń- 
skiego wiadomości o powyż wymienionym, 

Gdyby Bazyli Ilczyszyn mimo to- żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymisnionym 
sądem stawił się lab w inny sposób uwis» 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- 
wną prośbę po dniu 15 września 1920 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Złoczów, 6 marea’ 1920. (3425) 


Wyroki prasowe. 


Pr, NI. 24/20 (2246) 
Sauf varęgowy jako prasowy orzeki na 
wniogek Prokuratury po myśli $ 493 pk. żB 
„umieszczony w Nr. 10 czasopisma „Prawda* 
z daty Kraków, dnia 6 wa ca 1920 nanią ar- 
tykułu „żydzi to banda zbrodnicza* tadzież 
ustęp tego artykułu od słów „dziś kosiicya* 
do końca, zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z $ 302 u. k., zakazuje się roz- 
szerzania tego napisa i inkryminowanego 
ustępu, zatwierdza 8/ę zarządzoną przez pro: 
kurainrę konf .katę pomienionego numeru. 


Sąd okręgowy karny, Senat. III. 
Kraków, dnia 8 marca 1920. 


Pr. LIL 16/20. Sąd okręgowy karny 
jako praso orzekł na wniosek Prokura- 
tury po myśli $ 498 p k., że zamieszezony 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 


Sąd okręgowy karny jako Trybunał 
rasowy we Lwowie. orzekł na wniosek Pro- 
atury przy tymże sądzie, że treść czaso- 
pisma „Gazeta Poransa* nr. 5125 z dnia 12 
marca 1920 r. w artykule pod tytułem 
„Przejazd siezowych strzelców przes Lwów“ 
na str, 8 szpalta 1 w całości więc włącznie 
do słów „mniema“ — zawiera znamiona wy- 
stępku z $ Art. IX, astewy z daia 17 gru: 
daia 1863 Nr. 8 Dz, p. p. z r, 1868 urm 
dokonaną w dniu 11 marca 1920 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
esłego nakładu — i wydał w myśl $ 498 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pisma drukowego. ` 


Lwów, dnia 12 marca 1920. 


Pr. 37/20/2 (2461) 
W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 

Sąd okręgowy karny we Liwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury, przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Hromadzka „Jurąka* 
nr. 63 z dnia 14 marca 1930 w artykale 
pod tytułem : „Probłema zacbidnoji Ukrainy* 
w ustępach od słów „Cia oblast ukr» inskoji 
naciónalnoji teritoryi aż do słów „szljachom 
orażnoji borołby* dalej od słów „czotyry 
miliony Ukrsińciw* aż do słów „naszyrszę 
zainteresowanija* wreszcie od słów „kożdyj 
arjzd, jakvji* aż do słów „do zachidwoji 
Ukrainy". zawiera znamiona zbrodni s $$ 
58 o) i 66 a) u. k. uznał dokonaną w dniu 
18 marca 1920 konfiskatę za usprawiedli- 
wieną i zarządził zniszczenie całego næ 
kłada — i wydał w' myśl $ 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego pisma dru- 
kowego. 


Lwów, dnia 15 marca 1920. 


ati” Przemyślu 


Sąd okręgowy, Oddział VI, 
Przemyśl, dniń 10 marca 1920. 


Pr. 12/20/32. (3158) 

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej ! 

* Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try- 
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
$ 489 i 498 p. k, 1. że cała treść arty- 
kału umiestczonego w nr. 9 wychodzącego 
czasopiema /peryodycznego 
„Ukrsińskij Hołos* z dnia 29 lutego 1920 
p. A. „Odna polityczna linia* zawiera zoas- 
miona zbrodni z $ 98 e) u. Kk.. zaś artyk' ła 
p u. „Ukrainskij Narode“ w ustępie piątym 
międty słowami „Przyskoczyły austryjski* 
a głowami „Talerhofy a mnohy* zawiera 
„znamiona występków z $$ 300 i 302 u. k., 
32 ża konfiskata tego numeru czasopisma 
„Ukraińskij Hołos* sjest msprawiedliwioną, 
8. że rozpowazechnianie rzeezonego artykułu 
jest zabronione. 

Sąd okręgowy, Oddział VI, 


Przemyśl, dnia 1 raarsa 1920. 


Pr. 35/20/2. (366) 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej | 
Sąd okręgowy Karny we Lwowie orzekł 
na wniosek Prokuratury przy tymże sądzie, 
że treść czasopisma „Unser Stimme“ nr. 10 
x dnia 18 marca 1920 r. w artykule pod 
tytułem „Kin interesanter Process“ (str. 2 i 3 
w.całości z wyjątkiem tytułu zawiera zna- 
mions zbrodni z $ 65 a) uk. i występku 
z $ 800 u, k. uznał dokonaną w dni» 11 
marea 1920 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — 
i wydał w myśl § 493 p, k. zakas dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego. 


Lwów, dnia 13 marca 1920, 


! 


2494 
L, 1604/1920. 


Dyrekcya kolei państw. w Krakowie. 


L. 273/20. 


Ogloszonie Konkursu. 


2566 1—2 


Obwieszczenie. 


Wzbrsnia się przywłaszczenia sobie materyałów for- 


(2158) 


a a ty 


ma Day 


tyfikacyjnych, jak drutu kolczastego, belek, desek, żelaza 
i biachy żelaznej znajdujących się w opuszezonych rowach 
strzeleckich i umoenieniach polowych. Znoszenia umocnień 
mogą nastąpić tylko za zezwoleniem Dtwa Okręgu Gene- 
ralnego Lwów, w wypadku otrzymania takiego zezwolenia 
należy uzyskane materyały fortyf., zdeponować w jednem 
miejscu i bezzwłocznie podać do wiadomości najbliższemu 
Dowódźtwu placu lub posterunkowi policyi państwowej, ce- 
lem dalszych rozporządzeń w myśl wydanych równecze 
śnie przez D. O. Gen, rozkazów. ) 
Frzywłaszczenie takicu materysłów i zużywania dla 
celów własnych jest wzbronione i będzie w każdym wy- 
padku surowo cigane. Gdyby w. braku maiaryału drze” 
wnego w bliższej okolicy drut kolczasty został już użyty 
przez gospodarzy rolnych dla ogrodzenia swej posiadłości, 
należy prosió D. 0. Gen. Lwów, o zezwolenie na odsprzedaż. 


3656 1—3 Zastępca Dowódcy. Nowotny, Gen. podpor. 


Przesiedlania PP. Urzędników !! 


do Poznania i Wielkopolski *: 


KONKURS. 


Miasto Sambor ma do obsadzenia dwie posady: 
1. Sekretarza miejskiego i 
2. L kwidatora Kasy miejskiej, 
Kandydat na sekr»tarza winien mieć ukończona studya prawnicze x 8-ma 
egzaminami i trzechletnią praktyką konceptową w dziale adm'nistracyjpym. 

Kandydat na likwidatora winien mieć egza:nin państwowy z rachunko- 
woś.: i jednoroczną praktykę kasową. 

Płaca wedle umowy. 

Od kandydatów wymaga sią nieprzekroczonego wieku 45 Jat, 

Podania zaopatrzone w świadectwa z egzaminów, świadectwa moralności 
i dotychczascwego zajęcia, należy wnosić do Magistratu miasta Sambora naj- 
później do końca kwietnia 1920 

Sambor, dnia 12 marca 1920, 

3535 2—3 


Wydri:ł powiatowy w Sokalu rozpisuie ni- 
ai-jsrem konkors. na posadę lustratora nrzędów 
i kse gmionych x termin-m wnoszeni4 ndoku- 
mentowanych podań do 80 marca br, 

Do posady tei przywiązane są pobory X. 
rangi urzędników rządowych wraz z dodatkami 
wojennymi. 

Przy wyjazdach służbowych płaci Wydsiał 
opak jący, wraz s dodatkami unormowane 
is urzędników rsrądowych X ravgi. Koszts po- 
dróży pokrywa *Wydział powiatowy, 

Po roku zadowalającej służby następuje sta- 
bilistcya. 

Od kandydatów na tę mosadę wymaga się: 

1. Nieprzekroczonego 40 roku życia, 

2. Przynslekności do Państwa Polskiego, 

8. Dowodu utończenia szkoły średniej, 

4 Dwuletniej praktyki w Wydwiale krajo- 
wym, Wydziale powiatowym.. Magistracie * lub- in- 


* 


| -4 
En 


Komisarz tządowy : E; 


Dr. Potocki. 


Mpe walce, kamienie / Als 1 Kazimierz zamie- 
eriaki, Trausmisje, Pa- sitat; w Białymstoku Pod- 
sy, Turbiny, Motory, dostarcza | dyrekcya kolejowa Wydział 


Jerbatę rosyjską, 


wyborową, rodzynki Malaga Plos Lwów. tRażcii Ą 4 E 
À ” i go 4, I drogowy, poszukuje brata swe- | stytucyi finansowej. ; ; ; 
RÓ y ah a aj | Fae Eaa = Komisarz ra4dowy: O os(SW JOE vi Sigana ta talu 
tanisławowa. Ktoby wiedział AX A i od 
jsawy Zismbiśskiej, Fredry 9. kolwiek o nim rżozy podać Tadeusz Potw'rowski. j. | Ad k ę 
Bs i „kę Piesi. motorowe 1 parowe Np adres. PU) ZGŚLĄEE | z Marya amO0owS$Ka u. 
oleca p “ LWÓW, ps" A : ; 
za pomocą Bitotego 4. 1833 5—8 Biuro spedycyjno - przewozowe ties 


Kawę paloną * gorącego 


powietrza, codziennie świe- 
żą, najlepszych. gatunków, 


P*; Właściciele, którzy 
chcą sprzedać kamienica, 
majątki ziemskie, zechcą na- 


: doetarcaa Towars. 
BJ Motorowsi Uprawy 
Boli we Lwowie - - 


Dla orki wi 


we Lwowie, Czarnieckiego 3. Ą 
a 
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g)ooba siarcza, inteligentna, 


poleca Składnica KU | nędąga w strasznam poło | desłać adresy z opisem i smj 7 uR, pal» L 97 2602 3—3 + cał, 
yk min, emora. pros! sares lito | Lwów, ul. Chorążczyzny 1 SMARU TOWOTA i wykonuje wsselķi ! jej 

itanisawy Zlmbińskiej, nd. Fredry 9 | gg Wedla Mile bl m Oladyał PE oT. arie 0 r â Jej 

R a ak kre OE: + gia ` E-A ysław Ar rd naprawy Magów motorowych. - - < - Zas J WI r E Mtr 
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% Dreka) W! Łasiśntjmo ws kwenis, 5) Czrrmiectiom> 19, rod uenadom Jógefa Kiembiószieze, 


